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Rok 89. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego l 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokofowskie- 
go; Pasaż Hausmanna l. 9. — Listy należy franko- 
wać. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. miesię- 
cznie, We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do <Gazety Lwowskiej», otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer- 
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
80 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczaja się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 
ogłoszenia zaś tahelaryezne i liczbowe po !0 et. od 
jednego wiersza. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adaına Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 26 
lutego b. r. nadać najmiłościwiej wielkiej 
ochmistrzyni Dworu ś.p. Jej. Ces. i Król. Wy- 
sokości Najd. Arcyksiężnej Maryi Immakula- 
ty, Karolinie hrabinie A ttem s order Elżbiety 
klasy pierwszej. __ 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem 2 dnia 5 
marca b. r. zamianować najmiłościwiej radców 
wyższego sądu krajowego: Jana Lipkę w 
Krakowie, dr. Edwarda Herbsta w Pradze, 
Karola Schindlera w Bernie, dr. Stanisława 
Svobode w Pradze i Jana Berkę w Ber- 
nie, radeami Dworu przy najwyższym Trybu- 
nale sądowym kasacyjnym. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
ezył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
marca b. r. zezwolić najmiłościwiej na prze- 
niesienie prezydenta sądu krajowego w Ozer- 
nioweach Wiktora Wesselyego a to na 
własną jego prośbę w tym samym charakte- 
rze służbowym do sądu krajowego w Bernie. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 


a r ES S TEE ABER RE LETTER EEE 


marca b. r. zamianowad najmiłościwiej radcę 
wyższego sądu krajowego we Lwowie Hen- 
ryka La Renotiere Kriegsfelda, wice- 
prezydenta sądu krajowego w Krakowie Jaro- 
sława Uhr Stebelskiego, dalej radców 
wyższego sądu krajowego w Wiedniu dr. Gott- 
frieda Ladenbauera i dr. Fryderyka 
Sacka inspektorami sądowymi w Minister- 
stwie sprawiedliwości. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 11 marca. 


Sprawozdanie komisyi kolonizacyjnej dla 
W. Ks. Poznańskiego i Prus Zachodnich prze- 
dłożone sejmowi pruskiemu i załatwione już 
we właściwej komisyi Izby deputowanych za- 
wiera jeden szczegół, który o ile w kołach 
polskich wywołał uczucie zadowolenia, o tyle 
zaalarmował prasę niemiecką. Oto z urzędo- 
wej relacyi wynika, że od pewnego czasu 
zgłasza się do komisyi kolonizacyjnej z oferta- 
mi sprzedaży ziemi nierównie więcej Niem- 
ców niż Polaków, a w ostatnim roku admi- 
nistracyjnym instytucya ta powołana do ży- 
cia wyłącznie dla wykupywania ziemi z rąk 
polskich, zawarła nieporównanie więcej trans- 
akcyi z właścicielami niemieckimi, niż pol- 
skimi. Jeżeli z tego szczegółu nie da się nie- 
zawodnie wnioskować o polepszeniu ekonomi- 
cznego położenia ludności polskiej, to wska- 
zuje on, iż tak okrzyczani z powodu swej sprę- 
żystości, oszezędności i inleligencyi rolnicy 


niemiecey w największej liczbie wypadków 
znajdują się w daleko krytyczniejszem poło- 
żeniu ekonomicznem niż Polacy. Zdaje się 
również, iż większość najbardziej zagrożo- 
nych materyalnie polskich właścicieli ziem- 
skich pozbyła się już w ten lub ów sposób 
swej ziemi, a reszta, z nielicznymi wyjątka- 
mi, stoi na silniejszych ekonomicznych pod- 
stawach i nie potrzebuje kolatad do wrót ko- 


niu „Spółka rolników parcelacyjna". Spółka 
ta bierze w opiekę wioSeian, reguluje im hi- 
poteki, pośredniczy w zaciąganiu pożyczek dłu- 
goterminowych na warunkach przystępnych, 
parceluje albo częściowo, albo gdy inaczej nie 
można, całe ich posiadłości. 

Ta spółka będąca stowarzyszeniem par- 
celacyjnem z ograniczoną odpowiedzialnością 
uczestników, udziela tak samo jak Bank ziem- 


misyi kolonizaeyjnej, jako do jedynej deski | ski pożyezki jedynie na hipoteki. Zważyć zaś 


ratunku. 


należy, że włościanie w W. Ks. Poznańskiem, 


Nie można też powiedzieć, jakoby spo- | biorąc na ogół, gospodarują rozumnie i su- 
łeczeństwo polskie w Poznańskiem i Prusach | miennie się wywiązuja ze swych zobowiązań 


zachodnich nie starało się w obee grożących 
mu ze strony państwowej instytucyi niebez- 
pieczeństw o zorganizowanie obrony. Wkrótce 
po utworzeniu komisyi kolonizacyjnej powstał 
w Poznaniu z inieyatywy grona najwybitniej- 
szych miejscowych obywateli Bank ziemski, 
który wziął sobie za zadanie nabywanie zagro- 
żonych sprzedażą przymusową majątków pol- 
skich i rozpareelowanie ich pomiędzy wło- 
ścian polskich. Chociaż Bank ten rozporządza 
niewielkim stosunkowo kapitałem, bo nieprze- 
wyższającym trzech milionów marek i zmu- 
szony jest walczyć z rozlicznemi trudnościami, 
to przecież wyniki dotychczasowej jego dzia- 
łalności są nadzwyczaj pomyślne. Za jego to 
pośrednictwem wielu włościan polskich nabyło 
własne parcele i stanowi dzisiaj ważny ezyn- 
nik w obronie zagrożonych stanowisk naro- 
dowych. 

Bank ziemski jednak zajmuje się prze- 
dewszystkiem i niemal wyłącznie nabywaniem 
większych majątków ziemskich to też niebawem 
okazała się potrzeba instytucyi, uzupełniającej 
niejako działalność owego Banku, a któ- 
raby przychodziła z pomocą drobnym produ- 
centom rolnym. Potrzebie tej stara się czynić 
zadość założona przed kilkoma laty w Pozna- 


LISTY PARYSKIE. 


NT POŁOWE 


W lutym. 


(Sic transit. — Zmiana prezydenta. — W Wer- 
salu. — Rzut oka na wystawę przyszłoroczną. — 
Przepowiednie kalendarza „Old Moore". — Nowa 
wojna domowa. Walka między literataini a po- 
litykami. — Deschanel jako kandydat do Aka- 


demii. —- Plotki wyborcze. — „Les Antibel“, 
tragedya chłopska (W Odeonie). — Legenda panny 
Sorel. — Opera i konserwatoryum Jana Reszke- 


go. — Sprawa reformy konserwatoryum. — Sztuka 
polska na wystawie 1900 r. — Wystawa Olgi 
Boznańskiej). 


(Ciąg dalszy). 


Zobaczono go jednak. A. nawet, Engeniusz, 
jak wszvscy młodzi ludzie, którzy umierają, za- 
czął był pisywać wiersze. Rodzina zachwycała 
Sie nimi. Eugeniusz zaś z rękopisem swym 
udał się do wydawcy i przemówił doń w te 
słowa : 

— Panie! Jestem umierający. Czy 
chcesz pan spełnić dobry uczynek? Wydaj 
Pan ten tomik; pragnąłbym zostawić pamiątkę 

a przyjaciół mych. 
Wydawca, dobre człowieczysko, widząc 
Przed sobą chodzącego trupa, zlitował się. 
Wydrukowanym tomikiem Eugeniusz obszedł 
Wszystkie redakcye : 
. — Panie! — mawiał wszędzie — jestem 
ualerający, Czy chcesz pan spełnić dobry 
Tanak? Napisz pan słówko o tym tomiku. 
estto pierwsza i ostatnia książka moja. 
dzić Krytycy, zadowoleni, źe ich częściej nu- 

Nie będzie, napisali o poezyach umierają- 
cego. I ot 2 2 ist 
To Zorn Powstała legenda : To okropne! 
tyl! groza! Gieniusz, który rodzi się na to 
“y E umrzeć. 

inierającego poetę spotykano jeszcze 
Fam na a hadzkach. OG przed 
miereig zdobyć się jeszcze na utwór jaki? 


względem wierzycieli. Dość powiedzieć, że w 
ciągu pięcioletniego istnienia Spółki, przy 
znacznej bardzo liczbie interesów parcelacyj- 
nych, ani jeden nie zdarzył się wypadek, aby 
którykolwiek z osadników Spółki podupadł 
materyalnie, lub naraził ją na straty. 

W zasadzie narcelacya jest dobrym in- 
teresem, a prywatni przedsiębiorcy ciągną 
z niej dosyć znaczne zyski. To też w r. 1894, 
gdy pewne koła niemieckie w Poznańskiem 
były niezadowolone z komisyi kolonizacyjnej, 
że nie kopuje majątków od bankrutujących 
Niemców, założono „Landbank*, instytucyę 
niemiecką, ze znacznym kapitałem, mającą na 
celu nabywania większych majątków zarówno 
od Polaków jak i od Niemców, ale sprzeda- 
wania wyłącznie Niemcom. 


zam 


SPRAWY MONARCHII 


Silne wrażenie wywołało w Wiedniu 
i w całaj prasie znane orzeczenie Trybunału 
administracyjnego, znoszące uchwałę Rady 


Tak. Spiewem łabędzim Eugeniusza była ko- 
medya, z którą udał się do żony dyrektora 
teatru. : 

— Pani! Jeśli mam być jeszeze na pre- 
mierze, przynaglij pani męża, by rychło sztukę 
mą wystawił! 

Biedna kobiecina rozpłakuła się, a sztukę 
wystawiono za miesiąc. Przedstawiony nastę- 
pnie ministrowi, Eugeniusz rzekł z gorzką 
ironią umierającego : 

— Ekscelencyo, byłbym szezesliwym, 
gdybym na pogrzebie miał kongregacyę żoł- 
nierzy.... 

Panie obecne, ze łzami w oczach oto- 
czyły ministra, a w ośm dni potem Euge- 
niusz otrzymał czerwoną wstążeczkę. 

Po dziewięciu latach Eugeniusz, który 
cudem przedłużył był życie swe, wystąpił jako 
kandydat do akademii. Wybrano go jednogło- 
śnie, bo każdy myślał: — Po roku będziemy 
mieli znowu wolny fotel. 

Tymczasem Fugeniusz od lat dwudziestu 
pracuje nad dykeyonarzem. A gdy wreszcie 
ktoś zarzucił mu, że po wszystkich owych 
grymasach jeszcze żyć śmie, akademik od- 
art: 

4 — Mój drogi, nic nie trwa tak długo, 
jak prowizorya ! 
* 


Nie wiem, o ile historya Eugenjusza jest 
prawdziwą, ale to pewne, że jest typową; dla 
powodzenia w Paryżu potrzebną jest legenda. 
Od niedawna tragedya chłopska „Les Anti- 
bel* zapełnia Odeon, zazwyczaj pustkami świe- 
egey. Mimo, iż sztuka sama nie jest bez war- 
tości, nie dokonałaby ona tego cudu, gdyby 
nie pewna legenda. Ale zapoznajmy się naj- 
pierw z sztuką. 

„Les Antibel*, to dynastya chłopów, 
coś jakby Atrydowie i Quercy. Nad rodziną 
tą zawisła zemsta zmarłej, jak niegdyś gniew 
bogów nad królami winnymi. Antibel — ojciec, 
pan domu — nie przeczekawszy nawet pelnego 
roku żałoby po śmierci żony swej, Fabiany, 
żeni się z Janiną (Jane), piękną służebną, 
która przybyła z sąsiedztwa. Daremnie stara 
matka Antibela — la Menine, jak zowią babki 
w tym kraju — błaga i ostrzega syna. Jakiż 


to wstyd będzie, skoro wróći Jan, syn Fa- 
biany, który pełni właśnie służbę wojskową! Za- 
gniewana, podejrzliwa, opryskliwa, babka stroni 
od nowej synowej; Mette, młoda siostra jej 
musi jej przeczytywać listy Jana. Naiwna dziew- 
czyna zakochuje się w nieznanym, oddalonym 
Janie... Wreszcie Jan wraca: gdy spotyka 
po raz pierwszy macochę swą, młodą, po- 
wabną, tak zupełnie na macochę nie wyglą- 
dającą, jakieś uniesienie go porywa; przekli- 
nając ojca, odpycha Janinę. 

Nie był to jednak gniew synowski. Jan 
od piewszej chwili, zamiast w Mette — zako- 
chał się w Janinie. Wreszcie w gorączce, nie 
wychodzi na pole, przesiadając w domu z ko- 
bietami, wpatrzony w Janinę. „La Mónine*, 
szpiegująca zawsze, spostrzega nawet, że w nocy 
ktoś się kręci pod oknem synowej. Przeko- 
nana, że to jakiś galant z sąsiedztwa, budzi 
syna, daje mu strzelbę do ręki i chwyta nie- 
znajomego. Jakież jej przerażenie, gdy po- 
znaje — Jana! Na szczęście w oknie Janiny 
okazuje się Mette: młodzi ludzie kochają się 
w sobie; trzeba ich pożenić. 

Lecz Jan nie myśli żenić się z Mette. 
Do szaleństwa zakochany w Janinie, raz przy 
stadni chwyta ją w objęcia i wyznaje jej mi- 
łość swą. Lecz ta Fedra wieśniacza jest naj- 
enotliwszą z małżonek, a Hipolit tylko, tracąc 
głowę, ściska ją coraz gwałtowniej... C'est 
Venus, tout entière à sa proie attachée... 

Janina woła o pomoc; z kosą na ramie- 
niu nadchodzi — Antibel. Wspaniały jest ruch 
tego wieśniaka, podnoszącego kosę na syna; 
wspaniałą byłaby scena cała, i godną iście 
poety tragicznego — gdyby nie koniec. Anti- 
bel nie śmie zabijać syna, Janina wspomina 
o matce, Fabianie, ogólne wzruszenie — na- 
miętnego chłopaka wypędzają tylko z dworu 
i na tem kończy się tragedya tych Herakli- 
dów chłopskich. 

, Mimo mdłego zakończenia, sztuka jest 
zajmująca i malownicza. Ponvillon, który wy- 
kroił ją z powieści swej, należy w samej rze- 
czy do najlepszych autorów prowincyonalnych. 
Wzorem jego nie był. Zola w „La Terre*, lecz 
George Sand i Leon Cladel. „Les Antibel* 
to nowy „Benoit le Champi“. Wystawiono 


w niektórych scenach malowniczą prostotą 
swą przypominało „Angelus“ Milleta. 

„. Z tem wszystkiem jednak ta tragedya 
wieśniacza nigdyby nie ściągała tłumów do 
Odeonu, gdzie, jak fama głosi, fotele chwasta- 
mi porastają, gdyby nie — legenda, która 
mięsza się z zapachem wiejskim niby obło- 
czek perfumu paryskiego. Paryżanie cisną 
się do Odeonu, nie aby oglądać Antibelów, 
lecz by ujrzeć w roli Janiny pannę Cecylię 
Sorel. 

. Cecylia Sorel, to nie tylko jedna z naj- 
piękniejszych aktorek paryskich, ale zarazem 
jedna z pierwszych elegantek. Toalety jej o- 
gólnie są podziwiane, a urządzenie aparta- 
mentu jej w avenue des Champs-Elysées u- 
chodzi za cudo prawdziwe. Jestto rekonstytu- 
cya atmosfery ośmnastego stulecia, dokona- 
na z niepospolitym smakiem i znawstwem 
niepośledniem. Zapytywano się tedy przede- 
wszystkiem, jak też panna Sorel, ta figurka 
rokokowa, wyglądać będzie w kostyumie 
chłopskim. Lecz po za tem był i inny powód 
ciekawości. Panna Sorel dawno już nie poja- 
wiła się na scenie; a pyszne urządzenie swe, 
godne jakiej Dubarry lub Pompadour, zawdzię- 
ezac ma łaskom jeśli nie królewskim, to je- 
dnak rządowym... bo prezydyalnym. 

Wobec legendy tak sensacyjnej, ściąga- 
jącej tłumy niby czarem do Odeonu, jeden 
chyba teatr mógłby dziś skutecznie współza- 
wodniczyć z drugą sceną narodową: ten, któ- 
ryby się zdecydował do wznowienia dramatu 
„L'avocat Loubet“, jedynej prócz „La Forge 
des Chätaigners“ sztuki poważnej, którą na- 
pisał Labiche, a którą wystawiono po raz pier- 
wszy 1837 r. w teatrze Panteonu. 

+ 


Lecz na ianem polu przygotowuje się 
konkurencya bardziej zajmująca: Jan Reszke 
konkurować będzie nie tylko z operą pary- 
ską — jak już pisma doniosły — ale i z 
konserwatoryum. Wielki spiewak nie poprze- 
staje na teatrze, który buduje na placu wy- 
stawowym, w którym dawać będzie wzorowe 
przedstawienia operowe; chcąc pozostawić 
trwalszą po sobie pamięć i przyczynić się sku- 


sztukę prawdziwie artystycznie; ugrupowa” ie jteczniej do uszlachetnienia spiewu dramaty- 


miejskiej wiedeńskiej co do udzielenia wspar- 
cia 80.000 złr. na budowę pewnego kościoła. 
Orzeczenie opiera się na postanowieniu usta- 
wowem, że do budowania i utrzymywania ko- 
ściołów powołane są gminy kościelne. Gminy 
te jednak nie zostały dotychczas ukonsty- 
tuowane. Vaterland zaznacza, że obowiązek 
ten spada zatem na ciało, które nie istnieje. 
Burmistrz Wiednia dr. Luöger, polecił magi- 
stratowi wiedeńskiemu zestawienie wszystkich 
subwencyj, które od istnienia nowego statutu 
miasta Wiednia, t. j. od r. 1891 wypłacone 
zostały na cele specyalne, a nie dla całej gminy 
służące. Dr. Lueger ma bowiem zamiar na 
podstawie tego rozstrzygnięcia zażądać od 
wszystkich korporacyj i stowarzyszeń zwrotu 
otrzymanych od gminy zasiłków. Wiedeńskie 
dzienniki liberalne utrzymują, że dr. Luöger 
chciałby w ten sposób stworzyć tylko agita- 
cyę przeciwko orzeczeniu Trybunału admi- 
nistracyjnego, oraz podnoszą, że wypłacone 
subwencye nie mogą już być rewindykowane 
i że odpowiedzialni są nie ei, którzy je otrzy- 
mali, lecz ei, którzy je uchwalili. Vaterland 
twierdzi, że cała ta sprawa wpłynąć tylko 
może na ponowne ożywienie usypiającego już 
ruchu antisemiekiego, jeden bowiem radny 
żydowski, Brunner, który nawet nie jest Wie- 
deńczykiem, bez żadnej potrzeby przez swoje 
zażalenie sprowokował przeważną większość 
radnych zarówno chrześciańsko - społecznych, 
jak i liberalnych, wywołując wyrok, zwró- 
cony przeciwko potrzebom religijnym ludności. 
Dziennik zaznacza, że Brunnerem kierowała 
jedynie swawola i widzi w tem postępowaniu 
brak poczucia obywatelskiego i względów na 
potrzeby współobywateli. 

Wobec doniesień dzienników, że Rząd 
zamierza rzekomo przystąpić do uregulowania 
sprawy językowej w drodze $. 14, a przytem 
uwzględnić po części żądania, postawione dla 
Czech przez referentów niemieckich stron- 
nietw opozycyjnych, które to żądania przez 
niedyskrecyę doszły jakoby do wiadomości 
Rządu. — Narodni Listy występują przeciwko 
objętemu tymi rzekomymi zamiarami proje- 
ktowi stworzenia w Czechach wyłącznie nie- 
mieckich i wyłącznie czeskich okręgów admi- 
nistracyjnych, uważając ten projekt jako za- 
mach na niepodzielność i integralność króle- 
stwa Czech. Dziennik ten sądzi, iż Rząd mógł- 
by dać Niemcom co najwyżej ustawę, mocą 
której uregulowanoby język w służbie we- 
wnętrznej urzędów i sądów według języka 
dotyczących okręgów, ale w żadnym razie nie 
mógłby Rząd naruszyć niepodzielności i inte- 
gralności królestwa Czech. 

Natomiast z kół niemieckiego stronni- 
etwa postępowego donoszą w tej sprawie, że 
stronnietwo to jest zupełnie obcem tej rzeko- 
mo zamierzonej akcyi Rządu i także w kwe- 
styach zewnętrznej taktyki pozostanie niezło- 
mnie wierne swemu dotychczasowemu stano- 
wisku, wedle którego niemiecko-czeska kwe- 
stya językowa nie jest wewnątrzną kwestyą 
krajową, lecz sprawą państwową, obchodzącą 
wszystkich Niemców w Austryi, która przeto 
może i powinna być rozwiązana tylko za zgo- 
dą wszystkich niemieckich stronnietw opozy- 
cyjnych w Radzie państwa. 

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu mo- 
rawskiego Czech p. Parma uzasadniał wniosek 
co do uregulowania sprawy używania obu języ- 
ków krajowych we władzach autonomicznych. 
Powiedział on między innemi, że Niemcy i 
Czesi na Morawie mieszkają nie obok siebie, 
lecz pomieszani ze sobą, muszą tedy starać 
się o to, aby szukać dla siebie takiego tere- 
nu, na którym mogliby wspólnie działać. Mo- 
wca apelował do Rządu, aby zechciał wspie- 
rać silnie i skutecznie morawską akcyę ugo- 
dową. Wniosek odesłano do komisyi gminnej. 


RETRO ZAPORA rn an (ERA OOOO R E REG 7 ann 


Z Poznania. 
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(Broszury w sprawie stosunku Niemców do lu- 
dności polskiej, — Memoryał hakatystów. 
Hakatyści w obec broszury p. Wagnera p. t: 
„Bzik antipolski*. — Towarzystwo Czytelń lu- 
dowych. — Proces prasowy). 


(oraz to nowe pojawiają się niemieckie 
broszury polityczne, traktujące o stosunku Niem- 
ców w monarchii pruskiej do ludności pol- 
skiej. Po broszurze Jerzego Wagnera, piętnu- 
jącej bzika, który opanował ludność niemiecką 
w stosunku do Polaków, ukazała się publika» 
cya w duchu wręcz przeciwnym. Jest to roz- 
prawa, napisana przez niejakiego Jakóba Ern- 
sta, a nosząca tytuł: „Polonizm i pokrewne 
objawy antinarodowe“. Rozprawa stanowi ósmy 
zeszyt 28 tomu wydawnietwa peryodyeznego, 
wychodzącego pod tytułem: „Zeitfragen der 
christlichen Volkslebens“, a redagowanego przez 
barona Ungern- -Sternberga w Berlinie i pa- 
stora Th. Wahla. Autor rzeczonej broszury 
wypowiada wojnę Polakom, Duńczykom i 
Francuzom w Alzacji i Lotaryngii i zagrze- 
wa Niemców do gorącej walki, która powinna 
się zakończyć zwycięstwem Niemców. 

Tak to protestantyzm niemiecki (w prze- 
ciwstawieniu do katolików niemieckich, któ- 
rzy zaciętą walkę narodowościową uważają za 
objaw niechrześciański) pojmuje „ „bieżące kwe- 
stye chrześciańskie". 

Towarzystwo hakatystów wydało me- 
moryał, w którym występuje za zaprowadze- 
niem opłaty za używanie pomocy tłómaczów 
przed sądem. 

Pismom hakatystycznym zakazano pisać 
o wzmiankowanej wyżej broszurze p. Wa- 
gnera. Więc milezą z małymi wyjątkami, ale 
jaki gniew wewnętrzny miota niemi, widać z 
uwag, mimochodem rzucanych. Poznańska, 
Deutsche Ztg. jako dowód, że broszura napi- 
sana w interesie polskim, przytacza ten arey- 
śmieszny argument, Ze ma ezerwono-bialg 
okładkę i że Dziennik Poznański rozesłał pe- 
wną liczbę egzemplarzy. 

Wrocławska Schles. Volksztg. zamie- 
szezając kilkołamowy referat z broszury p. 
Wagnera, tak pisze w końcu: 

„Broszura działa w całości tak przeko- 
nywająco, że sobie trzeba powiedzieć: prze- 
ciwko tym wywodom jest jakakolwiek opozy- 
cya niemożliwą; są one po prostu niezbite. 
Każdy, kto sobie chce jasny sąd wytworzyć o 
stosunkach w Poznańskiem, niech nie zanie- 
dba zaznajomić się z broszura“. 

Dnia 9 b. m. odbyło się w Poznaniu 
walne zebranie Towarzystwa czytelń ludo- 
wych. Sprawozdanie powiada, że rok ubiegły 
był pomyślny dla Towarzystwa tylko pod tym 
względem, że chęć do czytania znów się 
wzmogła, ale słabe siły Towarzystwa nie 
zdołały sprostać potrzebom. Założono w roku 
ubiegłym tylko 45 ezytelń, a rozesłano ksią- 
żek 23.460. Dochód wynosił 12.544 marek, 
rozchód 13.498 marek. Prezesem Towarzy- 
stwa jest ks. Zdzisław Üzartoryski. 

Przed poznańską Izbą karną toczył się 
p kilkoma dniami proces przeciwko p. 

zepeckiej, właścicielce drukarni i nakładczyni 
Gońca. W kalendarzu na rok bieżący dopa- 
trzyła E prokuratorya w wierszu zatytuło- 
wanym „Do młodzieży“ podburzania do gwał- 
tów. Kalendarz ten policya skonfiskowała. Pro- 
kurator wniósł o 600 marek kary, trybunał 
skazał panią Rzepecką na 500 marek kary i 
poniesienie kosztów procesu. 


cznego, założyć ma własne konserwatoryum 
przy placu Vandóme. 


Byłoby to najlepszem rozwiązaniem wiel- 
kiej kwestyi artystycznej, która od tylu lat 
dręczy ministrów oświaty i dyrektorów sztuk 
pięknych: kwestyi reformy konserwatoryum 
paryskiego. 

Broszury i serye artykułów, poświęcone 
przedmiotowi temu, uformowałyby już biblio- 
tekę całą. Faktem jest, że w tej wielkiej me- 
tropolii sztuki, jaką jest Paryż, rządowa szko- 
ła spiewu i sztuki dramatycznej pozostaje w 
stanie nader oplakanym. Nie smutniejszego i 
bardziej monotonnego aniżeli egzamina doro- 
ezne w teatrzyku pompejańskim. Co roku ba- 
sy, tenory i barytony z równym brakiem ta- 
lentu odspiewują te same arye; naiwne ogła- 
szają w tym samym miauczącym tonie, że 
le petit chat est mort, podczas gdy koledzy 
ich z klasy tragicznej ze skończoną afektacyą 
deklamują „Módeme* miasto „Madame“, we- 
dle uświęconej tradyeyi Maubanta. Ojciec Du- 
bois z loży swej rozdaje nagrody i „accessit“, 
raatki mdleja, nie wiadomo dlaczego, a p. 
Claretie angażuje premiers prix dla Kome- 
dyi francuskiej a p. Giuisty seconds prix dla 
Odeonu. 


(Dokończenie nastąpi). 
Puk. 
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PORTRET MAESTRA ALBANI 


(Z Cyklu „Documenti umani“. F. de Roberto). 


ann 


(Dokończenie). 


— Ach, tak! wyzdrowienie... Przyszło 
ono dopiero kilka miesięcy temu i jak widzisz, 
jeszcze zupełnem nie jest. Pojechałem spędzić 
czas jakiś w moich okolicach rodzinnych, 0- 
detehnąć tam balsamicznem powietrzem i na- 
poić oczy widokiem zieleni. Z moich okolic 
nie pamiętałem nie: położenie, ulice, mie- 
szkańców, wymowę, wszystko zapomniałem. 
Zwolna jednak pamięć mi wracała; czułem, 
że staję się samym sobą. 

Dnia pewnego spotkałem towarzysza z 
lat dziecinnych, którego z trudnością sobie 
przypomniałem. Spotkanie to napelnilo mnie 
zadowoleniem, a ponieważ przyjaciel prosił 
mnie, bym go odwiedził, skierowałem się do 
jego domu. Szedłem po tych ulicach krętych, 
spinających się pod górę, gdzie będąc dzie- 
ekiem tyle chodziłem i doznawałem rozrzew- 
nienia, zadowolenia, które wdychałem w sie- 
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Niemcy na Litwie. 


man 


Prawie wszystkie olbrzymie dobra pora- 
dziwiłowskie na Litwie, które drogą spadków 
przeszły ostatecznie na własność żony nie- 
mieckiego kanclerza ks. Hohenlohego, zaku- 
pili Niemcy. Ostatni klucz miński, zawierający 
w jednym kompleksie blisko 70.000 morgów, 
nabyli teraz Pfalz-Feinowie, a gdy to już się 
stało, wtedy dopiero powstał hałas w prasie 
rossyjskiej, że wszystkie ukazy wydane w tym 
celu, aby ziemia na Litwie przechodziła tylko 
w rossyjskie ręce, są tylko na papierze. Już 
Niemcy obsiedli witebszczyznę i pozakładali 
tam ogromne parowe przędzalnie lnu, fabryki 
kolosy i t. d., a agenci tych fabryk stali się 
monopolisiami w handlu surowego lnu, jedy- 
nej rośliny, która bujnie rosnąc na wilgotnych 
nizinach witebskich, tworzy główny produkt 
tamtejszego rolnictwa, wyłączny niemal środek 
zasobności ludu. W grodzieńskiem i kowień- 
skiem nawala niemiecka otoczyła dokoła na- 
wet bardzo ważną dla Rossyi twierdzę kowień- 
ską, rzuciła się już i na mińską ziemię, a ros- 
syjska własność nigdzie tam nie może się usa- 
dowić. Tak biadają rossyjskie dzienniki, żąda- 
jąc jeszcze jakichś ukazów, któreby zażegnały 
tę klęskę. 

A przecież ukazów tych jest długi sze- j 
reg. Pierwszy pojawił się 10 grudnia 1865 
roku, a głosił krótko: „Osobom polskiego i ży- 
dowskiego pochodzenia nie wolno nabywać 
ziemi w dziewięciu litewskich i białoruskich 
guberniach“. Drugi z 8 lutego 1866 zaostrzył 
ów pierwszy dodatkiem, że sądy zatwierdza: 
jące kontrakty kupna i sprzedaży, obowiązane 
są badać, ezy przypadkiem nabywca, choć 
Rossyanin, nie jest spokrewniony z Polakami 
i jeżeli tak, to nie zatwierdzać kontraktu. 
Trzeci z 18 lipca 1868 rozciągnął powyższe 
postanowienie na chłopów religii katolickiej, 
o ile oni chcieliby kupić więcej, niż 20 mor- 
gów, a generał - gubernator cyrkularzem wy- 
tłómaczył, że w ogóle chłop- katolik nie może 
posiadać więcej niż 20 morgów, więc jeśli 
odziedziczył naprzykład sześć, to wolno mu 
dokupić tylko 14. Ale i to okazało się niedo- 
statecznem, więc w następnym roku 23 lu- 
tego wydano ukaz, że o każdym zgoła chło- 
pie-katoliku, który chce nabyć od kogobądź 
bogaj jedną grzędę, powinna właściwa władza 
donosić generał- gubernatorowi takie szeze- 
góły, jak: czy nabywca w domu mówi po 
polsku, czy regularnie chodzi na nabożeństwa, 
czy księdza całuje w rękę — i taki chłop nie 
otrzymywał zezwolenia na kupno gruntu. Lecz 
nawet i tego jeszcze było niedość, bo dnia 4! 
ezerwea 1885 r. wydano rozporządzenie, na 
mocy którego w wielu powiatąch grodzień- 
skich, wileńskich i kowieńskich zakazano 
w ogóle chłopom - katolikom nabywać ziemię, 
a to za opór, stawiany zamykaniu kościołów. 

Polakom i żydom zabroniono nabywać 
ziemię, Rossyanie nie kwapili się do niej, więc 
napłynęli Niemcy w tę pustkę ekonomiczną, 
którą stworzyły ukazy. Nareszcie spostrzeżono 
w Petersburgu, że Litwa i Białoruś i Wołyń, 
zagrożone są zaborem germanizacyjnym więc 
14 marca 1887 r. wydano nowy ukaz: „Za- 
granicznym poddanym wszelkiej narodowo- 
ści i wiary zakazuje się bez żadnego wyjątku 
nabywać ziemię po za granicami miast i mia- 
steczek w całym kraju półnoeno-zachodnim i 
południowo-zachodnim*. Skutek owego ukazu 
był ten, że niezliczone masy Niemców zaczęły 
przyjmować rossyjskie poddaństwo, przezco 
jednak nie wy:zły one z politycznego związku 
ze swą ojczyzną. 


jednym Wołyniu przybyło takich nowych 
obywateli odrazu przeszło dwieście tysięcy. Tu 
jednak było ich najwięcej, więc dla Wołynia 
wydano w roku 1892 nowy ukaz: „Niemcom, 
choćby rossyjskim poddanym, nie wolno na- 
bywać ziemi za granicami miast i miasteczek“. 
Zaraz potem wyjaśniono, że to się stosuje 
tylko do emigrantów zagranicznych wszelkiej 
narodowości, a nie do tych Niemców, którzy 
pochodzą naprzykład z kraju Nadbałtyckiego 
(z Kurlandyi, Inflant i Estonii). Tak zamknięto 
Wołyń i dla Czechów, ale za to cała nie- 
miecka fala zwróciła się na Litwę i przede- 
wszystkiem przyjmowała rossyjskie poddaństwo, 
a potem już wzrastała w ziemię. 

Teraz nareszcie zwrócono na to uwagę 
z powodu rozsprzedaży dóbr radziwiłlowskich. 
Przez kilkanaście lat księżna Hohenlohe ro- 
biła najrozmaitsze starania, aby jej pozwolono 
zatrzymać te dobra; po to samo jeździł do 
Petersburga jej małżonek ks. kanclerz, lecz 
nie pomogły żadne zabiegi, bo rossyjskim za- 
miarem było, aby ta olbrzymia fortuna, sprze- 
dana w jednym czasie, a więc tanio, przeszła 
w rossyjskie ręce, co oczywiście odrzu posu- 
neloby naprzód russyfikacyę kraju. Skończyło 
się jednak na tem, że wszystkie te dobra ku- 
pili Niemcy, którzy dopiero co przyjęli ros- 
syjskie poddaństwo, a to wbrew ukazowi z 14 
czerwca 1868 roku, orzekającemu, że generał- 
gubernator może nawet Rossyaninowi czystej 
krwi nie pozwolić na kupno ziemi na Litwie, 
jeżeli uzna, że ten nowy ziemianin nie będzie 
pożyteczny sprawie russyfikacyjnej ! 


KRONIKA 


Lwów, 11 marca. 


— Z Tow. prawniczego. W poniedzia- 
łek, dnia 18 b. m. o godzinie pół do 7 wie- 
czorem odbędzie się w lokalu Towarzystwa po- 
siedzenie sekeyi ekonomicznej. Porządek dzienny: 
1. Ukonstytuowanie. 2%. Pogadanka o handlu 
terminowym, którą zagai prof. dr. Ochenkowski. 


— Z Koła literacko-artystycznego. 
Dzisiejsza konferencya Jana Styki o dziełach 
Tołstoja rozpocznie się o godzinie 8 wieczorem. 


— Przedstawienie amatorskie na 
dochód Towarzystwa im. św. Salomei odbędzie 
się jutro, w niedzielę 12 b. m. w sali Sokoła”. 
Odegrana zostanie po raz pierwszy: „Na cel do- 
| broczynny”, komedya w 4 aktach T. Schónthana 
(Er Kadelburga. Między aktami koncert kapeli 
wojskowej 50 p. p. Początek o godzinie 7 wie- 
ezorem. 


— W „Skale“ p. Zbigniew Pazdro wy- 
głosi w niedzielę 12 b. m. odczyt p.t.: „O cze- 
ladzi cechowej w dawnej Polsce“. Początek o 
godzinie 5 po południu. Wstęp wolny. 


Portret ś. p. Kardynała Sembratowicza, 
pędzla p. Al. Augustynowicza, znany dobrze na- 
szej publiczności z wystawy Towarzystwa sztuk 
pięknych, nabył onegdaj Wydział krajowy do 
swej galeryi marszałkowskiej. 


— Szkółka froeblowska. Panna Helena 
Komarówna, po krótkiej przerwie spowodowanej 
śmiercią matki, otwiera z dniem dzisiejszym na 
nowo szkółkę froeblowska przy ul. Grottgera 2. 
Wpisy odbywają się codziennie od 8—4 po po- 
łudniu. 


— Hr. Włodzimierzowie Dziedu- 


Jak licznie koloniści nie- | szyeey złożyli w Administracyi Gazety Lwow- 
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skie poddaństwo, można sądzić z tego, że na | Lwowie“ 


wy. Jak mi się udało odnaleźć ulicę? Nie 
wiem; szedłem, szedłem, nie myśląc o celu 
moich kroków, ale pewny, że dojdę... Gdy 
znalazłem się na drodze, przy której mieszkał 
mój przyjaciel, gdym nareszcie zobaczył dom 
jego, ten stan duszy, o którym wspominałem, 
jeszcze sie spotęgował. Co mi te mury mówi- 
ły? Nie nie śmiałbym powiedzieć, ale zdawa- 
ło mi się, że kogoda tu zamieszkiwała. Weho- 
dząc na schody, zatrzymałem się kilka razy, 
aby wsłuchiwać się w to, co we mnie się 
działo. Zdala, słyszałem świeże, czyste, lekkie 
preludye, które kołysały, podnosiły i unosiły 
w górę. w sferę eterów... W mojej duszy 
czułem odbicie tych tonów. Nie wiedząc, 
dla czego i jakim sposobem, byłem w ocze- 
kiwaniu czegoś co mnie miało napełnić ra- 
dością, ale w czem nie było nie ani wzru- 
szajacego, ani niepokojącego. Wszedłem... 

Przechodziłem z zadziwienia w zadziwienie. 
Po preludyach nastąpił spiew, przyciszony, 
delikatny, niewypowiedziany. Poruszałem się 
pośród tych dźwięków głębokich... Mój przy- 
jaciel podchodził do mnie w towarzystwie ko- 
biety, której twarz pozostawała w cieniu. Gdy 
obróciła się i spojrzała na mnie, śpiew ucichł, 
a nagłe światło powstało w moim umyśle... 

Moja. pierwsza miłość! dziewczynka, którą 
kochałem czystem uczuciem dziecka, a którą 
teraz ujrzałem, tak samo piękną, tak samo 
pogodną, kołyszącą swoje dziecko... Droga, 


bie z rozkoszą nie zdając sobie z tego spra- | którą chodziłem tyle razy! dom znajomy, 
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przyjazny! schody, po których szedłem tyle 
razy, drżący, z bukietem polnych kwiatów w 
ręku! okna, które pożerałem oczami, oczeku- 
jąc na ukazanie się ukochanej twarzy I... dom, 
który zachował swój pozór spokojny, przyja- 
zny, podczas gdy dziecko stając się człowie- 
kiem, pogardzało wspomnieniami i traciło ro- 
zum w odmęcie wielkiego miasta !... Przyjęła 
mnie jak siostra rodzona ; wiedziała o mojej 
historyi i podczas, gdy krzątała się po po- 
koju i sehodziła do ogrodu, spostrzegłem jej 
spojrzenie pełne serdecznego współczucia... 

Czułem się odrodzony, czułem jak pa- 
mięć mi się rozjaśniała, zapomniane wypadki 
pr zypominaly się w najdrobniejszych szczegó- 
łach... zdawało mi się, że wracam do SZEZE- 
śliwych czasów mego dzieciństwa. Od tej 
chwili spokój zaczął się czynić w moim umy- 
śle, od tej chwili byłem znowu człowiekiem, 
a sztuka... 

Pe Natali podniósł się w tej 
chwili z krzesła, i założył ręce na piersiac i 
z głębokiem westchnieniem zadowolenia. 

— Teraz, dość już! Portret jest naszki- 
cowany ?... 

Na wystawie della Promotrice, portret 
maestra Luigi Albani, którego Isaura di Va- 
lencia cieszyła się stałem powodzeniem tego 
sezonu — otrzymał pierwszą nagrodę. 


+ 
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trumnę „nieodżałowanej pamięci dr. Stanisława 
Krzyżanowskiego". 


— Ś. p. Stanisław Krzyżanowski. 
Pogrzeb ś. p. Stanisława Krzyżanowskiego adwo- 
kata kraj. i drugiego dyrektora Banku kredyto- 
wego, odbędzie się jutro o godzinie 4 po połu- 
dniu. Śmierć jego wywołała w szerokich kołach 
miasta naszego, w którem zmarły cieszył się 
sympatyą, żywe współczucie; powody targnięcia 
się na życie nie są dotychczas znane, ale za- 
równo ten krok jak i okoliczności, wśród jakich 
ś. p. Krzyżanowski samobójstwo popełnił, utwier- 
dzają w przekonaniu, że zmarły działał pod 
wpływem silnego rozstroju nerwowego. 


Pierwszy dyrektor Banku kredytowego 
dr. Zdzisław Marchwicki, który we czwartek po 
południu wyjechał był do Wiednia na posiedzenie 
rady nadzorczej Banku dla krajów koronnych, ~- 
zawiadomiony telegraficznie o samobójstwie &. p. 
Krzyżanowskiego — powrócił dzisiaj rano do 
Lwowa. 


Według depeszy z Wiednia, w rozmowie 
z członkiem redakeyi N. Fr. Presse dr. Mar- 
chwieki stanowczo zaprzeczył, jakoby samobój- 
stwo dr. Krzyżanowskiego pozostawało w ja- 
kimkolwiek związku z instytueya, której Ś. p. 
Krzyżanowski był drugim dyrektorem. Raczej 
przypuszczać należy, że powodem samobójstwa 
była melancholia, na którą dr. Krzyżanowski 
cierpiał od kilku miesięcy. Dr. Marchwicki kil- 
kakrotnie zapewniał, że stan Banku kredyto- 
wego jest świetny, że szczególnie przedsiębior- 
stwa przemysłowe Banku rozwijają slę bardzo 
pomyślnie. Zaznaczył nadto, że Bank kredyto- 
wy żadnej nie poniósł straty z powodu Kasy 
oszczędności, gdyż zaraz po wybuchu runu zer- 
wał z Kasa stosunki. W końcu zapewniał dr. 
Marchwicki, że portfel wekslowy Banku jest, 
jak był dotąd zawsze wzorowy. 


— Pp. urzędnicy pocztowi w Zło- 
czowie złożyli dla złoczowskiej bursy im. Tadeu- 
sza Kościuszki kwotę 8 zł., zamiast wieńca na 
trumnę ś.p. Leona Miillera, byłego kasyera po- 
cztowego. Wydział Towarzystwa „Bursy“ składa 
w imieniu biednej uczącej się młodzieży gimna- 
zyalnej łaskawym ofiarodawcom serdeczne „Bóg 
zapłać”. 

— Zuchwalstwo żebraka. Konstanty 
Łuć, żebrzący przy ulicy Unii lubelskiej, na 
uwagę przechodzącej z matką Maryi Lerch, żony 
zarobnika, że jako zdrów całkiem ezłowiek, wi- 
nien raczej oddać się pracy niż żebraniu, — 
pobił grubym kijem obie kobiety, które musiała 
zaopatrzyć stacya ratunkowa. Zuchwałym żebra- 
kiem zaopiekowała sig policya. 


== Zwłoki noworodka płci męskiej zna- 
leziono wczoraj rano w Połtwi na Zamarstyno- 
wie. Śledztwo za wyrodną matką zarządzono. 


Zguba. Banknot na 100 zł. i 8 po 
5 zł, zgubił wczoraj w mieście gospodarz J. K. 
4 Lubienia. 


== Złożono w policyi: dwa cebrzyki 
ściągnięte z wozu, a następnie porzucone przez 
dwóch nieletnich rzezimieszków; oraz czarny za- 
rękawek z rękawiczkami. 


— Loterye fantowa urządza Tow. „So- 
kół“ w Jaworowie za zezwoleniem c. k. Mini- 
sterstwa skarbu z d. l sierpnia 1898 1. 41.421. 
Wypuszczono 10.000 losów po 25 ct.; wygra- 
nych jest 500, a na pierwsze 8 wygrane prze- 
znaczono wartościowe meble. Ciągnienie odbędzie 
się dnia 9 lipca b. r. 


— Zmarli w ostatnich dniach: W Kra- 
kowie, Jan Polakiewiez, znany kupiec, przeżyw- 
szy lat 60; 

Aniela Mrazkowa, wdowa po sekretarzu 
krakowskiego Tow. wzajemnych ubezpieczeń, 
przeżywszy lat 61. 


— W Muszynie, jak donosi telegram 
do jednego z pism porannych, wybuchł wczoraj 
groźny pożar. 


— (Gwałtowny pożar wybuchnął we 
wsi Pątnów, w gub. kaliskiej, w nocy na 8 
b. m. Ofiarą pożaru podło 11 osób, które po- 
grążone we Śnie nie zdołały uratować się i zo- 
stały formalnie zwęglone. Spłonęło 9 zagród 
włościańskich. 


— Pokuta kościelna. W Makoszynie, 
w powiecie i gubernii piotrkowskiej, Andrzej 
Lekarczyk przy pomocy syna, Antoniego, pobił 
cepami swego teścia, sędziwego starca, Józefa 
Majdę. Pokrzywdzony Majda zaskarżył zięcia i 
wnuka do sądu, sąd zaś skazał Andrzeja Lekar- 
Czyką na 8 miesiące, a Antoniego na 3 tygodnie 
aresztu. Majda jednak prosił sąd, iżby tę karę 
zamienił na pokutę kościelną. I stało się tak. 
Zgodnie tedy z żądaniem Majdy, Lekarczykowie 
stali przez trzy niedziele w kościele parafialnym 
W Krzepczowie podczas nabożeństwa z cepami, 
któremi bili starego, w takiem miejscu, żeby 
ich wszyscy widzieli. Wielki to był wstyd dla 
nich. Trzeba było widzieć, jak umykali Lekar- 
2ykowie z kościoła do domu, ukrywszy cepy 
Pod sukmaną. 


ny Pomnik dla wynalazców chini- 
Y ma stanąć i być odsłonięty podczas wysta- 
lazo. Tyskiej w roku 1900. Pierwszymi wyna- 
1 sposobu wydobywania czystej chininy z 


k 5 
Y e inowej w r. 1820 byli chemicy francu- 


sey : Pelletier, zmarły w r. 1842, oraz Caven- 
ton, zmarły w r. 1877. 


— Dziwaczne skąpstwe przyprawiło o 
śmierć niejaką p. Esterę Bridoux, zamieszkałą 
przy ulicy Serpente w Paryżu. Kobieta ta ueho- 
dziła za bardzo biedną, lecz nie chciała przyjąć 
nigdy pomocy od swych sąsiadów. Przed paru 
dniami znaleziono ją martwą w mieszkaniu, a 
lekarz stwierdził, iz umarła z głodn. Niemałem 
było zdziwienie sąsiadów, gdy znaleziono na 
szyi zmarłej torebkę, zawierającą 80.000 fr. 


nee TEE FREE ii 


Nolalki Wloracko-artpalpczne 


Wystawa dzieł ś. p. Kossaka, którą u- 
rządza lwowskie Towarzystwo sztuk pięknych, 
zapowiada się bardzo dobrze, zgłoszono już prze- 
szło 80 prac, między innemi biorą udział w 
wystawie: hr. Jerzy Dunin Borkowski, pp Wła- 
dysław Bełza, Kazimierz Brokl, Jan Bromilski, 
JE. hr. Wł. Dzieduszycki, Stanisław Gniewosz, 
Piotr Harasimowicz, prof. dr, Ochenkowski, W. 
Ronka, Rysiewicz, Seweryn Skrzyński, Stachór- 
ski i wielu innych. Dyrekcya Towarzystwa pra- 
gnąc zgromadzić jak najwięcej dzieł, uprasza 
jeszcze raz wszystkich posiadaczy prac Juliusza 
Kossaka, aby je nadesłać zecheieli łaskawie naj- 
później do 12 b. m. W ciągu bowiem b. tygo- 
dnia wystawa będzie otwartą. 


(mre.) Artur Gruszeeki: „Szachraje“. 
Powieść współczesna. Tomów dwa. Warszawa 
1899. Nakład Jana Fiszera. 


Czytałem niedawno w jednem z pism war- 
szawskich, że Gruszecki, zanim przystąpi do na- 
pisania nowej powieści, wpierw sam najgrunto- 
wniej poznaje ludzi i stosunki, które odtworzyć 
ma zamiar. Zdaniu temu przyznać wypadnie ra- 
cyę najzupełniejszą; p. Gruszecki istotnie z praw- 
dziwie bakalarską pedanteryą i drobnostkowością 
przeprowadza żmudne studya przedwstępna i dla 
tego to jego powieści posiadają tak wielką war- 
tość, z każdej z nich bowiem czytelnik dowia- 
duje się wielu rzeczy, częstokroć ogółowi bardzo 
mało znanych. Rys ten charakterystyczny twór- 
czości utalentowanego i sympatycznego autora 
najdosadniej występuje w martyrologii górników: 
w „Kretach“, oraz w dziejach giełdy warszaw- 
skiej: w „Szachrajach“. O pierwszej ze wspo- 
mnianych powieści pisaliśmy dawniej; ostatniej 
dzisiaj poświęcimy uwag kilka. 


„Szachraje“ — to naprawdę dzieje giełdy 
warszawskiej, opisanej nader plastycznie, z grun- 
towną znajomością przedmiotu. P. Gruszecki nie- 
jedną godzinę spędzić musiał wśród rozgorączko- 
wanego, dyszącego chęcią nadzwyczajnych zarob- 
ków chałatowego tłumu; nieraz pilnie obserwo- 
wał zapewne grę twarzy strojnych według osta- 
tniej mody potentatów giełdowych, rozrzucających 
dokoła ukłony i uśmiechy, chwytane w lot przez 
bankierów i graczów pośledniejszego gatunku. 
Zeby wszystko tak wiernie i plastycznie odma- 
lować, trzeba było koniecznie wpierw samemu 
dotrzeć do samego jądra odrębnego tego społe- 
czeństwa. Zamiar powiódł się autorowi w zupeł- 
ności — to każdy mu przyznać musi. 


Giełda tworzy w ostatniej powieści Gru- 
szeckiego malownicze tło, na którem w całym 
swym majestacie występuje postać bankiera 
Strauchfelda, przekształcającego się dzięki nieza- 
radności i łatwowierności upatrzonych przezeń 
ofiar, ze zwyczajnego kantorowieza na milionera, 
trzęsącego światem finansowym. Pan Strauchfeld 
dąży do wytkniętego z góry celu śmiało i wy- 
trwale; nie go nie obchodzą płacze i przekleń- 
stwa pokrzywdzonych; on chce, musi mieć i bę- 
dzie miał miliony, eórkę wyda za szlachcica zban- 
krutowanego, syna - marzyciela, oddanego tylko 
nauce, ożeni z panną o krwi błękitnej i stanie 
sią jutro członkiem społeczeństwa, które go je- 
szcze wczoraj odtrącało od siebie z odrazą i 
wstrętem. Typ to bynajmniej nie sztucznie utwo- 
rzony; autor maluje stosunki warszawskie, a 
wiemy bardzo dobrze, jak one się tam uksztal- 
towują w ostatnich czasach. 


Postać bankiera Strauchfelda wyrzeźbił p. 
Gruszecki kapitalnie; nie brak tu najmniejszego 
rysu, niezbędnego do uplastycznienia i uwy- 
puklenia całości. I w kantorze bankierskim, i 
na giełdzie, i w salonie haniebnie oszukiwanej 
pani Danborskiej, w kancelaryi sprytnego dyre- 
ktora fabryki, z którym wspólnie operuje akcya- 
mi, iw kółku rodzinnem, słowem wszędzie pod- 
patrzył go autor nader starannie i opisał z fo- 
tograficzną niemal wiernością. To samo wypadnie 
powiedzieć o rodzinie i domowem życiu Strauch- 
felda; o zabawach i operacyach finansowych na 
własną rękę podwładnych mu kantorowiczów; 0 
schadzkach z ujemnym, ale pysznie rysowanym 
reporterem. Najsłabszą stroną powieści jest jej 
zakończenie: małżeństwo syna Strauchfelda z 
panną Danborską, córką nieszczęśliwej ofiary 
bezwzględnego bankiera. Obie strony poświęcają 
sig tutaj dla dobra rodziców; córka ochrania 
matkę przed nędzą, syn pomaga ojeu do zbliże- 
nia się ze szlachtą i arystokracyą polską, czego 
bankier gwałtownie potrzebuje do dalszego roz- 
woju daleko zakreślonych płanów. Mimo dro- 
bnych jednak usterek, najnowsza praca p. Gru- 
szeckiego zasługuje na ocenę pochlebną. Kto za- 


„Gazeta Lwowska” z dnia 12 marca 1899. 
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ten „Szachrajów* pominąć w żaden sposób nie 
ma prawa. 


Jerzego Brandesa dzieła ukażą się 
obecnie w wydaniu zbiorowem u Gyldendala w 
Kopenhadze. Wydanie rozpocznie się monografią 
o Ludwiku Holbergu wydaną w r. 1884, a na- 
stępnie rozprawami o wybitnych pisarzach skan- 
dynawskich. Nastąpi: znane dzieło o głównych 
prądach w literaturze XIX wieku, dzieła o Ben- 
jaminie Disraelim, Ferdynandzie Lassalu, stu- 
dyum o Polsce, studyum o Rossyi i ostatnie 
większe dzieło „Shakespeare*, w końcu zebrane 
razem opisy podróży. Czysto polemiczne dzieła 
Brandesa mają być z wydania tego wyłączone, 
nie jest jednak rzeczą niemożliwą, iż będą one 
dodane następnie jeszcze w osobnym tomie. 


Z ruchu wydawniczego. Franciszek 
hr. Mycielski ogłosił w Przeglądzie Polskim, 
a z kolei w osobnej odbitce, interesującą pracę 
p. t.: „Nasze rolnictwo i przemysl“. 

W Poznaniu nakładem Biblioteki Kórni- 
ckiej ukazała sią książeczka „O miłości ojezy- 
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pragnie poznać dzieje pewnej sfery społeczeń- 
stwa warszawskiego z końca bieżącego stulecia — 
any“. 


się i treścią i formą, wydany starannie, złożyły 
się utwory sceniczne: „Walka tytanów“; „Osta- 
tni dzień Arkony“; piękny poemat „Na Golgo- 
cie“; fragment „Ostatnie chwile Abelarda"; le- 
genda perska „Obiór Zoroastra*, oraz kilka- 
dziesiąt drobniejszych utworów, 


z których nie- 
jeden świadczy o taleńcie autora, 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, w sobotę po południu o godzinie pół 
do 4 dla młodzieży szkolnej „Uliezuik Pa- 
ryski* komedya w 4 aktach Bayarda i „Dzie- 
ciaki*, komedya w 1 akcie Leona Świderskiego; 

Wieczorem o godzinie pół do 8 „Mignon*, 
opera w 4 aktach Thomasa, z p. Mirą Heller 
w tytułowej partyi. 

W niedzielę o godz. pół do 4 po południu 
„Zaklęty zamek*, operetka w 8 aktach Mil- 
löckera ; 

Wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
siódmy „Kontrolor wagonów sypialnych“, kome- 
dya w 8 aktach Al. Bissona. 

W poniedziałek przedstawienie popularne 
po cenach zniżonych, po raz 15-sty „Oyrano de 
Bergerae“, sztuka w 5 aktach Edmunda Ro- 
standa. Przekład Jana Kasprowicza. 

We wtorek po raz pierwszy w tym se- 
zonie „Aida“, opera w 5 aktach Verdiego. — 
Występ Teresy Arklowej, Miry Heller, Aleksan- 
dra Myszugi, Juliana Jeromina i Józefa Szy- 
mańskiego. 

We środę po raz trzeci „Mąż dwóch żon“, 
komedya w 8 aktach Leona Gandillotta. 

Najbliższą nowością będzie słynna sztuka 
W. Sardou, z czasów rewolucyi francuskiej p. t. 
„Pamela“ z panią Stachowicz w roli tytuło- 
wej. Barrasem będzie p. Chmieliński, Bergere- 
nem p. Wostrowski, Delfinem panna Jankowska. 
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Pier twmistrzów 30 miast 


PEPE P PA 


Lwów, 11 marca. 


W sali posiedzeń Izby handlowej i prze- 
mysłowej rozpoczął dziś obrady wiee 30 miast 
i miasteczek w kraju, rządzących się ustawą 
Z r. 1886. 

Obrady zagaił dr. Aleksander Dworski, 
burmistrz miasta Przemyśla. 

Zgromadzeniu przedłożono między inny- 
mi następujące wnioski: 

1. O ścisłe określenie poruczonego za- 
kresu działania gmin i wynagrodzenia za wy- 
konywanie tego zakresu działania. 


‚2. Wniosek miasta Kołomyi w sprawie 
wymiaru podatku od czynszów pobieranych 
za wydzierżawienie prawa propinacyi. 

. 8. Sprawa pomnożenia liczby posłów z 
miast ponad liczbę projektowaną przez Wy- 
dział krajowy. 

Po odczytaniu całego szeregu wniosków, 


przystąpił wiec do obrad nad poruczonym za- 
kresem działania. 


„ Referent dr. Jahl stawia następujące 
wnioski : 

1. Wiec 30 miast uznaje naglącą po- 
trzebę ustawowego określenia dokładnych gra- 
nie poruczonego zakresu działania gmin, oraz 
domagania się od Państwa wynagrodzenia za 
spełnianie jego czynności. 

„ 2. Wiee 30 miast uprasza swych po- 
słów do Sejmu i do Rady państwa 0 poczy- 


Jan Nitowski wydał świeżo u Jaku- 
bowskiego we Lwowie zbiór „Poezyj*, druko- 
wanych pierwotnie po rozmaitych czasopismach 
peryodycznych. Na ciekawy tomik, zalecający 
nienie u Rządu odpowiednich kroków. 


Wnioski powyższe uchwalono bez roz- 
prawy. 

W sprawie zaopatrywania ubogich miej- 
skich przedłożył obszerny i wyczerpujący re- 
ferat dr. Fruchtmann ze Stryja. Podniósł, 
że ustawa z5 grudnia 1896, wchodząca w ży- 
cie W roku 1901, grozi znacznem obciążeniem 
gmin. 

W rozprawie zabierali głos pp. dr. Gold- 
hammer z Sanoka, Stern z Buczacza i Ochry- 
mowicz z Drohobycza. 

Wiec uchwalił wybrać komisyę specyal- 
ną z 7 członków Do komisyi w sprawie zao- 
patrywania ubogich wybrani zostali pp. Frucht- 
mann, Goldhammer, Jabłoński, Puntschert, 
Maeiulski, Rogoyski i Nartowski. 

Następne posiedzenie wiecu odbędzie się 
jutro w niedzielę o godzinie 10 z rana. 

Koniec posiedzenia o 1 m. 45 po po- 
łudniu. 


TR STOŁU. REDAKCYJNEGO. 


Władysław St. Reymont: „Ziemia obiecana. 
Powieść. Tomów dwa. Warszawa 1899. Na- 
kład Gebethnera i Wolffa. 


Pan W, S. Reymont należy do wybra- 
nej gromadki młodych, których nie można 
zbywać kilku, choćby bardzo pochlebnymi, 
ale nie nie mówiącymi ogólnikami. Każda z 
prac jego, czy to zbiorek pierwszych prób 
powieściowych, czy „Komedyantka”*, „Fer- 
menty“, czy wreszcie „Ziemia obiecana“, za- 
sługuje na to, by ją szczegółowo rozebrać, 
przyznać wszystko dobre, wytknąć możliwe 
złe i w końcu raz jeszcze stwierdzić z przy- 
jemnością, że ma się do czynienia z prawdzi- 
wym talentem. Tak, bo nikt nie zaprzeczy, 
że p. Reymont posiada ową iskrę Bożą, która 
każdej pracy jego nadaje wybitne piętno ta- 
lentu. „Ziemia obiecana“, to nowy krok na- 
przód, choć znajdują się tutaj 1 błędy dosyć 
nawet rażące. Przedewszystkiem błąd najwa- 
żniejszy, że najnowsza powieść poczytnego 
autora nie jest właściwie powieścią. Na- 
zwałbym ją raczej monografią Łodzi współ- 
czesnej, zamkniętą w oryginalną formę po- 
wieściową ; wrażeniami osobistemi autora, skre- 
ślonemi niezwykle barwnie, ale nigdy tem, 
co dzisiaj jeszcze w mniemaniu ogółu zalicza- 
ne bywa zwykle do rzędu powieści. Drugi 
błąd — to koniec opowiadania. Robi on mi- 
mo wszelkie zaiety wrażenie, iż autor nagro- 
madził taką olbrzymią ilość materyału, że 
wreszcie nie wiedział, jak z niego wybrnąć. 
To są wady, błędy. Obok tych jednak minu- 
sów znajdujemy w ostatniej pracy p Rey- 
monta tak przeważającą liczbę stron doda- 
tnich, że przyznam się otwarcie, iż dawno 
nie czytałem książki równie interesującej, do 
tego stopnia przykuwającej do siebie uwagę 
czytelnika. Autor poznał Łódź doskonale; zwie- 
dził ją widocznie osobiście, poczynając od 
pałaców spanoszonych milionerów, przełado- 
wanych nieprzebranemi bogactwami, kończąc 
zaś na wilgotnych, zgnilizną ziejących sute- 
renach najuboższej warstwy robotników. 

Nowoczesna ta Sodoma i Gomora nie wy- 
szła w opowieści p. Reymonta w zbyt jasnych 
barwach ; bez żadnych osłonek przedstawia on 
życie „Lodzermenschów*, gotowych każdej 
chwili na popełnienie największego łajdactwa, 
jeżeli ono pomoże im do zrobienia dobrego 
interesu. Współzawodnictwo żydów z fabry- 
kantami Niemcami i nielicznymi Polakami 
doprowadziło społeczeństwo łódzkie do takie- 
go stopnia moralnego upadku, któremu wprost 
wierzyć się nie chce. Obdzieranie i krzywdze- 
nie robotnika jest tu na porządku dziennym; 
podpalanie własnych fabryk, wysoko ubezpie- 
czonych nie uchodzi niemal zupełnie za czyn 
niehonorowy, byle tylko rzecz cala urządzoną 
była zręcznie; sztuczne bankructwa rujnują 
setki drobnych wierzycieli, ułatwiając równo- 
cześnie wybranemu ryeerzowi przemysłu zna- 
ezne częstokroć powiększenie fabryki, umożli- 
wiając zdwojenie liczby pracujących w niej 
robotników. Zycie rodzinne i towarzyskie od- 
powiada w zupełności życiu, że tak nazwę 
publicznemu: arcybliskie stosunki bogatych 
fabrykantek z dyrektorami fabryk, inżyniera- 
mi, chemikami, bynajmniej nie należą tutaj 
do rzadkości, wiedzą o nich i mówią wszy- 
scy, a co tombakowa młodzież łódzka wypra- 
wia w różnego rodzaju noenych przybytkach, 
jak demoralizuje podwładne sobie robotnice, 
o tem lepiej i nie wspominać. 

Na takiem ciemnem tle rozsnuwa autor 
niezliczoną wprost galeryę pysznych często 
obrazów i obrazków, kreśląc równocześnie z 
lekka dzieje trójki młodzieńców, marzących o 
założeniu wspölneini siłami własnej fabryki. 
Pierwsze miejsce zajmuje w niej lew salonów 
łódzkich, Polak Borowiecki, na którym życie 
w tem gnieździe przemysłu i frymarku sumie- 
niami wywarło swój wpływ ujemny. O wiele 
wyżej stoi on wprawdzie od kolegi z ławy 
szkolnej i zarazem wspólnika, Moryca Welta, 
kantorowieza-szachraja, ale mimo to uczciwym 
nazwać go w żaden sposób nie można, Trze- 
cim w gromadee jest Niemiec, Maks Baum, 
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wierający zamiast fosforu mieszaninę siarki z 
fosforem a oprócz tego chloran potasowy (K 
Cl 0,) i ten został przyjęty. Nowe zapałki 
nie zawierają obok tych materyj nie innego, 
prócz bardzo małej ilości czerwonego fosforu, 
(który nie jest trującym) i wody. 


w wielkim lesie bukowym w Solinie pod Ustrzy- 
kami dolnemi. Jest to po prostu amerykański, 
przenośny tartak parowy, który obsługiwany 
przez biegłych amerykańskich robotników mo- 
że wyprodukować dziennie 8 do 10 tysięcy 
klepek. Takich pił parowych urządzono do- 
tychczas sześć, a każda z nich, obsługiwana 
krajowymi robotnikami, wyrabia do 6000 kle- 
pek dziennie. Po osiągnięciu tego rezultatu, 
okazało się zbytecznem dalsze sprowadzanie i 
zatrudnianie drogiego amerykańskiego robotni- 
ka, którego zastąpił choć jeszcze mniej wpra- 
wny, lecz znacznie tańszy robotnik miejscowy. 


Fabryczny ten wyrób beczek w ten spo- 
sób opisuje w Czasopiśmie Technicznem inspe- 
ktor e. k. skarbowych dróg żelaznych, inży- 
nier Bolesław Weryha Darowski. 


doskonały w swych wyrażeniach i sądach o 
ludziach; szczery i otwarty do przesady, uczci- 
wy niezaprzeczenie. Trójka wspomniana żyje 
z eałem towarzystwem łódzkiem, co nastręcza 
autorowi sposobność do odmalowania nie wiem 
ilu już tuzinów przepysznych typów, nie rzadko 
tak oryginalnych, że je chyba tylko tego ro- 
dzaju miasto ukształtować jest w stanie. 
Opowiadać treści książki w danym wy- 
padku nie można, gdyż nie da ona najmniej- 
szego pojęcia o wartości i rodzaju najnowszej 
pracy p. Reymonta. Cóż komu przyjdzie z 
wiadomości, że Borowiecki porzucił swoją da- 
wną narzeczoną, by poślubić Niemeczkę, pan- 
nę Made Müller z okrągłym milionikiem po- 
sagu; lub, Ze areyszanowny Morye Welt pod- 
pala fabrykę, której w trzeciej części był wła- 


Teraz już wyrabiają i sprzedają we 
Franeyi tylko S. O. zapałki (początkowe lite- 
ry wynalazców). Powierzchownością swoją nie 
różnią się one od zapałek dotychczas używa- 
nych, tylko zapach przy paleniu się wydoby- 
wający przypomina więcej siarkę niż fosfor, 
lecz zapach ten nie jest bynajmniej uciążli- 
wym. Nowe zapałki nie fosforyzują w ciemno- 
ści ani przy potarciu, a są tylko nieznacznie 
trujące, bo kandydat samobójstwa musiałby 
najmniej 6000 główek od zapałek zażyć, aby 


ścicielem, pragnie bowiem od Borowieckiego 
wycofać włożoną do wspólnej kasy gotówkę 
it. d. Są to wobee bogactwa obrazów, rzu- 
cających pełne światło na całe życie i dzia- 
łalność Łodzi współczesnej, drobiazgi i tyl- 
ko drobiazgi. 

Dla tego nie kuszę się o streszczenie 
„Ziemi obiecanej*, podnoszę jeno z naciskiem 
wartość pracy, która jest jednym dowodem 
więcej rozwijającego się stale talentu p. Rey- 
monta. Posiada on sposób opowiadania tak od- 
rębny, jemu bodaj tylko właściwy; w razie po- 
trzeby tyle zdrowego humoru a przytem tak 
niezwykły dar obserwacyjny, że przy tych da- 
nych nietrudno stworzyć rzecz wysoce cieka- 
wą i zajmującą. Mimo też wszelkie drobne 
braki, „Ziemia obiecana* jest bardzo ciekawą 
i bardzo zajmującą, a tego chyba właściwie 
pragnął utalentowany autor, dopiął więe za- 
mierzonego celu w zupełności. 

Jak z dotychczasowego dorobku widać, 
nie ma obawy, by p. Reymont zmanierował 
się; różnorodność poruszanych tematów świad- 
czy również o autorze dodatnio; że zaś — jak 
powiedziałem wyżej — należy on do mło- 
dych, z pomocą tedy Bożą da nam jeszcze 
niejeden utwór, któremu ogół przyklaśnie 
szczerze. Krytyka polska ze swojej strony śle- 
dzi każdy krok ulubionego pisarza bacznie i 
sądzić go będzie coraz ostrzej, bo wiele mo- 
żna żądać od tego, któremu wiele dano. 

Michał R—e. 


Głosy publiczne. 


RANO 


Podziękowanie. 


Czysty dochód z wieczorku maskowego, 
urządzonego dnia 8 lutego na dochód akade- 
mickiego koła Tow. szkoły ludowej wynosi 251 
złr. 981), ct. 

Zarząd Koła poczuwa się do miłego obo- 
wiązku złożenia najserdeczniejszych podziękowań 
wszystkim, którzy przyczynili się do pomnoże- 
nia dochodu — przedewszystkiem protektorom 
wieczoru: Pani Dyrektorowej Seferowiezowej 
i JM. Rektorowi p. Henrykowi Kadyjemu; Pa- 
niom Mussilowej, Treterowej, Lityńskiej i Sła- 
wińskiej oraz W. Panom: radey Chołodeckiemu, 
dyrektorowi Mareszowi i Szan. wydziałowi klubu 
pocztowego. 

Za zarząd: Jan Karłowicz, zast. przewo- 
dniczącego. Władysław Semkowicz, sekretarz. 


Wskutek śmierci mej żony ś. p. Stanisła- 
wy, otrzymałem od wielu życzliwych mi osób 
wyrazy współczucia. Raczą wszyscy życzliwi 
przyjąć serdeczne moje podziękowanie, którzy 
raczyli o mnie pamiętać w tem ciężkiem nie- 
szczęściu. L. G. Dziubiński. 


C KOSPODARSTWO I HANDEL 


(2) Fabryka beczek w Olszanicy. 
W roku 1893 założyła firma angielska How- 
den et Comp. w Olszanicy, tuż obok stacyi 
kolejowej, „Anglo-austryacką fabryke beczek“, 
której właścicielami są pp. James Howden w 
Glasgowie i Allan w Balfast, a kierownikiem 
i pełnomocnikiem na austro-węgierską Monar- 
chię p. Robert Waldeck; jemu też zawdzięcza 
swe powstanie ta jedyna w swym rodzaju w 
całej Europie fabryka. P. Robert Waldeck, 
długoletni kierownik kopalń nafty w Galieyi, 
opartych na kapitałach angielsko-amerykań- 
skich, uznał potrzebę założenia wielkiej fabry- 
ki beczek w naszym kraju, aby nader zmien- 
ną dotychczas cenę tychże ustalić a z dniem 
każdym silniej się rozwijający przemysł nafto- 
wy zaopatrywać w dobre i tanie a w kraju 
produkowane baryłki. W tym celu udało się 
p. Waldeckowi, który jest Hanowerczykiem, 
zabrać w Szkocyi kapitał zakładowy okrągło 
jeden milion zł. wynoszący i założyć w Olsza- 
nicy w Sanockiem, na sposob amerykański 
urządzoną fabrykę beczek, której pierwowzory 
studyował osobiście w czasie, umyślnie ku te- 
mu podjętej podróży po Kanadzie i Stanach 
Zjednoczonych Północnej Ameryki. 

Już w marcu 1895 rozpoczęła olbrzymia 
przenośna piła amerykańska, poruszana ró- 
wnież przenośną maszyną parową, swą pracę 


Jedna piła bębnowa obrabia dziennie 10 
sagów szezapowego drzewa bukowego, oczy- 
szczonego z gałęzi; do przygotowania tego 
materyału potrzeba 20 wprawnych rębaczy, 
zaś do obsługi samejże piły potrzebny jest 1 
maszynista, I palacz, 8 dorosłych robotników 
i 8mioro dzieci do układania klepek w stosy 
i odnoszenia odpadków trocin i trzasek. Na 
wyrób jednej beczki zużywa się 14 stóp sze- 
ściennych surowego drzewa bukowego. Tak 
wyprodukowane klepki suszą się przez kilka 
miesięcy w lesie, pod gołem niebem, potem 
przewiezione do fabryki, przez dalszych sześć 
miesięcy, również na wolnem powietrzu, uło- 
żone w stosy, następnie w trzech umyślnych 
szopach złożone, czekają klepki i denka, w 
liczbie około pół miliona sztuk, na swe dal- 
sze przeznaczenie. Z tych składów idą klepki 
i denka do pierwszej suszarni ogrzewanej ru- 
rami, po czterech dniach do drugiej suszarni 
o silnym przepływie gorącego powietrza na 
dalszych dni cztery, a ztąd już wprost do fa- 
bryki. Przystosowane na ośmiu dużych stru- 
garkach idą teraz do piły, która je obcina do 
jednakowej długości, następnie poddane dzia- 
łaniu pary dostają się pod prasę czyli giętar- 
kę, która nadaje klepkom odpowiednie wy- 
gięcie. Teraz bednarze składają beczki, opa- 
sując je tymczasowymi obręczami, a maszy- 
ną wycinają w nich wątory czyli rowki do 
osadzania denek oraz wybijają otwór na czop. 
I znowu przychodzą beczki w ręce bednarzy, 
którzy nasadzają dna i nabijają żelazne obrę- 
cze główne, dalej już maszynowo obezyszeza- 


ją beczki na zewnątrz umyślne strugarki, ma- 


szyny nabijają resztę obręczy, wylewają we- 
wnątrz wrzącym klejem żywicznym i baryłka 
gotow a. 


Obecnie leży na składach w Olszanicy 
trzy miliony klepek i deszczułek na denka. 
Fabryka jest w stanie wyrabiać po 1000 ba- 
ryłek dziennie i zatrudnić 1000 robotników. 
Ostatniej zimy dostarczała fabryka tylko po 
500 beczek dziennie i zatrudniała 500 robo- 
tników, obecnie zaś zmuszoną była zastano- 
wić ruch, bo wskutek ogromnego dowozu u- 
żywanych starych beczek amerykańskich nie 
mogła fabryka wytrzymać tego współzawo- 
dnictwa, tracąc po 80 centów na sztuce. Ce- 
na beczki spadła bowiem z 3 zł. 30 et. na 
2 zł. 30 ct., a to w skutku zniesienia cła od 
beczek wchodzących do Austro-Węgier, które 
nadto doznają znacznej obniżki ceny przewo- 
zowej na kolejach żelaznych. Zmiany te po- 
czynione w interesie austryackich i wegier- 
skich rafineryi nafty fatalnie oddziałały na 
fabrykę w Olszanicy, która stoi i oczekuje za- 
łatwienia tej w zawieszeniu będącej sprawy 
celnej; są bowiem nie małe trudności pogo- 
dzenia rozlicznych a sprzecznych interesów. 
Trudno dziś jeszcze przewidzieć, która strona 
odniesie zwycięstwo, ale wolno mieć nadzieję, 
że sprawy ułożą się korzystnie dla fabryki, 
która w lecie na nowo w ruch puszczona, za- 
pewnilaby dobry zarobek licznej miejscowej 
ludności i podniosą wartość naszych niedo- 
stępnych lasów bukowych. 


_ _ Anstryacki zakład kredytowy ziemski 
(Österr.-Bodencreditanstalt). Bilans tego banku 
wykazuje zarok ubiegły czystego zysku w kwocie 
2,708.950 zł. w złocie. Dywidenda wynosi 37 
i pół franków w kwocie za każdą akcyę. Do 
nadzwyczajnego funduszu rezerwowego prze- 
niesiono 600.000 zł., na nowy rachunek za- 
pisano 93.000 zł. w złocie. 


Bilans Liiuderbauku wykazuje za rok 
ubiegły czystego zysku 2,960.000 zł. Dywi- 
denda wynosi 10 zł. Walne zgromadzenie 
Liinderbanku odbędzie się 24 marca. 


Nowe zapałki. Z Francyi donoszą o 
nowym wynalazku zapałek, które mają odpo- 
wiądać wszystkim wymaganiom. Już w roku 
1895, kiedy liezba ofiar, otrutych fosforem w 
zapałkach zawartym, dosięgła znacznej liczby, 
zwołał rząd francuski osobny komitet, który 
miał podać, ezemby zastąpić biały fosfor, któ- 
rego używa się do wyrobu zapałek. Komite- 
towi przewodniczył znany chemik Troost. Po 
dwuletnich pracach nie doszedł komitet do 
dodatniego rezultatu — dopiero pp. Séwénu i 
Cahen, urzędnicy państwowej fabryki zapałek 
(we Francyi wyrób zapałek jest monopolem), 
przedstawili mu nowy gatunek zapałek, za- 


się otruć. Co się tyczy wyrobu, przewozu i 
przechowania są one całkiem bezpieczne. Wy- 
rabiają je obecnie w fabrykach Trólazć, Bógles 
a Laiutines. (Gazeta techniczna). 


Wiedeń, 11 marca. Spirytus 18:10 do 
18-30. Tendeneya —. Nafta galieyjska bez 
zmiany. Cukier surowy 1805 do 18:10. 


Wiedeń, 11 marca. Targ zbożowy 
Pszenica na wiosnę 983—9'84, na maj, 
czerwiec 9:42 do 944, żyto na wiosnę 8'14 do 
815, kukurudza na maj, czer., 4:87 do 4:88, 
owies na wiosnę 6-08—6*09, rzepak 12:20 do 
12:30, olej rzepakowy — —. 

Tendeneya: silna. Pogoda piękna. 


Budapeszt, 11 marca. Targ zbożowy. 
Pszenica na marzec 10:47 —10'48, na kwiecień 
9:84—9-85, na październik 8:55—8-57, żyto 
na marzec 7:95—7:97, kukurudza na maj 
4:56—4:57, owies na marzec 573-575, rze- 
pak na sierpień 12'10—12'20. Popyt na pszenicę 
dobry. Tendencya słaba. Pogoda piękna. 

Berlin, 11 marca. Zamknięcie gieł- 
dy wieczornej : Banknoty austr. 169-556. Spi- 
rytus 40'—. 


Frankfurt, 11-go marca. Zamknięcie 
giełdy: Austr. Kredyty 23%—, kolej pań- 
stwowa 154—, Alpiny ——, Disconto 
199:80, Laura Huette —'—. Tendeneya —. 


Paryż, 11 marca. Zamknięcie giełdy 
wieczornej: Trzyprocentowa renta 10315. 
Mąka 43-80. 


Cena i waga pieczywa i 1 klg. mię- 
sa wołowego w przecięciu za miesiąc luty 
1899 roku: Bułki zwykłej 25 ct., bułki na 
mleku (kaizerki) 34 ct., rogalków na ma- 
śle 68 ct., chleba pszennego 15'1 ct., chle- 
ba żytnego 13:3 ct., chleba pszennego razo- 
wego 11:7 ct., chleba żytnego razowego 10°4 
ct., chleba kulikowskiego 12:7 ct., chleba 
żółkiewskiego 12:3 ct.. chleba kolonistów, 
białego 11'3 ct., bułek czerstwych 20:8 ct., 
chleba żytnego ciemnego 10 ct., mięsa 
wołowego 60 ct. Z miejskiego urzędu tar- 
gowego. 

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 138— do 18:05, loco Ołomuniec 
12:20 do 12:30, loco Berno-Wiedeń 12:30 
do 12:40, za kwiecień loco Aussig 13:02 „do 
13:07'/,, cukier w kostkach primi 37:371/, do 
37:50, sekunda 3712"), do 37:25. Bpirytus 
kotyngentowany loco Wiedeń 18:10 do 18:30 
Nafta kaukazka transito Tryest 475 do 5— 
galicyjska przeźroczysta 19:40 do 19:90. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 11 marca. Pszenica gotowa 
9:15 do 9:50, pszenica gotowa nowa 951 
do 9:50, żyto gotowe 7:50 do 7:75, żyto go- 
towe na termina 7:50 do 7:75, owies obro- 
czny gotowy 6:50 do 6:75, owies nowy lub 
na termina 6:50 do 6:75, jęczmień pastewny 
575 do 6-—, jęczmień brow. 6:75 do 7:75, 
groch do got. 7:— do 9—, wyka 525 do 
6—, nasienie lniane —*—, do —'—, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —— do 
——, bobik 5:25 do 6°—, hreczka 7:50 do 
825, koniczyna czerwona galieyjska 45°— 
do 60°—, biała 40'— do 50°—, tymotka 
17— do 21’—, szwedzka 40:— do 60°—., ku- 
kurudza stara 5:50 do 5:80, nowa 5:50 do 
5:80, chmiel stary — — do ——, nowy za 
56 kilo 65°— do 80°—, rzepak 10:50 do 
11:25, groch pastewny 6:— do 6:50. 


Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16°— 
do 16'25, na termin 16:75 do 17:25, waran- 
ty —— do ——. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od 4 do 10 marca 
bieżącego roku bez opłaty akcyzowej. Pszeni- 
ca stara 9-30 do 9:55, nowa 980 do 9:55, 
żyto stare %— do 7:30, nowa 7*— do 730, 
jęczmień browarny 7’— do 7:75, pastewny 
5:65 do 6-—, owies 6'50 do 6'90, hreczka 
7:35 do 8-25, kukurudza zeszłoroczna 525 do. 
5:50, kukurudza nowa 5'30 do 5:70, proso | 
—— do —'—, groch do gotowania 7:10 do! 


8:35, groch pastewny 5:85 do 6:40, soczewi- 
ca — — do ——, fasola —'— do — —, 
bobik 5°35 do 5:85, wyka 585 do 5'70, ko- 
niczyna czerwona 43°— do 52°—, koniezyna 
biała 33°— do 48, koniczyna szwedzka 47:— 


do 60—, tymotka 17— do 2150, anyż 
rossyjski —— do ——, anyż płaski —'— 
do —'—, kminek —'— do —'—, rzepak zi- 
mowy 11— do 11:40, rzepak letni —— do 
—'—, nasienie lniane —*— do —'—, nasie- 
nie konopne —*— do —'—, chmiel 111:— 


do 147—, łój 33— do 34—, nafta zwykła 
17:— do 18, nafta salonowa 19-— do 20°—, 
wosk ziemny —*— do —'—, wszystko za 
100 kilogramów, spirytus 10.000 litr-procen- 
towy, kontyngentowany, bez podatku konsum- 
cyjnego 16:90 do 17:15. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął we czwartek na 
ogólnych audyencyach między innymi wice- 
prezydentów węgierskiej lzby posłów: Bele 
Talliana i Gabryela Daniela. 


U P. Ministra spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowskiego odbył się onegdaj objad dy- 
plomatyczny, w którym wzięli udział ambasa- 
dorowie: włoski i niemiecki, posłowie bawarski, 
duński, serbski, rumuński, saski, c. i k. poseł 
bar. Zwiedinek, reprezentanei dyplomatyezni 
[urcyi i Portugalii i t. d. 


P. Prezydent Ministrów hr. Thun, jak 
donoszą wczorajsze wieczorne dzienniki wie- 
deńskie, konferował w Pradze z Namiestni- 
kiem hr. Coudenhove, Marszałkiem ks. Lob- 
kowitzem, przewódcą Niemców czeskich po- 
stem dr. Schlesingerem i przewodniczącym 
klubu młodoczeskiego w sejmie czeskim dr. 
Skardą. P. Prezydent Ministrów miał powró- 
cić do Wiednia dzisiaj rano. 

Dzienniki przypuszczają, że w razie, je- 
śli Niemey nie wejdą do sejmu czeskiego, za- 
stępcą marszałka zostanie Czech, prawdopodo- 
bnie p. Wohanka. 


W Lineu odbyło się wezoraj zgroma- 
dzenie saleburskich i górno-austryackich po- 
słów ze stronnictwa  katolieko - ludowego. 
Uchwalono wytrwać w dotychczasowym kie- 
runku politycznym i skonstatowano, że stron- 
nietwo nigdzie nie utraciło zaufania wybor- 
ców. 


Słoweński dziennik, wychodzący w Ma- 
ryborze, Gospodar donosi, że słowańsey po- 
słowie w sejmie styryjskim przygotowują wnio- 
ski eo do podziału Styryi na dwie części 
językowo administracyjne. 


Niektóre dzienniki wiedeńskie, a w 
szczególności N. Fr. Presse zanotowały po- 
głoskę, jakoby Austro- Węgry także zamierzały 
uzyskać w Ühinach kawał terytoryum i że 
podróż okrętu wojennego „Cesarzowa i Królo- 
wa Elżbieta“ na Wschód pozostaje w związku 
z tymi zamiarami. 

Wczorajsze dzienniki wiedeńskie wie- 
czorne, w szczególności Fremdenblatt, zaprze- 
czają tej pogłosce. 


Biuro korespondencyjne węgierskie stwier- 
dza, że nie ma ani słowa prawdy w doniesie 
niu dziennika Pesti Hirlap, jakoby do wywo- 
łania sprawy Szadowskiego, przyczyniła się 
interwencya P. Ministra hr. Gołuchowskiego, 
względnie austro-węgierskiego posła w Bel- 
gradzie. Rząd austro-wegierski i poseł Austro- 
węgierski w Belgradzie nie zajmował się tą 
Sprawą ani poufnie ani urzędownie. 


Wedle Nordd. Allg. Ztg., wkrótce prze- 
dłoży rząd sejmowi pruskiemu wielki projekt 
budowy kanałów. Projekt ten ma być zała- 
twiony jeszcze w bieżącej sesyi. 


Korespondent warszawski Ruchu Kato- 
lickiego donosi, że dnia 7 b. m. na gmachu 
tamtejszego Uniwersytetu ukazało się ogłosze- 
nie kuratora warszawskiego okręgu nauko- 
wego, iż wykłady w zakładach wyższych, pod- 
ległych jego zwierzchnictwu, zawieszono do 
dalszego rozporządzenia. Wykładów zaprze- 
stano: w Uniwersytecie warszawskim, w in- 
stytucie politechnicznym i instytucie wetery- 
naryjnym. 

W dziennikach warszawskich znajdujemy 
następującą charakterystyczną notatkę: Z po- 
wodu, iż jeden ze stróżów domów na uczy- 
nione mu w języku rossyjskim zapytanie nie 
mógł dać żadnej odpowiedzi, oberpoliemajster 
zwraca na to uwagę komisarzy cyrkułowych 
i poleca rozciągnąć nadzór, aby na stróżów 
przyjmowani byli posiadający język rossyjski! 


Z Petersburga donoszą, że śledztwo w 
sprawie rozruchów studenckich prowadzone 
jest bardzo skrupulatnie. Car chce być do- 
kładnie o wszystkiem poinformowany. Oprócz 
raportu z urzędowego śledztwa, car zażądał 
Sprawozdania od osoby bezstronnej i niepo- 
dejrzanej o chęć zatajenia prawdy; w tym 
celu profesor Uniwersytetu, Famineyn, po- 
wszechnie szanowany przez młodzież jako 
człowiek prawy, a zarazem powaga w świecie 
naukowym, ma przedłożyć szczegółowe spra- 
wozdanie z zajść uniwersyteckich. Prawdopo- 
dobnie wiełu urzędników policyi otrzyma dy- 
misyę, w pierwszym rzędzie oczywiście kara 
ta spotka dowódcę konnej policyi, który ka- 
zał atakować studentów nahajkami. Dalej, w 
samej organizacyi polieyi petersburskiej na- 
stąpią znaczne zmiany. Car kazał wyznaczyć 
w tym celu osobną komisyę, w której pra- 
cach wezmą także udział delegaci minister- 
stwa sprawiedliwości. Reforma ta była już 
dawniej projektowana, a rozruchy studenckie 
dały tylko powód do jej przyspieszenia. Tak 
Samo rzecz się ma z reformą „urządzeń uni- 
wersyteckich i prawdopodobnie rząd zajmie 
się obecnie tą kwestyą pod wpływem sSwie- 
ych zajść i na życzenie cara. który okazuje 
niezwykłe zainteresowanie całą tą sprawą i, 
jak widać, nie ma z góry powziętego uprze- 
dzenia przeciwko młodzieży uniwersyteckiej. 


Z Petersburga dowiaduje się Polit. Corr., 
że ambasador rossyjski w Londynie, Staal, 
mało okazuje ochoty do przyjęcia misyi za- 
stępowania Rossyi w mającej się zebrać w 
maju konferencyi dla sprawy rozbrojenia. Car 
jednak przywiązuje wielką do tego wagę, aby 
w konferencyi reprezentował Rossyę dyplo- 
mata tak wytrawny i doświadczony jak p. 
Staal, który obok tego cieszy się wielką sym- 
patyą w Anglii. 


W znanej sprawie posła rossyjskiego w 
Belgradzie Szadowskiego piszą do Pol. Corr., 
że w decydujących kołach serbskich nie przy- 
puszczają ani na chwilę, aby wyjazd tego dy- 
plomaty miał być symptomatem naprężonych 
stosunków pomiędzy Rossyą i Serbią. Owszem, 
koła te żywią przekonanie, że owo zajście, 
mające charakter osobisty nie nadweręży 
bynajmniej dotychczasowych dobrych stosun- 
ków, a to przekonanie utwierdza okolicz- 
ność, że p. Mansurow. któremu p. Szadow- 
skij poruczył przed wyjazdem prowadzenie 
agend poselstwa rossyjskiego, złożył natych- 
miast wizytę oficyalną w ministerstwie spraw 
zewnętrznych. Ze względu na fakt, że Sza- 
dowskij od wielu już miesięcy unikał wszel- 
kiego zetknięcia z członkami rządu serbskie- 
80, pomieniona wizyta uprawnia do nadziei, 
iż obecny kierownik poselstwa starać się bę- 
dzie o przyjaźniejsze niż dotychczas utrzyma- 
nie stosunków dyplomatycznych i osobistych 
Z rządem serbskim. W opinii publicznej Ser- 
bii zajście to nie wywarło zbyt silnego wra- 
żenia, albowiem od dawna było publiczną ta- 
jemnicą, że p. Szadowskij w skutek zatargów 
osobistego charakteru stał się niemożliwym. 


Z Sofii donoszą z zadowoleniem, że rzą- 
dowi bułgarskiemu powiodło „Się zapobiedz 
wielkiej demonstracji, jaką chciał urządzić na 
rzecz Macedończyków, w rocznicę podpisania 
traktatu w San Stefano, komitet macedoński. 


Papież Leon XIII. ma się już o tyle 
epiej, że wczoraj przyjmował kardynała bel- 
gijskiego ks. Grossena. 

Agencya Stefamiego donosi, że doktoro- 
wie Mazzoni i Lapponi zaprzeczają nader sta- 
nowezo pogłosce rozszerzonej z Berlina, jako- 
by Papież cierpiał na raka. Również niepra- 
wdą jest, jakoby wymienieni dwaj lekarze 
odwiedzali codziennie Papieża. Prawdą jest 
tylko, że dr. Lapponi znowu spędza noce w 
Watykanie, robi to jednak dla własnej wygo- 
J, a nie z obawy, aby zdrowie Papieża mo- 
gło się pogorszyć. Dr. Lapponi przybywa do 

atykanu dopiero o 10 wieczorem, a o 9 ra- 
Ro opuszcza go. Papież ma niezwykle dobry 
apetyt, Dr. Mazzoni badał wczoraj ranę i 
znalazł, że całkiem normalnie sig zabliźnia. 
W najbliższych dniach Papież rozpocznie zno- 
wu udzielać audyencyj. 

. _ Najbliższy konsystorz papieski odbędzie 
się dnia 15 kwietnia. 


Głośny twórca Rhodezyi i niebezpieczny 
przeciwnik południowo-afrykańskiej republiki 
Cecii Rhodes przybył do Berlina i zażądał 
Budyencyi u cesarza Wilhelma. Podróż Rho- 
desa ma podobno na celu pozyskanie Niemiec 
dla projektu kolei w poprzek Afryki: z Kap- 
stądtu do Kairu i zaprowadzenia tam sieci 
telegraficznej i 


. Biura włoskiej Izby posłów wybrały do 
komisyi, która ma zdać w drugiem czytaniu 
sprawę o t. zw. politycznych przedłożeniach 
gabinetu Pelloux, dziesięciu członków, którzy 
wszyscy byli kandydatami rządowymi. 
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Sprawa Dreyfus-Esterhazy bez końca! 
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,skiemu krzyż kawalerski orderu Franciszka 


Dzienniki francuskie, a obecnie z powodu re- | Józefa, a porucznikowi 55 p. p. Rudolfowi 


welacyj Esterhazego i jego pobytu w Anglii, 
także i niektóre angielskie, zajmują się nią nie- 
ustannie, a niektórzy dziennikarze paryscy są 
tak niewyczerpani w swoich pomysłach, że 
interwiewują już nawet — portyerów domów, 
do których uczęszczał, lub w których mieszkał 
Esterhazy i z rozmów z nimi, z pochwyta- 
nych przez nich półsłówek, kują broń na rzecz 
Dreyfusa. Tak n. p. jeden ze współpracowni- 
ków Liberté interwiewował portyera domu, w 
którym poprzednio mieszkał Esterhazy z pa- 
nią Pays. Portyer oświadczył, że Paty du 
Olam i Henry często odwiedzali Esterhazego. 
W sprawie Dreyfusa mówił Esterhazy do por- 
tyera: „Dreyfus jest niewinny i ja pojmuję 
ludzi, którzy dążą do rewizyi, ale mam im 
tylko za złe, że na mnie spychają cały ciężar 
odpowiedzialności.* Portyer dodaje do tych 
słów Esterhazego: Esterhazy zawsze zaprze- 
czał, jakoby był autorem bordereau; autorowie 
tegoż (gdyż było ich więcej) są trybunałowi 
kasacyjnemu znani. Pani Pays wymieniła ich 
nam i moja żona w swoich zeznaniach przed 
sędzią trybunału kasaeyjnego, Dumas, powie- 
działa tylko to, co słyszała. Odkrycie niektó- 
rych nazwisk wywoła sensacyę, ale o tem nie 
chcę na razie nic powiedzieć.* A zatem por- 
tyerzy robią obecnie politykę w Paryżu a Ester- 
hazy zamienił się w obrońcę Dreyfusa. 

W rozmowie ze współpracownikiem Daily 
News oświadczył Esterhazy, że się niczego nie 
obawia, rząd francuski bowiem nie przedsię- 
weżmie przeciwko niemu w Anglii żadnych 
kroków. Sprawa nie kończy się już, ale dopie- 
ro rozpoczyna. Wszystko z czasem wyjdzie na 
jaw, gdyż jeszeze wiele tajemniczych rzeczy 
jest do odsłonięcia. Esterhazy słyszał, że te- 
raz Paty du Clam zabierze głos, a wtedy 
„skończy się z Boisdeffrem.“ Roget i Boisdeffre 
mieli wiedzieć o fałszerstwach Henryego, a 
grali tylko komedyę, gdy w obec Cavaignaca 
temu zaprzeczali. Dążeniem obu było rzekomo 
pozbycie się Piequarta, który stał się im „nie- 
przyjemnym.“ Boisdeffre skorzystał z fal- 
szerstw, jako pozoru, aby usunąć Piequarta od 
biura informacyjnego i obsadzić tę posadę 
Henrym. Esterhazy oświadczył wreszcie, Ze 
gdyby go byli aresztowali podczas ostatniego 
pobytu w Paryżu, w takim razie połknątby 
pigułki ze strychniną, które nosi przy sobie 
w kieszonce od kamizelki. 


Cały budżet floty angielskiej wynosi 
26,594.000 funtów (przeszło 320 milionów 
złr.). Projekt Goschena obejmuje budowę dzie- 
sięciu nowych statków wojennych i powię- 
kszenie siły zbrojnej morskiej o 4250 ludzi. 
Goschen, przedłożywszy w Izbie gmin projekt 
budżetu fłoty, zakończył następującem oświad- 
czeniem rządu: „Gdyby inne wielkie mocar- 
stwa morskie gotowe były do zmniejszenia 
swych zbrojeń, Anglia postąpiłaby tak samo. 
Ale, jeśli nadzieje cara się nie spełnią, pro- 
gram Anglii zostanie utrzymany”. 
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TKLEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 11 marca. (Depesza prywatna 
telefonem). W Towarzystwe prawniczem 1 eko- 
nomieznem zagaił wczoraj docent dr. Rostwo- 
rowski pogadankę na temat: „Austryacka 
Izba Panów i jej racya bytu“. W dłuższym 
teoretyeznym wywodzie przedstawił istotę i 
formę systemu dwuizbowego; w zakończeniu 
zaznaczył swoje stanowisko w obee ewen- 
tualnej reformy Izby panów i to w kierunku, 
wprowadzającym do niej reprezentantów Sej- 
mów krajowych. W ożywionej dyskusyi za- 
bierali głos: profesor dr. Milewski, Czer- 
kawski, Ulanowski, Wróblewski i dr. Stern- 
schus. 


Kraków, 11 marca. (Dep pryw. telef.) 
Sekcya prawnicza Rady miejskiej odbyła 
wczoraj posiedzenie z przybraniem wszystkich 
zasiadających w Radzie prawników, pod prze- 
wodnietwem wiceprezydenta dr. Pieniążka. 
Obrady toczyły się nad wnioskiem dr. Stani- 
szewskiego, postawionym na jednem z osta- 
tnich posiedzeń Rady miejskiej, ażeby magi- 
strat przygotował listę wyborców na podsta- 
wie obecnie obowiązującego statutu, tak, aby 
można było przeprowadzić przypadające w tym 
roku uzupełniające wybory do Rady miejskiej, 
nawet i na wypadek, gdyby nie uwzględniono 
wniesionej do Sejmu petyeyi, o uchwalenie 
ustawy przedłużającej na rok jeden mandaty 
połowy członków Rady miejskiej. Dalsze 0- 
brady w tej sprawie naznaczono na wtorek. 


Wiedeń, 10 marca. Wiener Ztg. ogla- 
sza: Najj. Pan zamianował podpułkownika 
sztabu generalnego Karola Strzechow- 
skiego przełożonym drugiego oddziału IL sek- 
cyi komitetu techniczno-wojskowego i nadał 
kapitanowi I. klasy sztabu generalnego Emi- 
lowi Gołogórskiemu wojskowy krzyż za- 
sługi, podpułkownikowi w stanie spoczynku 
burmistrzowi Sokołowa Piotrowi Podstaw- 


Pletnitzkiemu za działalność podczas dwu- 
dniowego pożaru w Skałacie wojskowy krzyż 
zasługi; wreszcie zamianował rezerwowego 
zastępcę lekarza asystenta dr. Stefana Ma- 
ciejowieza rezerwowym lekarzem asysten- 
tem dywizyjnego pułku artyleryi nr. 33 w 
Stanisławowie. 

Najj Pan zamianował prywatnego do- 
centa ks. dr. Stanisława Narajewskiego 
nadzwyczajnym profesorem teologii moralnej 
w Uniwersytecie lwowskim. 

P. Minister rolnictwa zamianował asy- 
stentów rachunkowych gał. Dyrekcyi lasów i 
dóbr skarbowych Władysława Gąbkowskie- 
go i Błażeja Potenekiego oficyałami ra- 
chunkowymi. 


Wiedeń, 11 marca. Najj. Pan przyj- 
mował dziś na osobnej audyencyi hr. Thuna, 
który powrócił z Pragi. 


Wiedeń, 11 marca. Nowy statut m. 
Wiednia dzieli miasto na 20 okręgów. Mia- 
nowicie dotychczasowy okręg Leopoldstadt 
dzieli na dwa: Leopoldstadt i Brigittenau. 
Dotychczasowy wydział miejski ma być u- 
suniętym, a w jego miejsee ustanowione będą 
sekcye. Dalej nowy statut postanawia, że ra- 
dny miejski, który na podstawie uchwały ko- 
misyi dyscyplinarnej wykluczony będzie z po- 
siedzenia, jeśli się będzie wzbraniał wyjść z 
sali, utracić ma mandat i prawo wybieralno- 
ści na lat kilka. 

Wreszcie wedle nowego statutu każdy 
obywatel austryacki, zamieszkały od lat 5 w 
Wiedniu, a liczący lat 24, ma prawo głosu 
przy wyborach do Rady miejskiej. 


Budapeszt, 11 marca. Dzienniki dono- 
szą, że członkowie rozwiązanego stronnictwa 
narodowego złożyli w tych dniach zbiorową 
wizytę ministrowi honwedów, generałowi Fe- 
jervary emu, który od lat kilku zachowywał 
wobec nich wielką rezerwę. Podczas tej wi- 
zyty powiodło się załatwić przez lojalne oświad- 
czenia szereg różnie i nieporozumień, co 
w kołach stronnictwa liberalnego sprawiło 
ogólną radość. 

Budapeszt, 11 marca. Izba magnatów 
przyjęła dziś prowizoryum budżetowe. 


Zadar, 11 marca. Wczorajsze posiedze- 
nie sejmu nie mogło się odbyć z powodu 
braku kompletu, nie przybyli bowiem ani 
włoscy ani serbsey posłowie. 


Bruksela, 11 marca. Według wydanego 
wczoraj wieczorem biułetynu, polepszenie w sta- 
nie zdrowia królowej trwa stale. Królowa czuje 
się znacznie silniejszą. 

Paryż, 11 marca. Matin donosi, że 
rodzina węgierskich książąt Esterhazych przed- 
sięwzięła kroki sądowe przeciwko bohaterowi 
sprawy Dreyfus - Esterhazy, majorowi Walsin- 
Esterhazy' emu, a to w tym celu, aby mu za- 
broniono używać węgierskiego herbu Esterha- 
zych, jakoteż, aby mu było sądownie naka- 
zanem nosić tylko nazwisko Walsiu-Fsterha- 
y Rozprawa odbędzie się wkrótce w Pa- 
ryżu. 


Paryż, 11 marca. Izba karna trybunału 
kasacyjnego odmówiła żądaniu Esterhazego 
o usunięcie sędziego Bertulusa, któremu po- 
ruezono śledztwo w sprawie oszustwa, jakiego 
dopuścił sie Esterhazy na szkodę swego 
wuja. 

Paryż, 11 marca. Juliusz Lemaitre pro- 
testując przeciw sądowemu ściganiu sekreta- 
rza i kasyera ligi de la patrie francaise za- 
żądał, aby ścigano sądownie tylko jego jako 
w pierwszym rzędzie odpowiedzialnego. 


Londyn, 11 marca. Biuro Reutera do- 
nosi: W sferach rządowych zaprzeczają wia- 
domości o wylądowaniu Włochów w Saumun. 

W kołach dyplomatycznych opowiadają, 
że ambasador włoski w Pekinie wystosował 
do Czung -li-Jamen'a notę w sprawie żądań 
włoskich, zredagowaną w słowach nader 
ostrych. Postulaty włoskie poparł także am- 
basador angielski. 

W odpowiedzi na notę ambasadora an- 
gielskiego postanowił Ozung - li -Jamen oświad- 
czyć, że gotów jest rozpocząć rokowania w tej 
sprawie, ale pod warunkiem, że ambasador 
angielski wpłynie na to, aby ambasador wło- 
ski zaniechał w przyszłości wydawania not, 
zredagowanych w sposób dla Chin tak ubli- 
żający. 

Statki włoskie „Marco Polo“ i „Elba“ 
przybiły do brzegów chińskich. 

Waszyngton, 11 marca. Ogólne straty 
Amerykanów na Kubie, Portorico i Filipinach 
od dnia 1 maja 1898 r. aż do 18 lutego b. r. 
wynosiły 829 zabitych; 125 zmarło wskutek 
ran a 5277 wskutek różnych chorób. 

Waszyngton, 11 marca. Według oglo- 
szonego dziś rocznika departamentu rolnietwa, 
ilość zboża znajdującego się w dniu 1 marca 
b. r. jeszcze w rękach farmerów, wynosiła 
198,000.000 buszli pszenicy, 800.000 buszli 
kukurudzy i 283,000.000 buszli owsa. Ilość 
pszenicy, przeznaczonej na sprzedaż, wynosi 
82 pre. całego zbioru. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 11 marca 1899. Giełda po- 
ranna (Vorbörse) godzina 10 min. 30. Marki 
59-01, Renta majowa 101:05, Węgierska ren- 
ta koronowa 97:75, Kredyty 36950, Weg. 
kred. 396-50, Anglohank 156-—, Union 324 75, 
Bankverein 28150, Länderbank 244 —, 
Staatsbany 86112, Lombardy 6550, Elbethal 
—', Fabryka broni ——, Akcye tytonio- 
we 136'50, Alpiny 242:80, Rima Muranyi 
321'25, Prager Eisen 1237, Losy tureckie 
63:70, Ruble (Event.) 127:25, 4-pre. galicyj- 


skie krajowe listy zastawne 97°—, 4-pre. 
galicyjska krajowa pożyczka 98—. Akeye 
gal. Banku hipotecznego —'— Tendeneya 
spokojna. 


Berlin, 11 marca 1899. (Vorbórse): Akcye 
kredytowe 231°50, Disconto Gesellschaft 18950. 
Tendencya nierozstrzygnięta. 


Wiedeń, 11 marca 1899. Giełda po- 
łudniowa (Mittagsbörse) godz. 12 min. 80. 
Marki 6902, Renta majowa 10105, Wę- 
gierska renta koronowa 9780, Kredyty 
36937, Weg. kredyt. 397°—, Anglobank 
166°—, Union 325—', Bankverein 280° —, 
Landerbank 244:50, Staatsbany 360:—, Lom- 
bardy 65:50, Elbethal 255:—, Fabryka broni 
—'--, Akcye tytoniowe 1386:50, Alpiny 
24240, Rima Muranyi 820:—, Prager Ei- 
sen 1287%—, Losy tureckie 63:60, Ruble 
(Fvent.) 12737, 20-frank. 9:55:50, Akcye 
kredytowe ziemskie 483°—, Tramway 550:—. 
Tendencya wyczekująca. 


Wiedeń, 11 marca 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 368:75, Akeye węg. zakł, 
kredyt. 897%:—, Akcye Anglobanku 156'25, 
Akcye Unionbanku 32525, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 244%—, Akcye Bankve- 
reinu 279'—, Akcye Bodenkredit 486°—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. 3-80, 
Akcye kolei państwowych 85975, Akcye ko- 
lei południowej 6575, Akcye tramwayowe 
551—, Akcye kolei Elbethal 258:60, Akeye 
kolei północnej 84250, Akcye kolei Lwow- 
sko - Czerniowieckiej 293:—, Akcye Alpine 
241'40, Akcye Rima Muranyi 820°—, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1236°—, Akcye 
fabryki broni %22:—, Akcye tureckie tytonio- 
we 13525, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 96:60, Renta majowa 10105, Austryacka 
renta koronowa 101:30, Węgierska renta ko- 
ronowa 9775, 56 1. listy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 95:90, 4 pre. listy 
Banku krajowego 98°—, 4 i pół pre. listy 
Banku krajowego 100:75, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 96'75, 4 i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 100'25, 5 pre. listy Banku hipo- 
teeznego 110:20, 4 pre. Obligacye propinacyj- 
ne 98—, 4 pre. galicyjska krajowa  poży- 
ezka 9720, 4 pre. pożtyazka miasta Lwowa 
94:20, Losy tureckie 63°50, Marki 89°—, 
Rubel 137:37. Lombardy — — 

Tendencya z początku w skutek spra- 
wozdań zagranicznych dość mocna; przebieg 
i zamknięcie zniechęcone. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiocki. 


Zaproszenie do przedpłaty, 


Przedpłata na Gazetę Lwowską wy- 
nosi rocznie (od 1go stycznia do koń- 
ca grudnia), w miejscu 12 zł.. pocztą 
16 zł.; półrocznie (od 1go stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł; ówierórocznie (od 1go 
kwietnia do końca czerwca) w miejscu 
3 zł, pocztą 4 zł; miesięcznie (od 
| do końca każdego miesiąca) 1 zł., 
pocztą 1 zł 85 et. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


(Prenumeratę miejscową przyjmuje 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow- 
skiego. Pasaż Hausmana |. 9. — prenume- 
rate zamiejscowa upraszamy nadsyłać wprost 
do Administracyi Gazety Lwowskiej). 


Nadesłane. 


Lekarz chorób dziecięcych 


Dr. Antoni Wachtel “ Jukaty jubileuszowe 


ordynuje jak dawniej przy 
ul. Kopernika |. 18. 


Adwokat 
Dr. Aleksander Mayer 


otworzył kancelarye we Lwowie przy 
ulicy Hetmańskiej 1. 6. ger 


Dobry środek domowy. Wśród śro- 
dków domowych, używanych do uśmierzającego nacie- 
kania, zajmuje Liniment. Capsiei. comp., przy- 
rządzone w laboratoryum apteki Richtera w Pradzet 
niezaprzeczenie pierwsze miejsce. Cena jego jes- 
niską: 40 kr., 70 kr. i 1 fl. za butelkę, którą rozpo- 
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znać można po czerwonej kotwicy. 


Wszech nauk lekarskich 
Dr. Władysław Borzęcki 
ordynuje od godziny 3 — 5, ul. Gro- 
dzickich 6. I schody. 


sprzedają 


SokaliLilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 
Ziecenia z prowincyi wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej- 

kolwiek prowizyi. 

100.000 Koron, 25.000 Koron i 
10.000 Koron są głównemi wygranemi wielkiej 
Lcteryi Wystawy Jubileuszowej. Zwracamy uwag: 
naszych Szanownych Czytelników na to, że te wy- 
grane także w gotówee po odtraceniu 20 pre. 
wypłacone być mogą i że eiggnienie nieodwołalnie 
dnia IS marca 1899 nastąpi. 


Jako dobrą i pewną lokacyę 
polecamy 
4s/, Listy hipoteczne koronowe, 
4/,0/, Listy hipoteczne, 
50/, Listy bipoteczne premiowane, 
40/, Listy Towarzystwa kredyt. ziemsk. 
4"/,%/, Listy Banku krajowego, 
4°, Listy Banku krajowego, 
50, Obligacye komunalne Banku kraj, 
40j, Pożyczkę krajową, 
45, galic. obligacye propinacyjne, 
i wszelkie renty państwowe. 
Papiery te sprzedaje i kupuje po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym 


KANTOR WYMIANY 
e. k. uprz. galic. akc. 
Banku hipotecznego, 
SR T A Foe C DEEDES N SEE 


Wystawy i Muzea, 


Nienstająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha |. 10, pie w- 
sze piętro, jast otwarta eodziennie od godziny 
it przed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstep od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków 
wstęp welay. 


Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mystu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne die 10 et. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 


Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
8 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1. 


i płacą żądają płacą żądają płacą żądają 
ALF Cenn ik „| Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 172.50 174.50] Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł6 pr. —.— —.— į Ozerw. krzyża węg. tew. 5 zł. . 11.60 12.20 
wowskiej Izby handlowejiprzemysłowej| ,  , 1860 po 500 sł. wa. 5 pr. 140. 14050] „on » 18091 norki m oor] Losy fund. are. Rudolfa 10 a.: | 38— 20 
m | | „  1860po 100zł. 5 pr. . 15810 15910] „ „ „ „ 1893 ,200kor.4pr. 97—  98.—| Salma 40 zł. mk. . . . . . . 85.75 86.75 
Lwów, d. 11 marca 1899. EA a ż = 1864 po 100 zł. . 194.50 195.50] „ obl.prop.zr.1889za100zł.4pr. 98.— 98.86] Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 2875 29.75 
1. Ako a za sztuk We; K „  1864po 50zł. . 195.— 196.— | Pożyczka miasta Lwowaz r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. . . . . . 84,75 85.75 
R y ę: ć Listy zast. domen. państ. po 120 100 zł. 4 pr.. . . . . . . . 94.80 94.90) Pożyezka m. Stanisławowa 20 zł. . 55— —.— 
Kol lad m6 200 złłnk zł. 5 pre. . . . . . . . . « 151.50 151.754 Renta włoska za 100 kor, 4 iA š KT SAL A a Bere Da Aner- = —.— 
m ke y "onn A Mn ‚ 4 Pożycz.sebr. prem. za 100 frank.2pr o 3.7 A 5 " zł. & pr. 7.0. 
ne ner Po >00, De: RAE ee Tureckie obl. prem. kol.za 400 frank. 63.-- 63.50] Waldstein 20 zł. mk. . . . . . 60—  64— 
. wý > Aj y . A . . 
Banku hip. gala SĄ an z a % u 8 20 —_|| Austr. renta złota wolna od podatku r G. Listy rastaan oE n i listy dłużne K: Akoye banków (za sztukę.) 
2 pian: spo BOS 10) — za 100 zt. Apr. a . 2. 2,1200 120.30 ` * 3 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. aw. 212 A rn elle od Anglo Anstr. bankolos m30lAlıpr. ABS —— Banku Anglo-austr. 120 zł. . 156.50 157.50 
Fabryki wagonówwSanokuprzed. - Peszt, banku handl. 500 zł . 1410.— 1412.— 
tem Lipińskiego po 500 kor.wa. 258 — 265 podatku za 200 kr. 4 pr. 101.10 101.30 Austr. zakł. kr. ziem. los. We 4 pr. a 93.10 Zakł. kred. dla handlu i przem. 367.80 368.30 
Banku gal dlahandl i przemysł, |, C. Obligaoyi kolejowe. m „ Obl, prem. zr. 1880 8 pr. 129.65 12168] Weg. banku kredyt. 200 io . . e = 
DIR «id We 5 = FT] Kol. Aroyks. Albrechta za 100 zł.4pr. 9.25 100.25] Bukowiński zakł. kred. ziem.los.4pr. 10475 105—| pomo austr. tow. esk, 500 zł AS 0 
II. Listy zastawne za 100 zł Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne z A „ los Apr. 96.60 97.— j dla handluiprzem. 200zł 200.— 208. — 
Banka g.50/, wa. wyl. z 10 % pr. o 110 30 111 — od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— —.— į Gal.akc.ban.hip.10pr.prem.los.5pr. 110.20 111.1 Banku dla kraj an 200 zł. 246.50 347 
WU 0, Tem. . wo 100 %0 „ za 800 zł. mk. 5%/, pr. (osterap. now»  „ los. 50 lat 4%, pr. 100.25 101.— Anstrosnee. GWO Gł * 918— 922 — 
o m4, „601.po200K. 2 | 9650 972001  akeyo) - . > - - <o s e - 119.40 18040] „ „ m mn 60 lat. za 200 ”  Związkow.(Unionbankj20órł. 324.76 32525 
» kraj 40 o w. a los. w511. © J101 101 701} Kol. Cesarza Franciszka Józefa za koron Apr. . . . . . « . . 96.75 75O banku związk. 100 zł | 186.75 13775 
7 40, w a. los. w 571 «l 98 — 98 70 100 zł. 5 pr.. . . . . . . . 126.85 127.85] Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 98.10  —.—| Ziymostenska banka 100 zł. . | . 136.20 137 — 
al A 41 (pierwsza * Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor. Me s „  4pr.los. 4llat. 97.50 98.50 Ak P CA ; i 
` amisya) . . w | 97 50 98 201] _ wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.— 99.60] „ „ m  „ Apr. pr. stare 97.75 98.10 L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 
Tow. kredyt galie. Ziemne 100j,77 Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. E a „ 4pr.za200kor. 96.— 96.15f Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 206.— 207.— 
nn dA), lat "4 2 | 9750 98 20 (ostempl. akcye) 5 pr. : 210.65 211.65 Banku krajowego dlaGalieyi Lodom, 4 WANE akeye zakład. 200 zł. 148.— 152.— 
40% los w 56 lat -s [96 — 9670 Obligaoye pierwszeństwa (kolejowe). NE NE Rodia 2 u Kobmyj. klin er O. ko Sa 
III. Obligi za 100 zł el Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 11320 114&—!  Emisya 5 pr. . . . . . . . 102.— 102.60] Kol. Lwów-Beszecfake.pierw.)200zł. ——  — — 
sl. funduszu propinae 40), W. a. © 19860 99 30 „ w złocie za 200 zł. 5 pr . . 133.—  — —]| Banku krajowego oblig. komun. 3 „n Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 292.75 292.75 
Bukori niza propin. 4° w. a =|102 50 — —Ii Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i Emisya 42 lat za 200 kor. 41/4 pr. 100.75 —.— n wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.— 2300.— 
Komunalne Banku kr 40] em.) e |102 30 — — 5000 zł. Apr. . . . . . . . 99.40 100.40 4 Bankukraj.losy57Y,1.2a200kor4Apr. 98.—  99.— n państwowych 200 zi. no 
Lei) (Bem) 4 100 50 101 goją Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 » „ Obl kol. los .za200kor.4pr. 97.50 98.50] „południowej 200 zł. . . . . —— —— 
Kolej. lokalne dtto 40 po 200 kr 9% 50 98 30 kor. 4 pr. . . . . . . . « . 99.70 100.35] Austro-węg. banku 40%, lat los.4pr. 100.10 101.104 „ weg. galicyj. I 200 zł . > . 314.75 215.— 
Pożyczki kraj. 60/, wa. 2 roku 1878 „04 — — i] Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 » nn». 50 lat los. 4 pr. —— —.— [| Austr. fow.żegl naDunaju500zł.mk. 467.— 469.— 
n „ u wa.zroku1891 a | — — — — mae We d eke s emo o 0 2 ln Obligaoyez prawem pierwszeństwaza1l00ał.nom. M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowyeh. 
40), po 200 koron Kol. gal. Karola Ludwika za 200, T x l s ; 
2 a sli leo 1... . 9770 984000 100 zł. Apr. . . . . . . . 99— 100.—ą Czesk. kolei półn. za 300 zł. a. —— —— Gal. kopalń NSA " FA d al, 310.— 8372.— 
Pożyes. m. iwowa4'/, po 200 kor 94 30 95 —Hi Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894 Tow. żegl.par.po Dunaju za 100 i 200 AE karpae Sa i P ee 40. — Ir 
g i za 200 kor. 4 Po. dak i 9880 MODA zem... .. a Eh Alert, e ZY SARI 
IV. Losy. Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- Tow. 2f pat. po Dun insp e 115,50 116.—] Frazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1240.— 1246. — 
gut) za 200 marek 4 pr. 119.— 119.80} Kolei półn.ces.Ferd.em.zr.18864pr. 101.15 102.15] Sehodniey 500 kor. . . . . . « 850-- 860.— 
Miasta Krakowa 26-50 28 —|| D. om UT wozie of » n»n „ 18874pr. 101.65 109.65 Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. 135.75 138.75 
om ee . Dług p (krajów y węg DM om m w a 18884pr. 101.— 10170} Trail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 189,50 191.50 
a Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 119.80 120.— 1 j dc 9 n »„ 18914pr. 101.— 101.50 N. WEKSLE. 
` ` ; ń n»n Ww wal. kor. za ol. Lwow-Üzer.-Jassy zr. 1884 za i : 
Be mone7 : sa 200 97:35 98.05 K l L N ps 300 91.890 92.701 Berlin za 100 marek 5 pr 59 59.10 
"ski g N ee 8 i ZAE „a a a : A SIĘ o 59,— ; 
DIEA Aki DEE ee 22 100 sł a pro E| R Ozer. 2 +. 188i za 560 Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 120.45 120.70 
Pół Imperiał ŚĆ 950 960] n» oblpr.regul.Cisyza100zł.40/, 141.50 142.50] zł śpr. . . . . . . . . . 08.75 99.25] Paryż za 100 fran, . . . . 47.75 41.82 
Rubel rosyjski srebrny 120 12i] „ poż. premiowa za 100 zł. . . 162.— 168 —| Gal. Kol.lok. wschodn.za100zł.4pr. 99.50 100.—] Petersburg za 100 rubli 6 pr. mw 2 
papierowy 127 30 128 3 43%, + za 5Ozł.. . 161.50 162.50| Węg.gal. kolei em.1870za200zł.5pr. 108.60 109.30| Niemieckie banki. . . . . Wi 3 
TóRKarek Alemieckich 58 80 59 26 - da: n w n» n 1888za200z}.5pr. 108.10 109.10] Włoskie banki .. 44.05 44.15 
M a 3 i E. Obligaoye indenmizacyjne. a » O” 1888za200zł.4pr. 99.— 99.80 ASI ak : A Br 
Z s Kroaeyi i Slawonii za 100 zł. 4pr. 91.—  98.— zwajcarskie banki . . . . . . 41.47 41.52 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Wo 0027 87. . 96.60 97.40 node CAO, 0. WALUTY. 
Dnia 10 mars 1608 „| zn pabiiozne pożgoma,  |Bumyeśnie Berlin sn > 0m A20] ponat ni nn sm am 
A. Ogólny dług państwa. płacą Żądająj r sy regul. Dunaju z r. 1880 za 100 Clary 40 zł. mk. . . . . . . . 63.50 6450| Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —— —— 
Jednolity dług państwa w bankot. zł 5 pre . . . e . . . . . 180.75 13150] Tow. żegl. na Dunujn100zł. mk.śpr 170— 180.—| 20-frankówka we 9.55 9.57 
maj-listopad . „ . . . 101.05 101.25] Pożyez.reg. Dunajuzr.1873los.5pr. 108.75 109.50] Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . 29.50 30.50] $0-markówka. . 11.79 11.83 
luty-sierpień . . . . . . . . 101.05 101.254 Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los. Losy m. Krakowa 20 zł. . . 27.—  28.—| Rosyjski półimperiał . . . . . —— —— 
Jednolity dług państwa w srebrze za 200 kor. A pro. . . . . 97.50 98.504 Pożyczka m. Lublany 20 zł. . 24.— 25.—| Niemieckie banknoty za 100 marek 59.— 59.05 
styczeń-lipiee . . . . . . . 100.95 101.15] Bukowińskie obl. propinacyjne los. Palffy 40 zł mk. . . . . . . 65.— 65.501 Włoskie banknoty za 100 lir. 44.10 44.25 
kwiecień-październik . 100.95 101.15 za 100 zł. 5 pre. . . . . . . 102.75 103,651 Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 20.40 21.—§ Ruble . . . . . . . . . 1.27 1.27 
Amyust Schellenberg i Syn Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowan„Nadzieja“ 
dym bankowy | kantor wymiany kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1.70 
wo Lwowie, ul, Karola Ludwika f. l. 54 najkorzystniej. na prowineyi zł. 1.80 z dostawą. 


Rozmaite obwieszczenia. | 


L. ez. Ne. V 592/98 1 (1471 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślu wdraża 
wskutek odezwy e. k. komisaryatu polieyi 
w Przemyślu z dnia 29 listopada 1898 Ne. 
V. 592198 1 postępowanie amortyzacyjne eo 
do zaginionych rzekomo papierów wartościo- 
wych tj. losu węgierskiego czerwonego krzyża 
Ser. 5829 Nr. 56, 5 losów serbskich a to 
Ser. 8935 Nr. 44, Ser. 5541 Nr. 11, Ser. 
2964 Nr. 11, Ser. 7235 Nr. 33, Ser. 810 
Nr. 22. 

2. losy Basiliea Ser. 63.998 Nr. 069 i 
Ser. 2152 Nr. 014, 5 losöw wegierskich 
Joschiw. Ser. 2064 Nr. 032, Ser. 4287 Nr. 
048, Ser. 4402 Nr. 065, Ser. 4992 Nr. 022, 
Ser. 7235 Nr. 070. Każdego posiadacza tych 
papierów wartościowych wzywa się, by je do 
roku, 6 tygodni i 8 dni w sądzie tut. złożył 
gdyż po upiywie tego terminu wymienione 
papiery wartościowe za nieważne uznane będą. 

Przemyśl, dnia 9 grudnia 1898. 


L. ez. T. 26/98 2 (1403 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzywa 
posiadacza: 
1. rewersu depozytowego z 10 lipea 
1897 opiewającego na 1 sztukę 4 proe. listu 
zastawnego e. K. uprz. akc. Banku hipote- 
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eznego Serya B. Nr. 582 na 500 zł. z ku- 
ponami od 1 listopada 1897 i talonem i 5 
sztuk tychże samych listów zastawnych Serya 
A. Nr. 802, 808, 1317, 2781 i 2867 po 100 
zł. wraz z talonami i kuponami od 1 listo- 
pada 1897. 

2. eewersu depozytowego z 9 kwietnia 
1898 opiewającego na 2 sztuki 4 proe. listów 
zastawnych galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego z 1 lipca 1897 Serya V Nr. 27228 
i 27.230 po 100 zł. z talonami i kuponami 
od 30 czerwca 1898, aby w ciągu roku złożył 
te rewersa w tutejszym sądzie, bowiem inaczej 
takowe uznane zostaną za nieważne. 

Przemyśl, 17 stycznia 1899. 


Ne. III 1101/99 2 (1409 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy oddział III. w Brze- 
zanıch zarządza na prośbę Zygmunta Handa 
amortyzacyę dokumentów przez filio c. k. 
uprzywilejowanego gal. akeyj. Banku hipo- 
tecznego w Tarnopolu wydanych: 

1. Dokument filii e. k. uprzyw. gal. 
Banku hipotecznego w Tarnopolu, zawiera- 
jący potwierdzenie odbioru jednego losu sta- 
nieławowskiego 8. 3945; 

2. Dokument tegoż Banku l. 834 po- 
twierdzający odbiór 2 losów serbskich dwu- 
procentowych S. 947 Nr. 19 i S. 1347 Nr. 
22 i wzywa każdego posiadacza powyższych 


dokumentów, aby takowe w terminie jednego 
roku, sześciu tygodni i trzech dni od dnia 
ogłoszenia sądowi przedłożyli, gdyż w prze- 
eiwnym razie dokumenta powyższe za nie- 
ważne uważane będą. 

Brzeżany, 16 lutego 1899. 


„icytacye. 


L. cz. 1892/96 (1) 
Sprawa egzekucyjna 
Powiatowej Kasy oszczędności w Kałuszu 
przeciw Pawłowi Kołomyjee pio 40 zł. 
w. a. Z pn. 

Gdy Leibisz Winkler dotąd w myśl 
warunków licytacyjnych do dni 80 po pra- 
womoeności tabeli płatniczej z dania 19 gru- 
dnia 1896 1. 21326 dokumentami się nie wy- 
kazał bądź z zapłaty wierzytelności do ceny 
kupna przekazanych, bądź zezwoleniem od- 
nośnych wierzycieli hipotecznych na pozo- 
stawienie wierzytelności przy hipotece ani 
reszty eeny kupna w kwocie 821 zł. nie 
złożył do depozytu za nabytą w dniu 11 


(1723 1—3) 


w Kałuszu zarządza się relieytaeys tej po- 
siadłości na koszt i niebezpieczeństwo opie- 
szalego nabywcy i jeden termin do tej re- 
licytacyi wyznacza się na dzień 14 marca 
1899 o godz. 10%, przed południem w tut. 
sądzie biuro 7. 

Za podstawę relicytacyi służą : 

Warunki licytacyjne ustalone tusąd. 
uchwałą z dnia 15 sierpnia 1895 1. 15772. 
Z tą atoli odmianą, że cenę wywołania sta- 
nowi cena kupna przy I. lieytacyi przez 
opieszałego nabywcę ofiarowana t. j. kwota 
905 zł a. w. 

Na tym terminie jednym po myśli $. 
451 pat. ces. z 19/12 1796: 1. 829 z us. zo- 
stanie ta posiadłość sprzedaną nawet niżej 
eeny szacunkowej za jakąkolwiek eenę. 

Relieytacya nie będzie miała miejsca 
jeżeli opieszały nabywea przed godziną do 
lieytaeyi wyznaczoną złoży w sądzie zalega- 
gotówce. 
jącą resztęceny kupna i koszta narosłe w 

Z chwilią prawomoeności tej uchwały 
staje się licytacya pierwsza bezskuteczng. 

Koszta wierzyciela egzekwującego po- 
wiatowej kasy oszczędności oznacza śię na 


grudnia 1896 posiadłości Pawła Kołomyjea | 4 zł. 82 et. 


Hryniowego whl. 125 gm. kat. Kopanka 
objętą za cenę 905 zł. a. w. z pn. przeto 
na wniosek Powiatowej Kasy oszczędności 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 19 grudnia 1898. 
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Licytacye. 


L. cz. E. 1554/98 (4) (1222 3-8) 

Na żądanie Powiatowej Kasy coszeze- 
dności w Kaluszu, zastąpionej przez ad . dr. 
Staneckiego, odbędzie się dnia 7 kwietnia 
1899 o godz. 101/, przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
w Kałuszu licytacya realności lwh. 101 ks. 
gr. gm. Petranka, Leiby i Róży Kopf wła- 
snej wraz z przynależnościami, składającami 
się z chaty słomą krytej wraz ze stajnią, 
dwóch obrogów i stajni zawalonej bez dachu. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
eye, jest ocenioną na 610 zl, przynależno- 
Ści zaś na 22 'zł. 

Najniższa cena wynosi 421 zł 33 ct. 
8. w., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ñr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
Jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
Jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 9 grudnia 1898. 


L. cz. E. 543/98 (3) (1721 3—8) 

Na żądanie Powiatowej Kasy Oszezę- 
dności w Kałuszu, zastąpionej przez adw. 
dr. Mieczysława Staneckiego, odbędzie się 
dnia 7 kwietnia 1899 o zule 11 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 licytacya realności objętej lwh. 
1979 ks. gr| Kałusz Krystyny Worniak cór- 
ki Prokopa zam. Sliwockiej własnej 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
A lieytaeye, jest oceniona na 219 zł. 75 

"a. w. 


„ Najniższa cena wynosi 192 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

. Warunki lieytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości, dokumenta, (wyciąg tabu- 
arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
Dia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 
. Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
„Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
ej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 8 grudnia 1898. 


L. cz. E. 293/98 (6) (1609 2—3) 
Na żądanie Binnena Akselrada, karcz- 
marza w Palikrowach odbędzie się dnia 12 
wietnia 1899 o godz. 10 przed południem 
4 sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
licytacya realności objętej wyk. hip 1. 120 
Sm. Palikrowy Wincentego Krawczuka wła- 
Snej wraz z przynaleźnościami. 
P Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
Jest oceniona na 250 złr. 
poniża ajniższa cena wynosi 163 zł. 38 et., 
skut U tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
z Warunki licytacyjne i odnoszace się do 
10 nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
J, protokoły ocenienia i t. d.) może kaž- 
= in 7 m abienian przejrzeć podczas 
> rzędowych w sądzie niżej wymie- 
"A, w ze Nr. 2, m ma 
JĘ ie prawa, wobec których niniejsza 
ida! b byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 


go ainia licyiacyjnym, inaczej roszezenia te- 

mogłyb JU eo do samej nieruchomości nie 
= m być już ze skutkiem podnoszone. 

® osoby, dla których jakie prawa lub 
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ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zatośce, dnia 9 lutego 1899. 


L. cz. E. 690/98 (4) (1727 2—8) 
Na żądanie Stanisława Bukowskiego, 
nauczyciela w Sorocku, odbędzie się dnia 
11 kwietnia 1899 o godz 10 przed polu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 5 lieytaeya realności objętej whl, 
413 ks. gr. gm. kat‘ Dorofijówka z parceli 
ogrodowej lk. 141/1 się składającej. 
Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacye, jest ocenioną na 72 zł. 8 et. a. w., 
przynależuości zaś nie ma żadnych. 
Najniższa cena wynosi 48 zł. 6 et, aw., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej niuruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
laroy, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 
Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytaeyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku poste- 
powania lieytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybieie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podwołoczyska, dnia 17 lutego 1899. 


L. cz. E. 1712/98 (2) (1751 2—3) 

Na żądanie Iz aela Józefa Tauba kupca 
w Weldzirzu, zastąpionego przez adw. dr. 
Rosenbuscha w Dolinie, odbędzie się dnia 
28 marca 1899 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 10 lieytacya 1/4 części posiadłości 
Iwh. 70] całej posiadłości whl. 80 i połowy 
posiadłości whl. 81 ks. gr. gm. kat Weł- 
dzirz objętych dłużnika Hawrasia vel Ha- 
wryły Bejezaka syna Nykoły własnych wraz 
z przynależnościami, składającemi się z pa- 
ry koni, krowy, wozu, sań, sieczkarni i u- 
przęży na konie. 

Nieruchomości pewyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 1325 zł, przyna- 
należności zaś na 185 zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi 1006 zł. 36 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dekumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszezalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybieie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego ne- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dia wzmiankowanych nierucho- 
mości wględnie cząstek nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy „Oddział III. 

Dolina, dnia 4 lutego 1899. 


L. cz. E. 778/88 (3) (1641) 

Na żądanie Stowarzyszenia „Wzajemna 
Pomoc“ w Podgórzu zastąpionego przez adw. 
Dr. Bednarskiego odbędzie się dnia 13 kwie- 
tnia 1899 o godzinie 10 przed południem w 


a najpóźniej przy wyznaczonym | sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 


w Wieliezee lieytacya realności whl. 86 w 
Sierczy 
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Najniższa cena wynosi 261 zł, 32 et, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podezas go- 
| dzin urzędowych w niżej wymienionym sądzie 
|w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya bylsby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
moglyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiahe 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzikie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 13 lutego 1898. 


L. cz. E. 70/98 (6) (1551) 

Na żądanie pana Józefa Steinhorna 
handlarza w Błaszkowej odbędzie się dnia 
13 kwietnia 1899 o godzinie 10 przed pułu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6 licytacya 1) realności lwh. 188 księgi 
gr. gm. kat. Błuszkowa objętej bez przyna- 
leżności oraz 2) realności lwh. 314 tejże sa- 
mej ka. gr. objętej wraz z przynależnościa- 
mi składsjącemi się z 24 drzew owocowych 
i 4 świerków. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad 1) na 80 złr. ad 2) na 343 
złr. aw. przynależności zaś na 15 złr, 

Najniższa cena wynosi ad 1) 15 złr. 
ad 2) 217 złr. aw. poniżej tej ceny sprzedaż 
nieprzyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
i mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na kareie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sęd powiatowy, Oddział II 

Brzostek, dnia 31 grudnia 1898. 


je cz E. 972/98 (3) (1538) 

Na żądanie Pauliny Sklenarz w Bochni 
odbędzie się dnia 14 kwietnia 1899 o go- 
dzinie 11 przed południem w sądzie tutej- 
szym biuro Nr. 2 licytacya realności lwh. 
61 w Dziekanowicach. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na lieytaeye, jest ocenioną na 450 złr. 

Najniższa cena wynosi 300 zł. poniżej 
taj ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta możaa przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie tu- 
tejszym biuro Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być jnż ze skutkiem podnoszone. 

_ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo- 
wania licyt*cyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
| dowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego 

Ü. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dobczyce, dnia 15 lutego 1899. 


L. cz. VI. 42; 85 (5) (1724 1—3) 
). K. Sąd powiatowy w Niżankowieach 
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Ozerwińskiogo wyk. hip. 81 gm Niżankowi- 
ce, na zaspokojenie wierzytelności Heleny 
Ciehockiej w kwocie 140 zł. wa. zpn. z tem 
ze na terminie tym realność ta nawet niżej 
ceny wywołania 350 zł. wynoszącej za jaką 
kolwiek bądż cenę najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 35 złr. 

Kuratorem nieobacnych wierzycieli usta- 
nowiony Adolf Medweskı w Nizankowicach. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w turgdowej kaneelaryi. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Niżankowiee, dni 80 stycznia 1899. 


L. cz. E. 274/98 (5) (1797 1—3) 

Na żądanie Dyrekcyi Stowarzyszenia 
pożyczkowego „Praca i Oszczędność* w Jorda- 
nowie zastąpionej przez generalnego pełno- 
mocnika adwokata dr. Kutrzebę odbędzie się 
dnia 11 kwietnia 1699 o godzinie 9 rano w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 
w Jordanowie licytacya realności pod lk. 177 
lwh. 177 oraz 2/16 części posiadłości lwh. % 
księgi gruntowej gminy katastralnej Rabka 
objętych Floryana i Katarzyny Mierzwöw 
własnością będących wraz z przynależnościa- 
mi resln. objętej lwh. 177 składającemi się 
z 10 korcy ziemniaków, 5 korcy owsa, 2 kor- 
cy jęczmienia i 5 centnaröw słomy owsia- 
nej i jęczmiennej. 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 392 zł. 62 ct. przynalezno- 
ści zaś na 36 zł. 

Najniższa cena wynosi 272 zł. 25 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszezałną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieru :homościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego Pw zawiadamiane be- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Jordanów, dnia 1 marca 1899. 


L. ez. E. 560/98 3 (1719) 

Na żądanie Abrahama Sameta, kupca 
w Gwozdzeu, odbędzie się dnia 18 kwietnia 
1899 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżoj wymienionym, w biurze Nr. 8 lieyta- 
cya realności whl. 218 ks. gr. gm. Pruchni- 
szcze składającej się z pare. grt. lk. 51712 i 
721 Mechla Uffera własnej. 

Przynależności nie ma. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
eye, oceniona na 190 zł. 

Najniższa cena wynosi 126 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia) może każdy, mają- 
ey chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. £. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej niernchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bądą o daiszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Gwożdziee, dnia 15 lutego 1899. 


L. cz. E. VII 711/98 8 (1793) 

Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego, 
zastąpionego przez Dyrakcyę, odbędzie się 
4 kwietnia 1899 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienioaym, w biurze Nr. 
6 lieytaeya 3/12 części realności whl. 146 


| gm. Skrzyszów Antoniego Głuszaka własnych 


wraz z przynależnościami, składającemi się 


Nieruchomość powyższa, wystawiona | rozpisuje na dzień 10 kwietnia 1899 o go- |z budynku mieszkalnege, stajni, wozowni, 


na licytacyę, jest oceniona na 392 złr. 


Gazeta Lwowska Nr. 58 z dnia 12 marca 1899. 


“dzinie 10 rano relicytacyę realności Jana 


stodoły i niektórych sprzętów gospodarskich. 


Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1094 zł 45 et. z tego 
grunt na 698 zł. 19 ct., przynależności zaś 
na 396 zł. 26 et. 

Najniższa cena wynosi 729 zł. 63 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnów, dnia 15 lutego 1899. 


L. cz E. 886/98 (A) (1798 1—3) 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Kałuszu, zastąpionego przez adw. dr. M. 
Staneckiego, odbędzie się dnia 7 kwietnia 
1599 o godzinie 117/, przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
w Kałuszu w e. k. sądzie powiatowym licy- 
tacya połowy realności objętej lwh. 243 ks. 
gr. gm. Kamień masy spadkowej śp. Nyko 
ły Tymków własnej wraz z przynaleznoscia- 
mi, składającemi się z chaty drewnianej 
strzechą krytej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 325 zł. aw., 
przynależności zaś na 8 zł. 75 et. a. w. 

Najniższa cena wynosi 222 zł. 50 ct, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 8 grudnia 1898. 


L. ez. E. 381/98 (3) (1417) 
Na żądanie kasy pożyczkowej powiato- 
wej w Pilznie, zastąpionej przez adw. p. dr. 
Fiderkiewicza, odbędzie się dnia 14 kwie- 
tnia 1899 o godz. 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 
w Pilznie licytacya 1/5 części realności whl 
146 ks. gr. gm. kat. Głowaczowa objętej, nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Franciszka Pę- 
kali własnej. 
suuava Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na lieytacyę, jest oceniona na 178 zł. 40 et. 

Najniższa cena wynosi 17 zł. 34 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
niżej wymienionym sądzie w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niadopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionegoi nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Kuratoram niewiadomych wierzycieli 
oraz tych którymby niniejsza uchwała nie 
mogła być na czasie doręczoną ustanawia 
sig dr. Marcina Bujnowskiego w Pilanie. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Pilzno, dnia 26 stycznia 1899. 


L. cz. E. IX 3367/98 (7) (1675) 

Na żądanie p. Petroneli Ossowskiej w 
Krakowie, zrstąpionej przez adw. dr. Herma- 
na Seintelda w Krakowie, odbędzie się dnia 
12 kwietnia 1899 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu 
rze Nr. 49 licytacya połowy realności Ikons. 
163 Dz IV w Krakowie położonej lwh. 2071 
ks. gr. gm. Kraków objętej, dłużnika Se- 
weryna Skwierczyńskiego własnej, bez przy- 
należności, których brak, 


jest oceniona na 13610 złr. 

Najniższa cena wynosi 6805 złr. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki li ytacyjne i odnoszące się do 
taj mieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 58. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby uiedopuszezalng, należy zgło- 
sid do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licyfacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadı 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Kraków, dnia 25 lutego 1899. 


(1779) 

OBWIESZCZENIE. 

Celem zabezpieczenia budowy ko- 
szar dla e. k. obrony krajowej w Stryju 
na gruncie miejskim l. kat. 2528/7 i 
2529/3 dokonać się mającej, odbędzie 
się w biurze tutejszego magistratu dnia 
5 kwietnia 1899 o godzinie 10 z rana 
publiczna licyt:cya, przy xtörej rzeczona 
budowa najmniej żądającemu oddaną 
zostanie. 

Licytować chęć mający mają swe 
oferty zaopatrzone w wadyum 4000 zł. 
w dniu oznaczonym komisyi licytacyjnej 
przedłożyć. 

Oferty wolno albo za ryczałtowem 
wynagrodzeniem, albo na ceny jednost- 
kowe przedkładać. 

Plany i warunki licytacyjne i inne 
odnośne akta mogą być oglądane w tu- 
tejszej registraturze. 

Magistrat król. miasta, 
Stryj, dnia 28 lutego 1899. 


L. cz. III. 2740/92 (4) (922) 

Na żądanie Hnata Struka w Dołhem 
zastgpionago przez adw. dr. Bylinę odbędzie 
się dnia 15 kwietnia 1899 o godz. 10 przed 
połuiniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 w Sttyju, lieytacya połowy, 
realności whl. 4 ks, gr. gm. Dołhe objętej 
Maryi Banas zam. Bombyk własnej wraz z 
przynsleżnościami. 

Połowa nieruchomości tej wystawionej 
na lieytacye, jest oceniona na 556 zł. 25 et. 

Najniższa cena wynosi 870 zł. 86 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.), może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakio prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedy“ıe przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, doia 25 grudnia 1598. 


L. cz. VII 12 p. 393 (208) (1248 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Przemysiu za- 
wiadamia że w sprawie konkursowej Bliasza 
Eitingera rozpisał relicytacyę połowy maje- 
tnoseı Olszaniey—Kierniezka whl. 715 obje- 
tej, Elıasza Ettingera własnej na 15 kwie- 
tnia 1899 o godzinie 9 przed puludni:m 
w biurze Nr. 28 z tem że sprzedaż nastąpi 
za jakąkolwiek cenę nawet niżej ceny wy- 
wołania. 

Gene wywołania stanowi kwota 41922 
zł. 50 ct. wadyum 4192 zł 25 ct. 

Resztę warunków licyt:cyjaych akt osza- 
cowania i wyciąg tabularny można przejrzeć 
w kancelaryi Oddziału V. 

Przemyśl, dnia 10 stycznia 1899. 
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Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, | L. cz. Suce. 9050 1249/VII. 


(1811 1—3) 

C. k. Sąd krajowy eyw. Oddział VIL 
we Lwswie, jako władza sprawy niesporne 
przewodząca, ogłasza niniejszem, że dnia 22 
marca 1899 o godz. 10 z rana odbędzie się 
w tnt. sądzie w biurze Nr. 20 dobrowolna 
publiczna licytacya, celem, wydzierżawienia 
do fundacyi Stanıslawa hr Skarbka nale- 
żących w powiecie Zydaczowskim w obrębie 
gmin katastralnych Rozwadów, Nadiatycze 
I Uście położunych łąk zwanych „Tabor“ 
„Maniłów i Łukawieńskie* „Moczar“ „Ze- 
busöw“ na dlalszy okres dzierżawny trzech 
letni a mianowicie na czas od 1 kwietnia 
1839 do 81 marca 1902, 2> cena wywołania 
kwotę 12:50 zł, a. w. rocznie wynosi, że 
każdy chęć wydzierżawiania mający 10 pre. 
ceny wywołania w gotówce lub w papierach 
wartość. pupilarne bezpieczeństwo przedsta- 
wiających jako wadyum do rąk kom:syi liey- 
tacyjnej, złożyć winien, że wolno będzie ró- 
wnież chęć zadzierżawienia mającym wnosić 
oferty i na pojedyncze kompleksa łąk przy- 
czem ustanawia się następujące Ceny wywo- 
łania : 

za łąki „Tabor“ 1400 zł. 

za łąki „Maniłów i Łukawieńskie*" 
9650 zł. 

za łąki „Moczar“ 1200 zł. 

za łąki „Zebusöw“ 500 zł., że licyta- 
cya ta będzie wyłącznie na pisemne oferty 
przeprowadzoną, że zatwierdzenia umowy 
dzierźawnej względnie wybór osoby dzier- 
żawcy między oferentami zastrzeżonem jast 
Radzie administracyjnej fundaeyi hr. Skarbka 
którą wysokość ofiarowanego czynszu nie 
wiąże, oraz, ża na terminie tym oferty przyj- 
mowane będa tylko do godz. 12 w południe 
i po upływie tego czasu żadna więcej oferta, 
przyjętą nie będzie. 

Szczegółowe warunki licytacyjne mogą 
być przejrzane w kancelaryi 8. VII. tut. są- 
du lub w kancelaryi centralnej Administra- 
eyi fuadacyi Stanisława hr. Skarbka we 
Lwowie w gmachu teatralnym od godziny 
9 — 2 codziennie. 

Lwów, dnia 4 marca 1899. 


L. ez. III. 824,70-98 (8) (1807 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Gal. Zakładu kredyt. włościań - 
skiego w kwocie 50 zł. a. w. z pn. odbę- 
dzie się dnia 24 marca 1899 o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż przez relicytacyę 
realności pod l. 487 w gminie Rożnowa whl. 
1414 objętej dłużników po Tymofiju Onufrej- 
czuku Warwary Paranczyc i Zofii Radysz 
własnej. 

Cena wywołania jest podkup 361 zł. 
20 et. 

Wadyum 38 zł. 12 et. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza. 
cowaniaj przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zabłotów, dnia 30 grudnia 1598. 


L. Prez. 2895 499 
KONKURS. 

Przy sądzie: 

a) krajowym w Krakowie, 

b) obwodowym w Nowym Sączu, 

€) powiatowym w Mahowie, 

d) powiatowym w Zatorze jest do ob- 
sadzenia posada ofieyala kancelaryjnego w X. 
randze. 

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące posady oficyałów 
kaneelaryjnych II. klasy, wnosić należy do 
4 kwietnia 189% do Prezydyum sądu: 

ad a) krajowego w Krakowie, 

ad b) obwodowego w Nowym Sączu, 

ad e) i d) obwodowego w Wadowicach. 

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 9 marea 1899. 


Konkursa 
$ (1782 1—38) 


L. Prez. 2217 12/99 
KONKURS. 

Przy sądzie wyższym w Krakowie opró- 
żnioną została poszda ofi yala kaucelaryjnega 
w X. randze. 

Podania o powyższą lub przy innym 
sądzie opróżnić się mogącą posadę oficyała 
kancelaryjnego II. kiasy wnosić należy w prze- 
pisanej drodze do 4 kwietnia 1894 do Pre- 
zydyum sądu wyższego w Krakowie, 

Prezydyum sądu wyższego 

Kraköw, 8 marca 1899. 


(1783 1—3) 


(1701 3—3) 
KONKURS 
Na posadę pocztmistrza przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym. w 
1. Iwaniu pustem w powiecie Borszrzo- 
wskim za koniraktem służbowym i kaucya 
w kwocie 500 złr Płaca rocznych 500 zdr. 
ryczałt kancelar. 120 zł. wynagrodzen e 700 
złr. za jazdy dwukonne posłańcze cztery ra- 
zy dziennie do dworca kolei żelaznej tam 
że i napowrót w końcu 600 zł. na expedy- 
tora do konwojowania jazdy posłańczej do 
Teresina i napowrót. 


L. 22413/II 


2. Expedyeniöw przy c. k. urzędach 
pocztowych: 

a) W Słobodzie w powiecie Brzeżań- 
skim i 

b) w Torskiem w powiecie Zaleszezy- 
ekim. š 

Za kontraktami służbowymi i kaucya 
po 200 złr. Płaca dla Słobody 150 złr. ry- 
czałt kancelar. 40 złr. i wynagrodzenie 120 
zł, na codziennego posłańca pieszego do 
tamtejszego dworca koleji żelaznej i na po- 
wrót. 

Pobory dla Torskiego: Płaca rocznych 
150 złr, ryczałt kancelar. 40 zł. i WYG gro- 
d'enie 240 złr. na posłańca pieszego cztery 
razy dziennie do tamtejszego dworca kolei 
żelaznej i na powrót. 

_ Podania należy wnieść o posady w Iwa- 
niu pustem i w Torskiem neıpöäniej do 20 
zaś o Słobotę najpóźniej do 29 t m. do e. 
k. Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie. 

Lwów. daia 5 marca 1899. 

L. 197 (1780 1—3) 
KONKURS. 

W celu nadania posagu z fundacyi 
im. Ignacego Lewkowicza na rok 1899 
w kwocie 1503 zł. 40 ct. biednej izrael 
dziewczynie w dniu 13 maja b. r., jako 
w rocznicę śmierci fundatora, rozpisuje 
się niniejszem konkurs. 

Ubiegające się dziewczęta winne 
dostarczyć legalnego dowodu: 

1. na przynależność do gminy lwo- 
wskiej ; 

2. na ewentualne pokrewieństwo 
z fundatorem ; 

3. na ubóstwo; 

4. na ukończony 16 rok życia; 

5. na nienaganny moralny żywot; 

6. na okoliczność, czyli rodzice 
żyją lub zmarli. 

Podania w dowody powyższe zao- 
patrzone należy wnieść najpóźniej do 
16 kwietnia 1899 do kancelaryi Zboru 
izraelickiego (przy ul. Rzeznickiej |. 5). 

Przełożeństwo Zboru izrael. 

Lwów, doia 1 marca 1899. 


Upadł 
palości. 
L. cz S. 4/99 (3) (1786 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od- 

dział V. na zasadzie $. 62 ord. konk. zezwo- 
I na otwarcie konkursu na majątek Samu- 
ela Welka a mianowicie na majątek ruchomy, 
gdziekolwiekby się takowy znajdował, a na 
majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy poło- 
żonym jest w tych krajach, w których ordy- 
nacya konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje. 
Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. e. k. Radcę Sądu kraj. Bolesława Dzia- 
notte, a tymczasowym zarządcą masy p. adw. 
dr. Romana Krogulskiego. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 17 marca 1899 przed komi- 
sarzem konkursowym wyznaczonym za przed- 
łożeniem dokumentów, któreby ıch pretensye 
wykazywały, oświadczyli się eo do potwier- 
dzenia tymczasowego zarządcy masy, lub co 
do ustanowienia innego, tudzież, aby wybrali 
wydział wierzycieli. 

0. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej cheą dochodzić, aby tako- 
we nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdował, do dnia 7 kwietnia 1899 
we. k. Sądzie obwodowym w  Rzeszo- 
wie, według przepisu ordynacyi konkursowej, 
unikają? szkodliwych skutków prawa zgło- 
sili, a na terminie na dzień 21 kwietnia 1699 
o godz. 10 rano, w biurze komisarza konkur- 
sowego oznaczonym, uwierzstelnili i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa swych 
pretensyj poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensya swoje 
zgłoszą a na owym terminia będą obecni, 
przysłuża prawo na 


zarazem 
celami. 
Rzeszów, dnia 3 marca 1899. 


S. 22193 177 k. k. (1804) 
. Do dodatkowej likwidaeyi zgłoszonych 
wierzytelności do masy kokursowej Albina 
Kollorosa ze Skawiny wyznaczam termin ra 
dzień 14 kwi-tnia 1894 godz. 10 zrana w 
biurze Nr. 4 e k. sądu powiat. w Skawinie. 
C. k Sąd powiatowy. 

Skawina, dnia 8 marca 1899. 
C. k. komisarz konkursowy. 


Kuratele. 


L. cz. L. 5/98 (1689) 
Sara Herzfeld z Liska uznana głupko- 
watą, kurator Pinkas Salomon. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Lisko, dnia 4 marca 1899. 


L. cz. IV. 1/86 (8) (1681 1—3) 
Dla umysłowo chorej Zofii Kłapouszezak 
z Wygnanki kuratorem ustanowiony Semko 
Bisyk z Wyenankı. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Czortków, dnia & lutego 1899, 


L. cz L. 16/98 (5 i 6) (1679 1-3) 
Stanisław Żele: howski, właściciel real- 
ności w Tarnowie, marnotrawcą uznany, kura- 
torem dlań Dr. Kazimierz Habura z Dobcżye 
ustanowiony. 
C k. Sąd powiatowy. 
Tarnów, dnia 5 stycznia 1899. 


L. cz. L. 18|98 (1730 1—3) 
Ilko Kutak z Tuturkowie uznany mar- 
notrawcą, kuratorem jego Demko Hułyd 
z Tuturkowic. 
Sokal, 17 listopada 1898. 


L. cz. P. 84/98 (4) (1725 1—3) 
Sebastyan Szezerbaty w Wulce łętow- 

skiej oddany pod kuratele jako umysłowo 

chory, kurator Jan Baran z Łętowni. 
Nisko, dnia 16 grudnia 1898. 


L. ez. VII. 442/97 (11) (1718 1—3) 
Jacko Hrynuch z Obroszyna z powodu 
marnotrawstwa oddany został pod kuratelę, 
Kuratorem jego Józef Gajowski z Obro- 
szyna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek, dnia 17 września 1898. 


L. cz. P. 42/99 (1) (1713 1—3) 
Jaköb Nawalaniec, gospodarz z Bukow- 
ską wsi, uznany marnotrawcą. 
Kuratorem ustanowiony Antoni Hujsak 
z Bukowska. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bukowsko, dnia 23 lutego 1899. 


L. ez. TV. 352/97 (3) (1761 1—8) 
Iwan Przykąęz Hruszowić został uznany 
marnotrawcą, kuratorem dla niego ustano- 
wiony Seńko Wasoczański z Hruszowice. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 1 listopada 1898. 


L. cz. P. 195/98 (2) (1759 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 
ogłasza, że Teodora (Sydorka) Seredę z Łanów 
polskich uznano marnotrawcą kuratorem usta- 
nawia dlań Mikołaja Terleckiego tamże, 
Kamionka str., dnia 6 lipca 1898. 


L. cz, L. 1/99 (1) (1748) 
Agnieszka Starostkówna z Rzędzina 
umysłowo niedołężną uznaną została i kura- 
torem dla niej Michał Bobka z Rzędzina usta- 
nowiony. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 7 lutego 1899. 


L. cz. L. 6/99 (8) (1767) 
Nykoła Szezepny z Ossowiec uznany 
marnotrawcą. 
Kurator Wasyl Derecki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Buczacz, dnia 27 lutego 1899. 


L. ez. L. 16/98 (6) (1763 1—3) 
. . Albine Pitułównę uznano za umysłowo 
niedołężną, kuratorem dla niej ustanowiono 
iotra Urządałę z Ozułowa. 
C. k. sąd powiatowy, Oddział I. 
Liszki, dnia 16 lutego 1899. 


Wyroki prasowe. 


L. Pr. 11/99 (1785) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k Sąd obwodowy w Przemyślu jako 
Trybunał dla spraw prasowych orzekł na 
mocy $$. 489 i 493 p. k., że: 

1 cała treść artykułu umieszezonego 
w Nr. 10 czasor isma „Głos przemyski" z dnia 

Marca 1899 na trzeciej stronie w rubryce 
„Aronika“ p. n. „Jak księża szerzyli wi-rę 
w o ER średnich" stanowi występek z §. 

u. 

2. cała treść artykułu umieszczonego 
Ww tym samym numerze czasopisma „@:os 
Przemyski“ na trzeciej stronie w rubryce 
„Sroniks“ p. n. „Z historyi papieżów* sta- 


nowi występek w $. 303 u. k. przewidziany, 
zatem usprawiedliwioną jest konfiskata tego 
numeru czasopisma „Glos przemyski* przez 
c. k. Prokuratoryę Państwa zarządzona. 

Wskutek tego wzbronionem jest dalsze 
jego rozpowszechnianie a zabrany nakład ma 
być zniszczony. 

Dnia 7 marca 1899. 
BL 44 (1363) 

Jm Namen Seiner Majejtät des Ratjers ! 

Dag É. f Landesgeriht Wien als Prek- 
gericht hat auf Antrag der f. f Staatzanwalte 
ichaft e fannt, bag der Inhalt de in der Jtum- 
mer la der periobejczen Srudichrift: „Neue 
Mon:agózetung” vom 20 Fbruar 1-99 auf 
Sene 4, Spalte 2, enthatrenen Mrtifels mit 
de Auffchrift: „Die Ehrennorhweh:” in de 
Stelle von „Da werden wieder” bið „Miilitär- 
behördem gebildet” bag Vergehen nach s. 30 
Si. ©. begründe, und eg wub nah Ś. 423 
St. P O bas Verbot der W iterverbreitung 
biejer Drudjchrijt ausgejprochen, die bon ber 
i l Staatganwaltichaft : erfügte Bejdhlagnabnie 
nah $. 489 Gr P O bejtdtigt und nach 
$ 37 Br. G. auf die Vernichtung der jaifirten 
Eremplare erkannt. 

Wien, am z0 Februar 1849, 


Jm Namen Seiner Majeftät des Kaijers ! 
Dag t. f Lanbesgeriht Wien al8 Preg- 
gericht hat auf Antrag der t. f. Staatdanmwalt- 
Ihaft erkannt, dag der Inhalt des im ber 
Nummer 8 (362) der pertobijchen Drudjdrijt : 
„Pigütt! Garicaturen" vom 18 Februar 1899 
enthaltenen, mit ben Worten „Aus der Ge- 
fellichaft‘ überjchriebenen Textes zu dem au 
Seite 4 gebrahien Bilbe, fowie deg auf Seite 
16 unter der Marke „Wiener Strafjenbilder‘ 
veröffentlichten mit den Worten „Mein Herr” 
beginnenden und mit den Worten „(ih zu re- 
vandhiren‘ endenden Xegted fammt dem dazu 
gehörigen Bilde bag Vergehen nah $ 516 Ot. 
©. begründe, und e8 wird nah $ 498 St P. 
O bas Berbot ber MWeiterverbreitung biejer 
Drudjdrift ausgejprochen, die von Der f. f. 
Staatsanwaltichaft verfügte Beichlagnahme nah 
8. 489 St. P. O. beftätigt und nah $. 37 
Pr ©. auf bie Vernichtung der vorfindlichen 
Exemplare erkannt. 
Wien, am 20 Februar 1899. 


Das l. t Landes al8 Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniffe bom 20 Jänner 
18-9, Pr. 56, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer & der Beitfgrift: „Volne Idee“ — Freie 
Idesn“ bom 15 Jänner 1899 wegen ber Are 
titel: „Za pravo eloveka*, „Z roku 1848 v 
Prazo“, „Bez vyznani* und „Prazska tajna 
policie . . .* nah $$. 64, 122 lit. b. 305, 
491, 498, St. ©. und Mrtitel V. beż Gejezea 
vom 17 December 1868, Nr. 8 R. ©. BI 
ex 1863, verboten. 


Das |. t. Rreiz- alg Preggeriht in Olmith 
gat mit bem Erfenntnifje bom 11 Februar 1899, 
Br. 3, die MWeiterverbreitung ber Nummer 11 
der Beitfchrift: „Matice Delnieka“ vom 3 es 
bruar 1899 wegen ber Aktilel: „Uryvky ze 
spisu Tomase Paina* und „Anarchismus a 
odborne spolky“ nad §. 493 St. P. ©. ver- 
boten. 


Dag t. I. Kreide al8 Preßgericht in Neu- 
titfchein Bat mit bem Ertenntnijje vom 20 Jän- 
ner 1899, Pr. 1, bie MWeiterverbreitung Der 
Nummer 8 der Zeitfchrift: „Mähr >jchlej. Greng- 
bote” vom 18 Jänner 1899 wegen deg Artie 
fel8: „Bur Netharatha Wiedereröffnung‘ nach $ 
302 St. ©. verboten 


BL. 48 (1484) 
jm Namen Seiner Majeftät des Kaijers! 
Das É f. Landesgerigt Wien al8 Prep- 
gericht bat auf Antrag der f. f. Staatar« 
walijchaft erfannt, daß der Inhalt der in Der 
Nummer 543 der periodifhen Brudichrift: 
„Holämters und Finanzwad-Beitung‘‘ vom 20 
Februar 1899 veröffentlichten: 1. Mittheilung 
auf Seite 44 in der Stelle von „Es wird 
Ihnen” bis zum Schluffe, 2. unter der Ru- 
brit „Bermijchteś” nnd der Marte „Bon ber 
Finanzwache‘ gebrachten Artikels in der Stelle 
von „eś fei Denn” bg „nehmen würden“, und 
zwar ad 1 dag Vergehen nadh $. 300 St. ©. 
ad 2. nah $. 305 St. ©. begründe und eë 
wird nah § 488 Gt. P. ©. dag Verbot der 
% iterverbreitung Diejer Drudfhrift ausgeipro- 
chen, Die von der É. f. Staatganwaltjchaft were 
fate Beichlagnahme nad) $. 439 St P D. 
bejtótigt und nah $ 37 Pr ©. auf die Bet: 
nıchtung der jaijirten Exemplare erfannt 
Wien, am 24 Februar 1899 


Das E t Landes» als Preßgeriht in 
Linz bat mit dem Erfenntnffe vom 1° Fe 
bruar 199, Br 1 und 3, die We terverbret- 
tung der im Berlage von Rih Herm Dietrid, 
Dresden, erichtenenen Drudjgujt  „Eliabrth 
von Defterreich”, R man von Graf Eberha-d 
©ylvefter, Hefe 31-35 nag § 6+ St © 
verboten. 
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Das £ i Krei- als Prepgeriht in 
Wels hat mit bem Erfenntniffe bom 5 Februar 
1899, Br. 3/1, bie Weiterberbreitung ber ause 
ländifchen Drudjchrijt, Brojchitre: „Dejterreicha 
Bufammenbrud und Wiederaufbau‘ 1. Auflage 
1—!8 Zaujene, gedrudt in Münden 1899, 
W. y- Lehmans Berlag fgl. Hofbuchdruderet 
KRaftner et Lofjen nad $. 58 a, b, c, und 65 
a St. ©. verboten. 


Das f. f. Landes- als Brekgeriht in 
Graz hat mit bem $rtenntnijje vom 10 Februar 
1849, Br 8, bie Meiterverbreitung deg An- 
zeigeblattes über die Slugihrift: „Defterreichś 
Zulammenb:uh und Wiederaufbau” München 
1599 3. 5% Lehmanns Verlag beginnend mit 
„Die Slugichriften und endend mit „unendlich 
fördern wird“ nad 3. 305 St ©. verboten. 


Das f. f Landes- al8 Preßgrricht in 
Trieft bat mit dem Erfenntniffe vom 15 Jänner 
into, Be. 13,94 bie MWeiterperbreitung der Wr. 
6213 der Hertfchrift: „Il Piccolo“ vom 12 
Jänner 1899 wegen beg Artite(g: „Raimondo 
Battera“ nah $. 305 St. 8. verboten. 


Dag E t LRanbez- al8 Prehgeriht in 
Triejt hat mit bem Erfenntniffe vom 16 Sänuer 
1899, Br. 16,99, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 908 der in Palermo erjcheinenden 
Beitihrift: „La Lince“ pom 5 Jänner 1899 
nach $$. 65 a. und 305 St. ©. verboten. 


Das T. f. Landes» ala Prefgeriht in 
Triejt hat mit dem Erfenntniffe vom 16 Jänner 
1899, Pr. 17/99, bie MWeiterverbreiting der 
Nummer 8, d'r in Nom erjcheinenden Beit 
ichrift: „Don Chisciotte“ vom 9 Jänner 1899 
nach $$. 65 a. 302, 305 St. ©. verboten. 


Das f. l XRanbeże al8 Preßgericht in 
Trieft hat mit dem Grfenntnifje vom 31 Jän- 
ner 1899, Pr 25, die MWeiterberbreitung der 
Nummer 27 der Beitirift: „L’Avvenire, 
vom 27 Jänner 1899 wegen der Artitel: „E 
la Hogiea??“ „Ali, r. Procura di Stato“ und 
„L’Ebreo ed il suo ritratto“ nah $. 24 Prep- 
gejeż und $. 302&t ©. verboten. 


Das £ f. Landes- als Preßgericht in Trieft 
gat mit dem Erfenntniffe vom 31 Jänner 
1899, Pr. 24, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 314 der Beitfchrift: „II Lavoratore“ bom 
27 Bänner 1899 wegen des Urtifel8: „Terro- 
rismi“ nah $. 300 St. ©. verboten. 


Das f T Landes al Preßgericht in 
Triejt bat mit dem Erkenntniffe vom 18 tee 
bruar 1899, Br. 37, die Weiterverbreitung der 
Nummer 11781 der in Mailand erjcheinenden 
Beitfegrift: „Il Secolo“ nah $$. 63 und 64 
St. ©. verboten. 


Das f f. Rande- als Prepgeriht in 
Prag bat mit bem Grtenntnijje bem 7 Jän- 
ner 1899, Br. 6, bie MWeiterverbreitung ber 
Nummer 1263 ber in Saint Louis M. in 
Amerika ericheinenden Beitihrift: „Hlas“ Ka- 
tolieky Tydenni, bom 7 December 1898 we- 
gen beg Artikels: „Zlate jubileum panovani 
eisare a kralo Frantiska Josefa I“ nad 88. 
63 und 64 St. ©. verboten. 


Das f t Landes als Prefgericht tn 
Prag bat mit bem Grfenntnifie vom 20 Jän- 
ner 1899, Pr. 37, die Weiterverbreitung der 
Rummer 1 der Beitichrift: „Prorok“ vom 18 
Jänner 1899 wegen deg Mrtifelg: „O osobni 
bezpecnost Cechu“ nad $. 493 St. P D 
verboten. 


Dag f f Qanbeże al8 Prekgeriht in 
Prag hat mit bem Erfenntniffe vom 23 Jänner 
1899 Br 39, die Weiterverbreitung Der im Vers 
fage des Ausjchuffes des Biirgerciubg in Ka- 
rolinenthal erjchienenen  Drudjchrifł: Vase 
Blahcrodi* v Karline, dne 10 ledna 1899 
wegen der Stelle „Pryc* big „dvojjasyenymi“ 
nah $ 302 St. © verboten. 


Das f E Landes» al8 Preßgericht in 
Prag hat mit dem Grfenntnifje vom 25 Jänner 
1899, Pr 42:2, die Meiterverbreitung der Num- 
mer Der Beitichrift: „Radikalni Listy“ vom 
10 Jänner 1849 wegen der Artifel: „Mejme 
predevsim cest o tele“ und „U-merceni ce- 


skeho studenta“ nah $. 493 St © verboten 


Dag f t. Qandez- als Prekgeriht in 
Prag Hut mit dem Grfenntnije vom 25 Jänner 
1-99, Pr 41, Die Weiterverbreitung der Nr 
6 ber Żetidhsift: „-ipy* vom 21 Jänner 189 
wesen Der Sluftration: „Przhy pan“ nah $$ 
303, 491, 493 St. & und Art y. D8 Ge- 
jeges vom 17 December 1562, Nr. 8 R. ©. 
BI. ex 1863, verboten 


Dag E f Landes» als Prebgeriht in 
Prag Hat mit dem Ertenntniffe vom 25 Jänner 
1899, Pr. 43/4, die Weiterverbreitung der Nr. 
4 der Betidrift: „Vysehrad“ vom zl 3ánner 
1899 megen der Wrtifel. „Besedy“, „Pryni 
schuze snemovni“ und „Bursaci o Praze“ 
nad) $. 493 St ©. verboten. 


Dag f. l. Kreide al8 Preßgericht in Brüg 
gat mit dem Grtenntnifje vom 14 Februar 
1899, Br. 13/2, bie Weiterverbreitung ber Num- 
mer 7 der Beitichrift: „Lucan“vom 11 es 
bruar 1899 und der Beilage derfelben Num- 
mer wegen des Urtfel8: „Prava tvar“ „loyal- 
nich* sloupu teto rise“ nad $. >00 Gt. ©. 
und $. 24 beg Vreßgefehes vom 17 December 
1862, Nr. 8 R. ©. BL ex 1868, verboten. 


Das i EL. Kreise als Preßgericht in 
Briię hat mit dem Grtenntnifje vom i6 See 
bruur 1399, Pr. 15/2, ote Meiterverbreitung 
der Nummer 6 der Zeitfchrift: „Duger Deutjche 
Beitung‘ vom 11 Februar 1899 wegen; deg 
Mrritels . „Unjere fegrnóreiche Wirihichı fi nach 
$ 305 St. & verboten. 


Das T. f. Kreis: ald Preßgericht in Crue 
bim Hat mit dem Crfenntnijje vom 19 Jänner 
1599, Be. 9/1, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 1 der Beitichrift: „Hlasy ze Siona“ vom 
12 Jänner 1899 wegen bes Artifelg : „Aopet 
klerikalni ucenost a poctivost“ nad) $$. 302 
und 308 St. ©. verboten. 


Das l. T. Krei- als Vrefgeriht in 
Jicin Bat mit dem Erfenntniffe vom 7 Februar 
1899, Pr. VIII 8/2, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 3 der Beitihrift: „Jıeinsky obzor“ 
vom 4 Februar 1899, wegen des Mrtitelz : 
„Co ly mel każdy miti na pameti“ nah $. 
302 Gt. ©. verboten. 


Das b f Rreiz- al8 Preßgericht in 
Jungbunzlan Bat mit bem Ertenntnifje vom 
21 Februar 1899, Br. 4, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 2 der Beitfchrift: „Uredni ve- 
stnik okresniho zastupitelstva, okresni poji- 
stovny rolnicke zalożny a mlynarskeho spo- 
lecenstva v Mnich Hradisti“vom 17 Februar 
1899 wegen de Artitel8: „1. Z okresniho za- 
stupitelstva“ nach $. 65 lit. b.St. ©. verboten. 


Das f. T. Kreis» alè Prekgeriht in 
Sungbunzlau hat mit bem Gzfenntnifje bom 
21 Februar 1899, Br. 5 die MWeiterverbreis 
tung der Itummer 13 der Zeitjchrift: „Jizeran* 
vom 18 Februar 1899 wegen des Artikels: „Ce- 
ska sporitelna a bursaci* nach $$. 491, 498 
St. ©. und Artifel V. des Gejege vom 17 
December 1862, Nr. ER. ©. BI. ex 1868, 
verboten. 


Das l. f. Kreis» al8 Preggeriht in 
Kóniggróg Bat mit dem Grfenntnijje vom 21 
Gebruar 1899, Br. VI. 5/1, die Weiterverbrei« 
tung der Nummer 4 der Beitichrift: „Ceska 
kniha “vom 15 Februar 1899 wegen beg Witte 
fels: „Narodni vyrobny pro tiskare“ nad $. 
493 St. P. O. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Cw. IV. 47/99 (1) (1556) 
Przeciw Salamenowi Teich handlują- 
comu, w Borysławiu którego miejsce pobytu 
jest nieznane wniesionym został do c. k. sẹ- 
du powiatowego oddz. 4. w Drohobyczu przez 
Izaka Danermanna pozew o 176 zł. 3 et. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
I andyepcyę na dzień 13 marca 1899 o go- 
dzinie 10*, przed południem. 

(elem strzeżenia praw Salamona Tei- 
cha ustanawia się pana adw. dr. Pachtmana 
w Drohobyczu knratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie Sa- 
lamona Teicha w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Drohobycz, dnia 1 marca 1899. 


L. 73922 (1809) 
W mysl ustawy z 11 kwietnia 1893 
Nr. 21 Dz. u.ir. kraj. Wydział kraj, 
postanowił uwolnić fabrykę dla desty- 
lacyi drzewa w Wygodzie (powiecie 
dolińskim) będącą własnością pierwszego 
gal. akcyj Towarzystwa dla destyl:cyi 
drzewa we Lwowie, od wszelkich dodat- 
kow do podatków z wyjatkiem państwo- 
wych na czas od 1 października 1898 
də 30 września 1908 
Lwów, dnia 28 lutego 1899. 
Marszałek krajowy: 
St Badeni. 
Członek Wydziału krajowego: 
Wereszczyński. 


L. ez. ©. XII. 235/99 1 (1735 3—3) 

Przeciw Chaimowi Spritzerowi przedtem 
w Szczeren zamieszkałemu, którego obecne 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został dv e. k. sądu powiatowego S. I. we 
Lwowie przez firmę Silbersteina Synowie we 
Lwowie przez adw. dr. Klemensa Sokala we 
Lwowie pozew o 2 zł. 87 et. i 136 zł. 51 
et. W. a. Z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy na dzień 9 marca 
1899 o godz. 3 po południu, sala Nr. III. 

Celem strzeżenia praw Chaima Spritzera, 
ustanawia się pana dr. Jakóba Diamanda 
adwokata krajowego we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jhaima 
Spritzera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia 
nuje. 

b k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XII. 

Lwów, dnia 6 marca 1899. 


L. ez. C. II. 21199 1 (1712 3—3) 

Przeciw Franciszkowi, Michałowi i Mar- 
cinowi Niemcom, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do e. k. 
sądu powiatowego w Bieczu przez Annę Kijek 
i spól. pozew o 404 zł. 50 ct. w. a. 

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 22 marca 1899 o godzinie 
9 przed poł. w tymże sądzie biuro Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw pp. Franciszka, 
Michała i Marcina Niemców, ustanawia się 
pana Gabryela Orzakiewieza, e. k. notaryusza 
w Bieezu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Biecz, dnia 20 lutego 1899. 


L. 394/99 (1743 2—3) 
C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy- 
wa w myśl §. 29 ust. not. wszystkich, któ- 
rzyby na mocy pierwszego ustępu $. 25 ust 
not. z kaucyi służbowej p. Władysława Kali- 
niewicza, zastępcy c. k. notaryusza śp. Dr. 
Henryka Zatheya w Stanisławowie w czasie 
od 22 października 1897 do 30 czerwca 1898 
na zasadzie ustawniczego prawa zastawu 
zaspokojenia swych preiensyj żądać zamie- 
rzali, aby pretensye swe w przeciągu sześciu 
miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu 
tego licząc, u podpisanej e. k. Izby notaryal- 
nej zgłosili, ileże po bezkutecznym upływie 
tego terminu bez względu na ich pretensye 
dewinkulacya i wydanie pomienionej kaucji 
uprawnionemu nastąpi. 
C. k. Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 4 marca 1899. 


L. cz. O. XII. 214199 1 (1805 2—3) 

Przeciw Chaimowi Spritzerowi dotych- 
czas w Szezereu zamieszkałemu, którego obe- 
cne miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego 9. I. we 
Lwowie przez Jakóba Balsambauma kupca 
we Lwowie przez adw. dr. Raresa we Lwowie 
pozew o 202 zł. 2 ct. 

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw- 
szą audyencyę na dzień 16 marca 1899 godz. 
9 przed południem, sala III. 

Celem strzeżenia praw Chaima Spri- 
tzera, ustanawia się pana dr. Diamanda adwo- 
kata krajowego we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Chaima 
Spritzera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XII. 

Lwów, dnia 2 marca 1899. 


L. ez. ©. II 83/99 1 i3499 1 (1803 2—2) 

Przeciw Chunie Nussbaumowi z Soko- 
łowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Sokolowie przez lzaaka Blasera pozew 
o 400 zł a przez Chiela Blaunera pozew o 
500 zł. 

Na podstawie pozwu wyznaczono do 
ustnej rozprawy termin na 14 marca 1899 
godzina 10 przed południem b. Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw Chuny Nuss- 
bauma, ustanawia się pana notaryusza Ram- 
pelta w Sokołowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w Tzeczonych sprawach na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki; on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokołów, dnia 9 marca 1899. 


L. ez. VI 1342/97 98 1 (1447 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 
Oddział II zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Chaima Sternsehera z Zabłotowa, że 
celem doręczenia mu uchwały tabularnej z 
dnia 24 grudnia 1897 1. 15458 ustanowiono 
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dlań kuratorem ad actum e. k. notaryusza 
p. Adolfa Schapirę z Zablotowa i' temuż u- 
chwałę tę doręczono. 

Zabłotów, 26 kwietnia 1898. 


L. cz. Cg. I. 202/98 5 (1787) 

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Paulinie Jastrzębskiej i tow., wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Karola Jastrzębskiego syna Marceli 
naczelnika kancelaryjnego sądu obwodowego 
w Złoczowie pozew o rozdział współwłasności 
realności Iwh. 183 objętej położonej w Kol- 
buszowy. 

Na podstawie pozwu 1. cz. g. I. 
202/98 1, wyznaczonym został termin do 
pierwszej audyencyi na dzień 21 marca 1899 
godz. 10 rano, biuro Nr. 3. 

Celem strzeZenia praw niewiadomej 
z miejsea pobytu Pauliny Jastrzębskiej, usta- 
nawia się pana adw. dr. Adolfa Alsa w Rze- 
szowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Paulinę 
Jastrzebską w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się uie zgłosi lub pełnomoenika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 24 lutego 1899. 


L. ez. C. Il. 36/99 1 (1800 1—3) 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Walentemu Świątek, wniesionym został 
do e k. sądu w Nisku przez Karolinę Gwóźdź 
pozew o 160 zł. w. a. 

Na podstawie pozwn wyznacza się termin 
do rozprawy na dzień 4 kwietnia 1899 godz. 
9 z rana. 

(elem strzeżenia praw Walentego Świą- 
tek, ustanawia się Józefa Swiętek w Jeżowem, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wa- 
lentego Świątka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Nisko, dnia 14 lutego 1899. 


L. ez. Ów. III. 2982,98 (2) (1483) 
Przeciw Edwardowi Kundraekiemu, któ- 
rego miejsee pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do c. k. sądu kraj. j. haudl. 
we Lwowie przez gal. Kasę oszczędności 
pozew o 900 zł. i 1000 zł. - 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celom strzeżenia praw Edwarda Kon- 
drackiego, ustanawia się pana adw. Dr. Kuli- 
kowskiego we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie jego 
w rzeczonej sprawie na jago koszt i niebaz- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C k. Sąd kraj. j. handl., Oddział III. 

Lwów, dnia 16 lutego 1899. 


L. ez. firm. 4/99 (1599) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Kołomyi podaje do wiadomości, że do reje- 
stru handlowego dla spółek handlowych fir- 
ma „miejska kasa oszczędności w Sniatynie“ 
wciągnięta została. 

Dyrekcyę tworzą Maryan Łukasiewicz 
jako prezes, Odillo Dankiewiez, zastępca pre- 
zesa, Zygmunt Hargesheimer, Abisch Mar- 
gulies i Jan Dutczak Bazylego w Sniatynie 
Są uprawnieni do firmowania. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 

Kołomyja, dnia 11 lutego 1899. 


L. cz. T. 19/98 2 (1402 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy oddział IV w Prze- 
myślu wzywa posiadacza kartki zastawniczej 
oddziału zastawniczego kasy oszczędności m. 
Przemyśla Nr. 5560, aby w przeciągu je- 
dnego roku zgłosił się w tutejszym sądzie i 
kartkę zastawniezg przedłożył, ileże w prze- 
ciwnym wypadku takowa zostanie amorty- 
zowang. 

Przemyśl, 14 października 1898. 


L. 5310 (1499 1—3) 

C. k Sąd powiatowy w Podbużu niniej- 
szem zawiadamia, że w r. 1872 zmarł w Kro- 
piwniku nowym Spirydyon Solanyk bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ pobyt spadkobiercy Zueia Solanyka 
tutejszemu sądowi nie jest wiadomym przeto 
wzywa go sąd, aby w przeciągu jednego roku 
licząe od daty niniejszego ogłoszenia zgłosił 
się do sądu i złożył oświadczenie do spadku, 
ileże w przeciwnym razie spadek będzie per- 
traktowanym ze spadkobiercami zgłaszającymi 
się i z kuratorem Iwanem Solanykiem dla 
zachowania praw Łucia Solanyka tymczasowo 
ustanowionym, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Podbuż, dnia 18 grudnia 1896. 
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Doniesienia pry 


Ważna kwestya! 


W wielu sklepach sprzedają kołdry i mate- 
race jako własny wyrób, gdyby ale kupujący Ze- 
chciał tę pracownię zobaczyć, to z pewnością żaden 
kupiee takowej nie wskaże, bo nie ma własnej pra- 
cowni i wskazać nie może, Jest to jednak przy za- 
kupnie kołder i materaców kwestya wielkiej wagi, 
bo najpierw ten, który sam kołdry i materace wy- 
rabia może takowe taniej sprzedawać, powtóre, co 
jest najważniejszem, że tylko tam, gdzie jest praco- 
wnia własna w domu, tam jest i gwarancya za do- 
broć wyrobu i materyałów użytych do kołder lub 
materaców. 

(Taka specyslna pracownia kołder i ma- 
tarasów jest we Lwowie przy ul. Kopernika 1. 5, 
pod firmą Jśzef Behuster gdzie nabyć można koł- 
dry począwszy od 350, 4, 5, 6, 7, 8, 10, 12 do 14 
zł. Kołdry atłasowe jedwabne od zł 1050, 14, 16 
20 i wyżej. 

Materace czysto włosienne (3 poduszki) zł. 
1250, 14, 16, 19, 20 w każdej cenie do zł. 30 

Sienniki sprężynowe i 
pierzane i włosienne i t. d. 

Do wypraw ślubnych w kołdrach i matera- 
cach jest w moim składzie największy wybór, przy 
większym zakupnie możliwy opust. Przerobienie ma- 
teraców (3 poduszki) kosztuje 2 zł., przerobienie kof- 
dry tylko 250 zł. Drelichy na pokrycie meteraeów 
od 50 et. za metr. Materye jedwabne i wełniane, 
atłasy na kołdry we wszystkich kolorach najtaniej 
poleta specyalna pracownia i skład wyrobów pościeli 


Józef Schuster. 


we Lwowie ui. Kopernika 1.5. 


> Cuk ry 


do sprzedaży detailicznej rozsyłam co- 
dziennie 15!) sztuk sortowanych po 1 zł. 
Każda sztuka 2—3 ct. łatwo do zbycia. 
Za skrzynię nie liczy się nic. Przy 
większym odbiorze 60 pre. rabatu. 
Z poważaniem 275 
Antoni Tesar, 
eukiernik, Brünn, Bäckergasse 74. 


Najtańszy skład towsrów 
optycznych i mechanicznych 


B. KOPERNICKIEGO 


we Lwowie, plas Haliczi liczba 1 
> poleca po cenach 
najtańszych oku- 
lary,  ówikiery, 
lernety, barome 
try. ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, Buy) 
miernicze, raiscaigi i t. p. Urządzeuie dzwonsév 
elektrycznych. Zamówienia z prowincyi załatwia 
punktualnie odwrotną pocztą. Wszelkie naprawy 
najtasiaj i najrychlej 52 
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Wystawa ogólna 8% 


wschodnich | innych 
obc:ch | krajowych 
dywanów, portyer, 
franek I chodników, 
otwarta prząz © 

dzień, w nocy 288 
przy elektryezeem 
oświetleniu. Wstęp 
wolny. Zdnmiewsją- 
za w tanie ceny są na 
"A, lszystkiez towarach 
99 nokładnie uwidocz- 
© nione. Ulgi w spła- 
tach wedle umowy. 
Uprasza się każdego 
kto coś zakupić pra- 
gnie, by wprzód obejrzał tę wystawę. Na prowineyę 
cenniki darmo i opłatnie. Liscy adresować należy. 


Skład dywanów „AU LOUVRE“, Lwów, 
ul. Sykstuska (Pasaż Hausmaara). 


ODZIE TITO 


zwykłe, poduszki 


Lwowska filia 


Tow. wzajemna. kredytu w Krakowie 


(Asekuracya krakowska) 
Lwów, ul. Trzeciego Maja 16 


przyjmuje wkładki 


oszczędności 


i oprocentowuje 
p? 4 od sta rocznie. 


Do 2000 koron 


wypłaca się 162 
bez wypowiedzenia. 


Do P. T. Właściciełi koni. 835 


et Jeżeli Wielmożny Pan 
GB T- jzamierza dobre i tanie 
>. dery na konie 
54 kupić, zechue Wielmo 
Gi ¿ny Pan udać sie do 
składu dywanów 
AU LOUVRE 
Lwów, Sykktuska 6. 
Tamże znajdzie Wielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 
A cenach, 
sza a prowincyę wysy- 
oe lamy na dodać nasze 
bagate ilustrowane cenniki gratis i franko. 


KXXKZICKXZXXXZI 


Si elom położenia tamy nadużyciom nisktó- 
rych restauratorów, msm zaszezyt podać 
do publicznej wiadomości, że 


piwo okecimskie 
sprzedają na szklanki tylko następnjące firmy: 
Naftula Toepfer, ulica Trybunalska 1. 18, 
Markus Adler, plac kademicki. 
Arnold Nathan Rynek. 
Arvold Wilhelm ul. Batorego. 
Bukalski Władysław Szeptyckich. 
Eliasz Drucker, Gródecka. 
Ehrlich Józef kawiarnia Teatralna, 
Fried Jakób, Rynek 13 
Wilhelm Cellerin. pod Polakiem, ul. Wałowa. 
Grünfeld Adolf Janowska 7. 
Hellman Wilhelm ul. Kazimierzowska. 
Herold Antoni, ul. Sykstuska 14. 
Jankowski Józef, ul. Halicka. 
Kraus Adolf ul. Skarbkowska 9. 
Kostkiewicz Angust, ul. Wałowa l. 13. 
Kozłowski Władysław, ul. Gródecka 79. 
Landes Michał Skarbkowska 4. 
Landes Jakób, ul. Halicka. 
Lemel 8. ul. Gródecka 54, 
Lówenheck Jakób ul. Trybunalska 4. 
Ludwig Jan, ulica Krakowska 1. 7. 
Łopaczyński Wojciech, ul. Gródecka 79. 
Noważeniuk J., ul. Kopernika 4. 
Pomeranz A., Rynek 7. 
Przybylski Karol, ulica Teatralna 
Rotiberk ul. Kazimierzowska pod złotym Capkiem. 
Max Rothberg, ul. Gródecka. 
Rudziński Antoni, restauracya kolejowa, 
Reich Samuel, Rynek. 
Balzberg H.. ulica Kołłątaja róg Eazimierzowskiej 
J. Stelmachów, ul. Chorążczyzna. 
Sonnenschein Dawid, róg Grödeckiej i Selarni. 
Stoff S., ulica Sobieskiego 
Schall J., Krasiekich 20. 
Täutzer 8. B., Chorążczyzna 20. 
Telchmann Teofil, Dominikańska 2. 
Ważny Jan, ui. Czarnieckiego 
H. Wohlisch, ul. Gródecka. 
Hnkób Zuckermann, ul. Zimorowicza. 
Zuckermann Szymon, ul. L. Sapiehy. 
Główne zastępstwo i skład piwa beezkowego 
1 p. Q©zyasza Wixla i Syna, ul Bogusławskiego 
1. 13, telefonu nr. 6. 
Bkład piwa flaszkowego 
u p. S. Wjesera, Sykstuska 14, telefon 149. 


Na przyszłość ogłaszać będę każdej nie- 
dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau- 
ratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
à nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
sędowej przeciwko sprzedaży obcago piwa 
pod marką okocimskiego. 


Jan Götz, 
brewar w Okecimie 
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Zarząd Kasy chorych przy Towarz. farmaceutycznem „Unitas“ w Krakowie 


zawiadamia, iż 


III. Walne Zgromadzenie 


Członków Kasy chorych odbędzie się dnia 26 marca b. r. o godzinie 9. rano 


w lokalu własnym, mały Rynek, nad 
porządkiem dziennym : 

1. Zagajenie. 

2. Sprawozdanie roczne z czynności 


apteką W. T. Redyka z następującym 


Zarządu, z obrotu funduszów i rocznego 


bilansu. Przyjęcie do wiadomości sprawozdania i udzielenie absolutoryum uste- 


pującemu Zarządowi. 


3. Wybór dwóch delegatów członków Kasy chorych do Zarządu. 
4. Wybór jednego delegata do komisyi rewizyjnej. 
5. Wybór 3 członków Sądu polubownego i jednego zastępcy. 


6. Wnioski i interpelacye. 


W razie nieprzyjścia do skutku Walnego Zgromadzenia z powodu braku 
kompletu, odbędzie się w myśl $. 19 statutu Kasy chorych bez względu na 
ilość członków obecnych, III Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie z tym samym 
porządkiem dziennym, w tym samym' lokalu i tego samego dnia o godzinie 


pół do 10 rano. 


Kraków, dnia 24 lutego 1899. i 
Zarząd kasy chorych przy Towarzystwie farmaceutycznem „Unitas“, 


Hugo Muthsam, 
sekretarz. 


K. Wisniewski, 
delegat. 


St. Waligósski. 
zastępca prezesa. 


W tym samym dniu odbędzie się Walne Zgromadzenie Galic. Towarzystwa 
farm. „Unitas“. 


Próbki wysyłam bardzo chętnie darmo i opłatnie. 


Tutki esgaretowe „NORIS“ 


sr Shane 1027 


WI. Beldowskiega meistra farmacji i chemika 


w Krakowie, 
odznaczające się dymem lsgodnym i chledaym, nie zmieniają 
smaku i zepachn tzyteniu, sie maciągają tluszczem i nie 
gasną szybko, wskutek tege calb go papierosa można wy- 

3 palić ze smakiem. 
JES De nabycia w handlach i źrafikach. “SE 


ora wiosenna i letnia 
1599. 


Prawdziwe bernenskie materye 


Zadna woda mineraina rodzima 


nie zawi ra takiej ilości węglanu litowego, jak nasza 


polecona przes Towarzystwo lekarskie krakowskie, sporządzona w na- 
szym Zakładzie wód sziueznych mineralnych pod kontrolą komisyi prze- 
mysłowej tegoż Towarzystwa. 

Woda ta działa skutecznie we wszystkich wypadkach nadmiernego 
wydzielania kwasu moczowego w krwi, przy piasku moczowym, przy cierpie- 
niach nerrk i pęcherza. artrytyzmie, gośćcu, dnie nożnej i t. p. 

Działanie bezpośrednie tej wody przeciw wymienionym slaboseiem 
stwierdzają liczne dowody w praktyce lekarskiej z nadzwyczajnym skutkiem 
osiągniete, 197 

Woda ta jest przyjemna w smaku i !stwe strawna. 


R.Rząca i Chmurski 


Kraków, ul. Św. Gertrudy 4. 
Skład dla Lwowa: w apte e J. Wewiórski-go ul H-licka 5. 


na całkowite ubranie a I, ebre | prog 
męskie wystarczający, \zł. 9-— z nsjlepazej owczej. 


kosztuje tylko zł 10-50 z najlepszej 
Odeinek Ba ezaroe niranie salonowe 10 zł. Meterse na zarzutki pakłaki, 
(łodedy) dla turystów, wyborne ezesanki. kamgarny it d. wysvła po cenacb 
fabrycznych znany ze swej rzetelności i sumienności fahrrezuy skład sukna 


Siegel-Imhof w Bernie (Moraw). 
Próbki darmo i opłatnie. — Dostawa ściśle podług próbki poręczona. 
Korzyści dia prywatnych odbiorców z zamawiania materyi wprost u powyższej 

firmy na miejscu fabrycznem są znaczne. 


Odcinek 3:10 mtr. długi, Jar: 2-95, 3-70, 4:80 z dobrej 
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Handel założony w roku 1789. 
FRYDERYK SCHUBUTH 


we Lwcwie, Rynek 1. 45 


® połeca najtaniej 

: KAWY znakomite w smaku 
: 

e 


4 


woreczki netto 45/, klgr. e kigr. 
CEYLON dobra nr. 4 . 5 ; A : 7 zł, 950 ziel 

A gruba nr. 8 Ą 3 * b „BISS „ 1.04 

a przednia nr. 2 . o : 0 š „ 10.26 „ 1.08 

m najprzedniejsza nr. 1 s ; 3 à „ 10.64 1.12 

n pertowa ; 6 x : P A „ 10.26 81108 
ZŁOTA JAWA . o 3 5 : 3 „ 1026 „ 1.08 
MOCCA ARABSKA 5 A : ö : a „ 10.26 p 1.08 

Cenniki szezegółcwe herbaty, świec na Żądanie. Opakowania nie doliczam, 


REBRREREE 


i 
| 


buduje od r. 1862 jako specyalność wszystkie maszyny dla cegielń w najsilniejszym rodzaju budowy, 
mianowicie prasy cegielniane doświadczonej kons:rukeyi do wykonywania od 5 do 45 tysięcy sztuk 
dziennie, walce łamane dla uskośnych i kamienistych materyałów, walca do wyłączania większych 
ą twardych kamieni. misterne działa walcowe, kolowroty, krajacze gliny, zamieszańce prasy dodat- 
f kəwe do ruchu ręcznego i parowego, falcowe prasy cegielniane, prasy rurowe, dobywania tańcu- 


| Kaki KAROL B> MECZ EE chów i lin drucianych, elewatory i maszyny da wyciągania eto. i przyjmuje pod gwarancyą zupełne 
h 


hose” | urządzenia eegielń parowych każdej wieikosci, także do najtrudniejszych do przerabiania gatunków 


SER 


SERLLLELRLLBELREDDLELEBEBLRELRER 


4 i elelstro-mecharilk, Bu, z ABOCA sa: ŁR TAR x >, : 
ziemi — Dostarcza również rysunk dla pieców: cegielnianych doświadczonej konstrukeyi z miej- 

M. dostawca e. k. koleż państw , Lwów, ul. Sykstuska 1 23 scami do suszenia i bez takowych nad piecem, części Żelaznych osręczy do pieców eto. 

Motorem gazowym pędzony 829 3E5” Katalogi i świadectwa o wykonanych robotach bezpłatnie. BE 218 


Zakład elektro-mechaniczny 
instaluje dzwonki elektryczne, telefony, gromochrony it. d. 
Wzerowo urządzony werstat dla naprawy rowerów, Zaopa- 

trzony w niklowalnię i piec do emaliowania. 

Łaskawe zlecenia wykonuje się najstaranniej i najtaniej. 


EMMET 


Wer [djnell gejunb werben milf, barf teine Medizin mehr nehmen, jonbern muß 
das Naturheilnerfahten anmenben, bieg ift bie einzig richtige Srankenbehanblung, 


i 
o URE ne ZN 


Magdeburg = Buckau. 


| x i 4 ED Pierwsza fzbr. lokomobil w Niemezech. 
| R Lokomobile 


dającymi się wyciągać kotłami ruro- 


U Em Bi Das nene Rnturheilverfahren. Wreiögeftontes Gefundheitsbuch, A x 3 e eo. 
Paranie kora a  B pps I 0 Sio £ do 200 koni, 
rd dalia do pan, yć at dd» date eh ze olmasa a 
ale Buchhanbiungen und A. @ Dita’ Verlag, Leipzig. w i rolnictwa 
* m Bilg ecke wo pomis aier tnt mit Sehen Gel Parowe maszyny, Parowe kotły ruro- 
mau 3 approbierte Aerzte. Pia für 450 Slurgajte. Mrofpeite frei buch bie Diveltion, = 4 5 EM 
= we do wyciągania, Pompy centryfugalne, 
Wielkie bankructwo $ Młocarnie najlepszego systemu. 
New York i Londyn nie poszanowały europejskiego kontynentu a wskutek tego zo- > Filia m WW 'rocławiu 
sala ad zd ER e srebrnych swój cały zapas jedynie za skro- (Breslau, Kaiser- Wilhsimstrasse 87). 


Jestem upoważniony sprzedaż tę przeprowadzić i wysyłam każdemu za wynagrodze- 
niem 6 złr. 60 et. następujące przedmioty: 


6 sztuk najlepszych noży stalowych z prawdziwą angie:ską klingą, 
6 sztuk wideleöw z patentowanego ameryk. srebra (z jednego kawałka), 
6 łyżek stołowych z patentowanego ameryk, srebra, 
12 łyżeczek do kawy z patentowanego ameryk. srebra, ER AŻ OOO TR RESET ? "=" 
1 chochlę z patentowanego ameryk. srebra, + g > z - 
1 chochelkę z patentowanego ameryk. m. an  |M r u r 
2 kubki do jaj z patentowenego ameryk. srebra, . ; { 5 Ę ŻE 
6 sztuk angielskich Vietoria-tac, Er 2 ź esnie wo ASSOW 
2 sztuki wspaniałych lichtarzy : z TATE A k 
1 sitko do herbaty, 5 (0. p. Zassów stacya kolei i telegr. Czarna) 
1 szezypezyki do cukra 163 wysyła za zaliczką niżej podana 
IE ek y5) 3 JE 
44 sztnk razem tylko 6 zł, 60 ct. d = 
Pó m 44 przedmiotów kosztowało dawniej 40 zł., a obeenie są do nabycia za | E# nasiona lesne . 
cenę 6 zł. 60 et. „A = 
Amerykańskie srebro patentowane jest na wskroś metalem białym, który barwę sre- | N; p Sila } Za I funt .. |Za I funt 
brną utrzymuje przez lat 25 za co gwarantuje się. Najlepszym dowodem, że niniejszy inserat | # NAazwa kie!k. zir. | ct. I = zir. | 
nie jest Szwindlem TE u = 
obowiązuję się każdemu, komu nadesłany towar nie podobałby się bez wszelkiej pretensyi | PĄ | Jodła Pinus abias == Grab Carpinus bet, A Pe 
zwrócić należytość; Nie powinno się więc pomijać sposobności zakupua tak wspaniałego | §% | Limba Pinus cembra . . = Iglicznia Gleditschia . = = 
garnituru, który nadaje się nie tylko na iĄ | Sosna pospolita P. silvestris : Jasion Fraxinus excel. c = 
Wspanialy gwiazdkowy, noworoczny, jakoteż glubny i okolicznościowy prezent. G „ Czarna P. Austraca . 1 Jawor Acer pssudopl. 1 Z 
ale i do użytku w każdym pszym domu | | ni A P. strobus . Ą Klon Acer platanoid. . 5 a 
do nabycia X > odrzew P. larix , : Qłcha czarna Alnus gl.. = = 
ko a A. HIRSCHBERGA jj | Swierk P picea . : = „ biała Alnns inana . | = 1 
głównej Agenturze zjednoczonych fabryk i wyrobów z patentowanego ameryk. srebra. ‚IB Akacya Robinia po. . - Es = Orzech czarny Juzlaus nigra i = 
Wiedeń II. Rembrandisirasse 19 J. Telefon Nr. 7114. Wysyłka na prowincyęza zali | E Buk Fagus Bilyewris , jen 3 Wiaz Ulmus camp. A = 
czką albo poprzedniem nadesłaniem należytości. i a! Brzoza Bətula alba SER = Zarnowiee Spartium . Š = 
Prawdziwe tylko z niniejszą ochrouną marką: Dąb Quereus pedune . . [83 = Jabłka ziarnówki D 1 
Wyciąg z pism uznania; Głóg Urata gus mon.. f P< śl = Gruszki ziarnówki . z 1 
PS otrzymałem, jestem z niej bardzo zadowolony. ? 
pa a ad E R 1898. et Hr. O. Chotek-Gudenus. 94 Cennik: Sadzonek leśnych, Drzew parkowych, Krzewów ozdobnych i Roślin 
nadesłane 1 rdzo jestem zadowolona. è ak oa ne | en : 7 
Krystynopol, Galicya. Siostra Joauna, przełożona Tow. N. P. Maryi. ; pnąeych przesyła darmo i eplatnıe Zarząd leśny Zassów pod Ozarną. 


Z przysłane zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 
Lubaczów, Galicya. Babie, kapitan. 


Pudr książęcy 


-- paląca sie handel wi Ludwika Stadtmii 


12 


przyjemnie przylega do twarzy, nadaje 
piękną i naturalną białość. — Pudełko 
małe 60 ct., 

1 


całe 1 zł., z łabędzikiem 
zł. 50 ct. 


N 


ke 

aj- 

el- 
68 


ana Franci 


[| 
| 


pami 
> ią 
szka Józefa L 


Rok 1845 — 1898. 
Naśladown, zastrzeżone. 
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n<E SEE 
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nożownik we Lwowie, 


JAN LAURUK 


jubileuszu z 
jaśniejszego 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 1'/, centa, tłustym 
petitem da centy. 


Poszukuje się dla Lwowa zdolnego za- 

stępcy z kaucyg, dla komisowej sprzedaży 

artykułu dobrze wprowadzonego. Oferty pod 

P. S. do Gł. Ajencyi dzienników i ogłoszeń 

J. Hopeasa i A. Salomonowej w Krakowie. 
í 


SKŁAD 243 
Płócien Korczyńskich 


we Lwowie, Halicka 16 
poleca płótna i weby korczyńskie wła- 
snego wyrobu we wszystkich szeroko- 

ściach i grubościach 
Ceny stałe fabryczne. 


100 do 300 zł. miesięcznie 
mogą zarobić osoby każdego stanu bez kapi- 
tału i ryzyka, rzetelnie i pewnie, przez s 

sprzedaż prawnie dozwolonych papierów 


pae i losów. — Oferty: LUD TK 
OESTERREICHER, VIIL, Deutähgessn 8, 
Budapest. 268 


ysiewkiznajlepszych 
herbat th kl. zł 1.30 i 1.60 


polaca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla we LWOWIE. 


Föbus Rosenmann 


Lwów, ul. Karola Ludwika 19. 
(obok hotelu Angielskiego) 
poleca P. T. Publiczności najlepsze maszyny 
do szycia Singera czółenkowe i obrączkowe 
(Ringschift) w różnych systemach, oraz części skła- 
dowe, jak równi-ż rowery (bicykle). — Maszyna 
Singera ręczna ze szkat. od “5 zł. i wyżej. Maszyny 
Singera nożne od 28 zł. i wyżej. Spłata także rata- 
mi. Gwaraneya 8-letnia. Zamówienia z prowineyi 
uskutecznia się jak BATE 


Nowości w futrzanych towarach „gł 
kapeluszach, bluzach, rekawiczkach,4 
welonach, koronkach i wstążkach & 

po zadziwiająco niskich cenach. p 
„Maison de Nouveantes“ Madame “$ 

Berta Fiedler, 835% 
Lwów, plac Kapituiay 1. 3. 


NANNTEN 
Varadi’ego winnica 
dostawca Dworu i właściciel posiadło- 

ści winogradu 


w Villśny 
Węgry południowe 
rozsyła franko pocztą wraz z opakowaniem 
4 litry Szamorodner po zł. 4.20 


4 „ Ausbruch „ESO 

4 „ Risling Dog. Zell 

4 „ Winoczerwone, „ 2.80 

4 „ Koniak n» 9 

4 „ Śliwowica 2200 

Większe zamówienia według osobnego 
cennika. 


a EM 4 Ochronna marka: Argent 
Kotwior. 


Linimenf.6apsici comp. |: 


z apteki Richtera w Pradze, (ki 
umane jako znakomite uómierzejące macie- p 
ranie; po cenie 40 kr., 70 kr.i 1 fl. do na- I; 


bycia we wszystkich aptekach. Tego 
powszechnie uisb'onega środka demawego 
TEE ER ee a EES EEr Dr 


L 
ka 
należy zawsze żądać tylko w bate'kach ory- fe 
ginalnych z naszą ochronną marką „Kotwi KR | 
z apteki Richtera i z przezornością F7 eg 
uznawać tylko butelki z tą marką JE m) 
(| jako wyrób oryginalny. Bi. 
if Apteka Richtera a złotym iwsm A f 

w Pradz Ha 


Ers T r aE A eo m zi 
958 


1} 


Z drukarm Wł Łomaskiego ur. Usarnieckiego |. 12 dom Schelleabergowej Telefon Nr. 569. 


- | Polsko- Francuska 10 ki u 22 ch, 


il "Rok założenia 1855. 


Tadensz Milaszewski 


zegarmistrz 


A Lwów, ul. Adademicka 3 
sn 247 


poleca swój 


stołowych, scien- 
nych i podróżnych. 
Każda sprzedaż i napra- 


wa pod gwarancyą. 


Kuchnie maftowe 


doskonałej kon- 
strukcyi po zł, 1.80 
i 2.50, na 2 plomie- 

(ynie zł. 280 i 8.50. 


Kuchale naftowe 
„Primus“ najnow- 
szej konstrukcyi 
A. 8:50. 

Jest to maszynka bez knotów, wytwa- 
rzająca gaz z nafty o płomieniu nad- 
zwyczaj silnym i czystym. 
Maszynki do siekania mięsa ory- 
ginalne amerykańskie zł. 3.80, ae 
zł. 8. poleca 


Antoni Halski 


handel żelazny 
pada plac Maryacki 1. 9. 


Księ garnia 


Ir. Wł. kowski W Krakowie 


pol eca 
dzieła naukowe pedagoga Reussnera: 


Najlepsza Metoda 


najłatwiejsza do bardzo prędkiego a grunto- 

wnego nauczenia się języków obeych bez 

nauczyciela, z objaśnieniem wymowy i z Klu- 
czem na końeu "Sa" dzieła : 


olsko - niemiecki, 
„Samouczek“ 


kar wstępny. (Elemem= 
ee I. 90 ct., kurs II zł. z 30 — komplet (oba kursy) 


966 


v e 


po 15, 30, 52 et. 


Isko — francuski, 
Ke. I. 13 zeszytów, kurs 
II. 24 zeszytów, gramatyka 
każdy 
ko — angielski, 


„Samouczek* kare I zł, 11%, kurs I. 


80, komplet zł. 2:62. 

Do nabycia także w księgarniach Leo- 
nå Bodeka we Lwowie, F. Westa w Bro- 
dach, Kubaczka i Lange w Białej i we 
wszystkich innych księgarniach. 


„Samouczek“ 


Dywany perskie i pertyery 
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- 
pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania 


| 
| 
Skłsd cywanow „AU LOUVRE“ | 
) 


Lwów, ul. Bykstoska |. 6. 
Ulgi w spłatach wedle umowy. 


Na żądanie wysyłamy nasze hogato ilustrowane | 
canniki darmo i apłatnie. 35 | 
l 


Tanie i dobre 
nasze konserwy z jarzym w pu- 
szkach blaszanych, hermetycznie zam- 
kniętych (groszek cukrowy, fasolka 
szparagi, pomidory, pieczarki, soki, 
kompoty, marmolady itp.), które przez 
trzyletnie istnienie fabryki na krajowych 
i zagranicznych wystawach zyskały 
2 złote i 8 srebrne medale, są do 
nabycia we Lwowie, w Krakowie i na 
prowineyi we wszystkich lepszych han- 

dlach artykułów spożywczych. 

Fabryka konserwów 

i ogród handlowy 
w Lubyczy królewskiej 
(poczta, telegraf i stacya kolei Lwöw-Belzec). 


skład zegarków 


Jan Ihnatowicz 


Lwów: sklepy własne ul. Kopernika l. 3 i ul. Halicka 1. 11, 
Kraków: Sukiennice 1. 20, Czerniowce: Rynek |. 2. 
na ul. Franciszkańska 1. 24. 


ee | 


Sezon od 1 maja 
do października. 
1235 stóp nad morzem. lacza pocztowa i telegraficzna. Staeva kolejowa Rückers i Nachod 
Arsenowe-źródło żelaziste: przeciw chorobom krwawym, nerwowym, piersiowym 
i kobiecym. Źródło-Lithion : przeciw cierpieniom nerkowym i pęcherzowym i po- 
dagrze. Wszelkie rodzaje kąpieli i najnowsze metody leczenia. Koncerta reuniony 
i teatra. Wysyłka wód przez cały rok. Preopekta bezpłatnie. 

Dyrekcya Zakładu kapielowego. 


Ostatni tydzień. 1, Cdmna Wygrana 100.000 koron Me 
2. Kiowa Wygrana 25 000 koron K 


Ciągnienie już i nn : 
W sobotę. bE wha MIETEN mniej. i ' 


p . r TAP polecają: Kitz i Stoff, M. Jo- i 
a I} WIĘ AIN li il | nasz, M. Klarfeld, Gustaw Max, $ 
= " ıKormann i Feigenmann, Samu- $ 


ely i Landau, Aug. Schellenberg i Syn, Sokal i Lilien. 


142 g 


Nowa gałęź przemysłu krajowego. 


PAPIER 


e. k. uprzywilejowanej 


Fabryki bibulek cygaretowych w Sassowie 
istniejącej od roku 1865, A x 
przerabia na bibułki w książeczkach i tutki cygaretowe 
wyłącznie znana firma 


S. Wierusz Niemojowski 


we Lwowie. 

Fabryka Sassowska wysyłała dotychczas bibułki jedynie tylko za granicę i wyro- 
bami swoimi zyskała rozgłos światowy. 

Oryginalne papierosy importowane z Egiptu i Turcyi wyrabiane są przeważnie 
z bibuiki Sassowskiej 

Krocie idą za granicę, a obcy bogacą się naszym groszem, zasypując nas lichymi 
swoimi wyrobami! 

Nie bogaćmy zagranicznych e remysłowców, kupujmy odtąd bibułki i tutki cyga- 
retowe z papieru Sassowskiego wyrqe 


S. Wierusza Niemojowskiego we Lwowie. 


Bibułki i tutki cygaretowe z papieru Sassowskiego wyrobu S. Wierusz 
Niemojowskiego są do nabycia we wszystkich handlach i e. k trafikach, o ileby tako- 
wych nie było, uprasza się odnieść o nie R do fabryki. Książeczki wyrabiane s3 

| w kilku gatunkach i formatach w cenie po 1, 2, 5 i 10 ct. za książeczkę; tutki zaś 
j; od 12 do 18 ct. za 100 sztuk. 

Stwarzam nową gałęż przemysłu krajowego, która dostarczyć może zarobku 
setkom naszych robotników, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa opieram 
na poparciu szerszego ogółu. 249 


TES” Każda etykieta zaopatrzona jest firmą S. W. NIEMOJOWSKI "ug 

oraz napisem Sassów. 

S. Wierusz Niemojowski 
27 ui. Wałowa Ki 


BEYER i SPÓŁKA 


Lwów ul. Karola Ludwika L 1 
MAGAZYN 


płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 
i innych artykułów. 
Gotowe kompletne wyprawy Ślubne. 


TRZE NA UNNA 


(Zarządca Wł. J. Waber). Papier fabryki papieru J Fiulxowskich. 
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